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P o lity ca  zew nętrzna bieżącego tygofinia p'jj- 
zostaje pod znakiem  uroczystości talońskicn. 
W izyta floty rosyjskiej w porcie francuskim  naj- 
.■dżniejazym jest przedm iotem  dy skur i pa  my

j t y c . J j .,0  ile o j  „ im a j .
r a h ą .  M ożna to łatw o zrozum ieć. ?
kwiatem m a być n a  nowo .adoaum en! iwanem 
owe serdeczne i szczera" porozumienie, jak ie  
panuj* m iędzy Rosją a F ran c ją , porozumienie, 
którego Rosja koniecznie potrzebuje, ab y  od 
ozaBU do czasu nową módz we F ran c ji zac iągnąć  
pożyczkę. Są pewne przyjaźnie, k tó re  drogo trze ­
ba  okupić i za k tóre  wiele trzeb a  pfaeić. F ra n -  
eja  znajduje się w tern m iłem  położeniu, ż i  za 
p rzy jaźń  rosy jską płaci coś w rodzaju  k o n try ­
bucji pokojowej i nie u lega najm niejszej wą p t  
w ości, że oar zawiadom i dość wcześnie rzec 

ispolitą, ile w a r,' rew izyta m onarchy absolu­
tnego, : iwet w tedy, gdy  jej Barn me Bkłada, jeno 
posyła w zastępstw ie adm ira ła  z flotą. m it  ro ­
syjski jest więc niezawodnie „drogim " dla f ra n ­
cuskiej rzeczypospolitej przyjacielem , Rosja w in­
n a  jest F ran c ji cztery  m iljardy, podczas gdy  na- 
waajem — w edług obliczenia p rasy  francnBkiej— 
F ran cu z i winni Rosjanom jeno... miłość p rzy ­
jaźń . J e s t  to bezsprzecznie bardzo b*1i*' uetni® 
ze Btrony F ran c ji, zaw ierać z drągiem  ^ m ocar­
stwem  przym ierze, w k tórem  w szystkie korzy c 
m a jedynie  strona d rag a , a ona sam a bierze na 
siebie ty lko  ciężary- A le w polityce prawo czę­
sto milczy, a Rosja czuje się bardzo dobrze przy 
tern serdeczncm  porozumieniu, k tóre je j ty le 
przynosi dochodów i k tóre  w tak  znani.in itj 
sposób napełn ia  próżne kasy m inistra finausó 1

W czoraj zjaw iła się flota rosyjska w Tu- 
lonie. Rozumie się samo przez się, że tow arzyszą 
p rzy b y c ia  w ielki zap a ł ze strony Francuzów , 
w spaniałe przyjęcia, głośne uroczystości, galowe 
przedstaw ienia, ilum inaoje, uczt; itd. A  p rze ­
cież mimo to wszyi ko nie oannje w śród F ra i - 
auzów owe podniosłe usposobienie i w ielki na 
strój jak ie  panow ały w dniach K ronstadtu . Ozy 
to może obaw a przed kon trybucją  pokojową, czy j 
to s trach  przed ofiarę ii, jak ie  pociągnie za sobą j 
rew anż aa K ronsz tad t?  P raw ieby  się zdtiwać 
mogło, że ta k  iest. B iją  się we F ranc ji, że Rosja | 
gotowa się zrew anżow ać w oryginalny sposób. 
Po K ronsztadzie żądała  Rc ja  pieniędzy, bo była j  
niejako gospodarzem , po Toulonie będzie znowu 
żąd a ła  pieniędzy, bo je s t gościem, a gościow 
niczego odmówić .nie można. D o tego wsza rtkie- 
go p rzybyw a jeszcze fatalna w izyta hrabiego 
P a ry ża  k tóra  stłum iła cokolwiek radość nar» ł
Francuzów..

Z  ro ty isk ie j strony urzędowe;, stara ją  się 
, praw dzie osłabić p rzy k re  w rażenie, y>  wołane 

we F ran c ji odwidzinam i rodziny O rleańskiej w 
K openhadze. Pow iadają m ianowicie, że obecna 
w ż y ta  m a jeszcze swój początek w ostatnich 
nroazysto ;iaoh weselnych na dworze angiel­
skim , k iedy  to k ró l duńsk i K r y s t j a n  BpotkawBzy 
się z h rab ią  P aryża , zaprosił go W słow ach ogól­
nikow ych na w izytę do D anji. G dy car Ale 
kBander p rzy b y ł do F red en sb o ig u , h rab ia  P a ry ­
ża przypom niał sobie zaprosiny, a  księżna W al­
dem ar, pochodzącą, ja k  wiadomo, ■ rodziny O r­
leanów i m ająca w ielki w pływ  u oara  i króla, 
przeprow adziła to, że w izyta p rzyszła  do sku tku . 
Cel w izyty b y ł je d n a k  in n y , ani ali polityczny. 
M łody książę O rleański w czasie znaayoh swo- 
ich podróży po E uropie, w tow arzystw ie pewnej 
dam y, p rzy b y ł ta k ie  do Petersburga . C ar, obu ­
rzony w ystąpieniem  księcia, nie chcia o m m  
nie słyszeć. H rab ia  P a ry ża  więc podróżą swoją 
do F redensborgu  nie m iał innego celu na oku, 
jeno przedstaw ić syna carowi. Mimo to tłum a­
czenie, wielu republikanów  niedow ierza carowi, 
a najlepszym  tego dowodem, że subskrypcja , 
urządzona praez prasę p a ry sk ą  gwoli ugoszcie- 
n ia  gości rosyjskich, w ydała stosunkowo bardzo

skrom ną kwotę. Może zresztą w iedzą F rancuzi, I mówi na najbliższej sesji wniosek, aby  ustaw a o
że będą jeszcze potrzebow ali dużo pieniędzy d la  I ulgach legalizacy jnych  nie byka w naszym  k ra ju  ‘ trzyli na
Rosji i dlatego stali się tak  skąpym i w w yda- w prowadzoną, i i szczerze
tkach  na sam e uroczystości. Ponieważ je d a a k  m inisterstw o spra~iedliw o-

W arto  jeszcze przy  te j sposobności zanoto- śei w la tach  1872, 1873 i 1877 poleciło sądom
w ać wiadom ość, podaną przez n iektóre pisma powiatowym, aby  zgłaszającym  się stronom legali-
niem ieckie. Z  Toulonu ma się eskad ra  uosyjska zow ały dokum enta, a to w każdym  czasie i bez

w zględu ns t"udać do D ulcigno i Antiyari, a więc do obu por 
tów czarnogórsk ich . C ar chce może w ten  spo­
sób w yszczególnić swojego „jedynego n rzy ja- 
ciela", ja k  ieszcze przed niedawi 1 czasem n a ­
zw ał kśięc a czai logórsk Bgo. Po p rzy jacielu  
wielkim  przychodzi kolej na  przy jac ie la  m ałego. 
C zarnogórey m ogą zresztą ze spokojniejszą i 
zim niejszą krw ią w yczekiw ać w izyty rosyjskiej. 
Im  nie grozi nowa pożyczka ro sy jska , ale d la  
drogiego „jedynego p rzy jac ie la"  cara , dla rzo 
oj*y pospolitej francuskiej gotów rew anż za 

ti-ensztadt być  n a  długo drogiem  wspom nie­
niem.

rubinów. S tarcy  świętojurscy po daw nem u pa- 
iud z n ieukryw aną pogardą. W ięcej 

szczerzej zajm owała się iuż m łodzież starom - 
sińska. Ż  grona tej młodzieży w yszedł znany 
Naum owycz.

Ulgi legalizacyjne w sprawach 
hipotecznych drobiazgowych.

Ustaw ą państwową z dnia 5. czerw ca 1890 
dozwolone zostały w spraw ach  hipotecznych 
drobiazgow ych ulgi pod względem  przym usu le­
galizacyjnego. Mianowicie § 1. te j ustaw y posta­
nawia, iż w spraw ach hipotecznych drobiazgo­
w ych może być  legalizacja sądowa lub notarjal- 
na, jak ie j ustaw a do wpisu hipotecznego wym aga, 
zastąpiona podpisem  dwóch w iarogodnych św iad­
ków , k tó rzy  zarazem  na dokum encie w łasnorę­
czność podpisu, tudzież identyczność osoby w y­
staw cy potw ierdzą. Ja k ie  spraw y hipoteczne 
m ają być po myśli powyższej ustaw y państw o­
wej uw ażane za spraw y hipoteczne drobiazgowe, 
tego oznaczenie pozostawione jest u s t a w o d a ­
w s t w u  k r a j o w e m u .  Od w ydania zatem  usta­
wy krajow ej w tym  k ierunku , zawisłem  jest 
wejście w życie same, ustaw y państwowej w k a ­
żdym poszczególnym  k ra ju  Koronnym.

U staw a państw ow a w ypow iedziała aasadę; 
że ulgi, n ą  dozwolone, nie m ają  się r o z c i ą g a ć  
ani na dokum enta, p rze inaczone do wpisu 
w księgi tabularne, ani na pełnom ocnictw a, ani 
w reszcie na dokum enta pieniężne, w k tó rych  
wysokość wierzytelności, lub w arto tć nierucho­
mości lub praw a, nie jest oznaczona, albo w któ 
rych  suma podana, oprócz procentów i p rzy n ale ­
żności, przew yższa kwotę 100 zł.

W ydział krajow y przed ew eutualnem  przed­
łożeniem  Sejmowi wniosków oo do & aro wędze­
nia tej usta  wy w naszym k rą jtt, zasięgnął wprzód 
opinji w tym  k ierunku , os j  i o iJe ta  nstawp 
będzie pożądaną d la  ludności w łościańskiej.

Owóż w y 'sz e  sąd y ' krajow e we Lwowie 
i K rakow ie, izby notarj&lue, izby  adw okackie, 
T ow arzystw a praw nicze, w reszcie 41 rad  pow ia­
tow ych ośw iadczyły się p r z e c i w  zaprow adze­
niu w naszym  k ra ju  ustaw y państwowej o u l­
gach legalizacyjnych  w spraw ach hipotecznych 
drobiazgow ych, uw ażając ta k ą  ustawę nietylko 
za nieodpow iednią, ale w prost za zgubną d la  na­
szej ludności wiejskiej. T y lk o  19 rad  pow iato­
w ych p r z e m a w i a  j a  rzeczoną ustaw ą ze 
względu, że przez nią ludność w iejska ehoó czę­
ściowo uwolnioną b y  została od kosztów i s tra ty  
czaBU, jak ie  ponosi z powoda istniejącego w  sp ra ­
w ach hipot scznych przym usu legalizacyjnego.

W ydzia ł krajow y, m ając na uw adze szko­
dliwe następstw a, jak ieb y  w pra  vce m iała u- 
staw a państwowa z 5. m arca  1890 w naszym  

gdzie ladność w iejska pod w zględem  wy- 
k*z**Joenia um ysłow ego tak  niBko stoi i gdzie 
w śród niej nu rtu je  ty le  szkodliw ych w pływ ów , 
]a piBarze pokątni, lich w ia rze : z uwagi dale, 
na o, e is tn ie ją c y  ob?onie przym us legalizaoyjny 
w spraw ach hipotecznych „ l e ż y  uw ażać za de 
brodziejstw o dla tej ludności, jakoteż za rę k o j­
mię bezpieczeństw a praw nego i w iarygodności
ksiąg  gruntow ych, postanowił przedstaw ić Sej-

 --------

czy jest w miejscu notarjusz obe- 1 
cny, lub go nie m a, naw et przy sposobności 
czynnej komisji poza s ied z ib , ,ądu —  legalizacja  j 
zaś sądow a, jako  tańsza, niż nrdirjalna, b a rd z ie ’ 
jest dla ludu w iejskiego p ożąda^n  W y d z ia ł k ra -  ; 
jowy proponuje Sejmowi, aby  wezw&ł rząd , iżby 
colem przy niesienia ulgi ludności wiejskiej w ko- i 
sztach legalizacji, przypom niał sądom powiato j 
wym  włożony na nie obowiązek legalizow ania i 
zgłaszającym  się stronom dokumentów hipote- : 
cznych,

listy  o Busi Mtckiej-
IV św ię to ju rcy , zaw iedzeni w sw ych na­

dziejach na  pomoc A ustrji, zwrócili się do Ł  sji. 
T u ta j trzeb a  zauw ażyć, żb w skntek wojuy z P ru ­
sami, a  tak że  i nieporządków  wewnętrznych, p o ­
tęga A ustrji do tego stopnia zm alała, że w E u ­
ropie przepow iadano je j los Polski- Św iętojurcy 
przypuszczali, że w razie  podziału A ustrji R uś 
halicka  będzie p rzy łączoną do R os.l i spieszyli 
z przygotowaniam i do tego ak tu . W  Słowie —  
organie świętojurców, pojaw ił się a rty k u ł „P o ­
gląd  na przyszłość", w k tórym  oni w yrzekają  
się swojej poprzedniej działalności na jruncie 
m ałorusk n  i ośw iadczają wbrew  swej dawniej 
szej profession de fo i, fe  od Cisy do ks-mczatk. 
żyje jeden  naród  rosyjski, że między R uiiuam i 
a W ie lk o ru sa^ ' nie m a żadnej różnicy, i że 
d la w szystkich Słow ian wschodnich powinna 
istnieć jedna ty lko w e lk o rcsy jsk a  literatu ra . W y- 
d a ro  naw et b ro sn u rę : „W  godzinę nauczy sit* 
Rusin po rosy jsku", iap is»ną prgez niedawnego 
ukrainofila B ogdara  D iiy ck ieg o .

Pomimo tych  oświadczeń, świętojurcy t i ;  
myśleli się jed n ak  uczyć po rosyjsku, lub do 
sw ych w ydaw nictw  w prow adzać ję z y s  lite rack i 
rosyjski. D awnym  zw yczajem  używali tej cu d a­
cznej m ięszaniny języków : m ałoruskiego, c e r­
kiewno słowiańskiego i polskiego znanej w G a­
licji pod nazw ą ]azyctsja.

W ręk ach  świętojurców znajdow ały sie 
w szystkie publiczne rusińskie instytucie, jak 
Na^odnyj dom, Maiycia, d rukarn ia  staarojHgjał— 
na itd- j  zię

gSj^ś"świętojurcy w n au z iti na bi.B^ie po­
łączenie Rusi halic lej z Rosją, nie robili nic. 
Spraw a 's iń ska  stanęła gorzej, liczba posłów 
rusiÓBkich do Sejm u Iwows -ego znacznie się 
zm niejszyła.

W y d an a  na pastwę starBzej inteligencji, m ło­
dzież nie zboczy ła  jednak  z toru. Mimo swej 
niewielkiej liczby, ukrainofile, czyli jak  ich ter* 
nazyw ają, M ałorusini, w szystkiem i siłami s ta ra j 
się o stworzenie lite ra tu ry  narodowej i o oświatę 
ludu. W  r. 1867 zaczęli w ydaw ać prześliczny 
(prekrasnyj) m iesięcznik Prawda, w której po­
m ieszczano a rty k u ły  w ielu U kraińców  z Rosji, 
w ro k u  następnyn. organizują istoiejące do tej 
pory  tow arzystw o Froświta. J a k o  pisarz ludowy 
w ystąp ił Osip F e d ’kowicz. Jego  b roszury  popu­
larne ro oh, i siły się w wielkiej ilości egzemla- 
rzy  po caL  G alicji i B a k  winie i b y ły  czy ty ­
wane z prz jemnośeią nietylko przez lud, lecz 
i przez inteligencję. Koło czytelników  Proświty 
w zrastało, a z niem i w pływ  M łodorusinó r 
na lud.

Zaniepokojeni tern S tarorusini (świętojurcy) 
w idząc, że A ustrja ftietylko ę nio rozpa(ia, 
lecz nabiera sił, postanowili także  wziąć się do 
jakiejkolw iek roboty. Słowo zaczyna w ydaw ać 
dodatk i dla ludu. Szechoi^icz w ydaja  popularny 
tygodnik  gospodarczy. W szya to to je d n a k  nie 
było szczerem . D em okratyzm  ńwiętoj areów wy 
p ływ ał z chęci paraliżowania P aln o śc i Młodo-

Projekt rządowy w spraw ) tworzeń a 
nowych okręgów sądowych.

J a k  wiadomo, zaraz  na pierwszem posiedze­
niu izby poselskiej rady  państw a, wniósł rząd  
dawno zapow iadany pro jek t ustaw y, dotyczącej 
t w o r z e n i a  n o w y c h  o k r ę g ó w  sądowych. 
Poniew sż przedłożenie rzeczone w rzyna się głe 
boko w sferę sam orządu krajów , Przedlitaw ję 
stanow iących, więc w skazaną je rł rzeczą, podać 
go do wiadomości ogółu w dosłownem  bram  e- 
niu. Z aw iera on trz y  następujące p a rag ra fy :

§ 1. Do w ydania w drodze adm inistracyjnej 
zarządzeń  na podstaw ie § 2. ustaw y z 11. ozer- 

, w ca 1868 r. 1. 59 dz. u. p. i § 1. ustaw y z 2& 
kw ietnia 1878 1. 68 dz. u. p. (tj. do utworzenie 
now ych okręgów sądow ych) n i e  p o t r z e b u j e  
m inister opinji odpowiedniego sejmu krajow ego 
w ty ch  w ypadkach , jeżeli żądał go w toku d w u

W
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po sobie następujących sesy sejm owych, d sejm 
n i e  u d z i e l i ł  j e j  przed zam knięciem  drugiej 
sesji. Co do spraw y utw orzenia nądu obwodowego 
w T rutcow ie, k tó ra  w ostatniej sesji sejm u cze­
skiego znajdow ała się na porządku  dziennym , 
należy najb liższą sesję tego sejm u uważa* ako 
d rugą z rzędu  w pow yiszem  znaczeniu.

§ 2. P rrep isy  ustaw y z 11 czerw ca 1868 r. 
i. 59 dz. u. p. i ustaw y z 26. kw ietnia 1878 r.
1. 62 dz u. p. pozostają bez zm iany.

§ 8 W ykonanie  tej ustaw y polecam  m ini­
strowi spraw  w ew nętrznych

Nov?a astav?a pozw alałaby zatem  na two 
rżenie sądów b e z  p r z y c h y l n e j  o p i n j i  s e j -  
m u w tedy, gdy  !tu dw ukrotne wezwanie rządu 
B^jm przóz dwie cesje nie udzielił opinji. Je st to 
tedy  ograniczenie praw  sejmowych, dozw ala bo­
wiem tw orzyć o k ręgi sądowe mimo woli, a n a ­
wet w brew ' won sejmo M ilczenie sejmu wska 
*nje, że rep rezen tac ja  k ra ju  albo nie uważa 
utw orzenia nowego sądu za spraw  ak  pilną, 
aby  dla niej m iała spychać na S rug  plan inne 
ważniejsze kw cstje, albo też jest projektow i rz ą ­
dowemu wręcz przeciw ną. T ak  z ednem , ja k  j 
i z d ugiem  zapatryw aniem  p iw n o n  rząd  się j 
liczyć, boć “O.jmy krajow e nnjlepiej znają mte- 
t-CTw- t:r»ju i ego ludności i powołane są do re ­
prezentow ania tych in te r e s ó w Z r e s * tą  w ładza 
wy&onawoza nie m a pra - a  idu wbrew woli ciała 
Ustawodawczego, tam , gdzie nie ro ichudzi się je ­
dynie o zw ykły  ak t codziennej adm inistracji 
i gdzie ustawam i zastrzeżono g o b r e p r e z e n ­
t a c j i  l u d u .  Pow odem  opóźnienia opinji może 
być wreszcie b ra k  należytego m aterja łu  do oce­
nienia po trzeby  tw orzenia nowego Bądu.

M otyw a rządow e, uzasadniające ów pro­
je k t  u staw y , nie przem aw iają do p rzekonania  i 
w ychodzą z błędnego wprost zapatryw ania, że 
m ilczei ie sejm u poczvtać należy za uohylenie 
się i [ dan ia  opinji. G dyby  sejm  m iał zam iar 
odmówić w ydan ia  opinji, nie potrzebow ałby  się 
uciekać do m ilczeniu i m ógłby ten swój i?m ia r 
objawić w uchw ale. W  p .jtanow ien iach  pro jek tu  
leży na^m iaB t to niebezpieczeństw o, że reąd , 
p ragcąc  się uchronić  p rzed  n ieprzy jem ną d la 
Biebie opinją Bejmu, może p rzez wcześniejsze 
zam knięcie sesji uniem ożliwić je j w ydanie. 
N adto rząd może p rzez szybk ie  zwołanie jednej 
sesji po drugiej uniem ożliw ić należyte rozpo­
znanie i ocenienie po trzeby  tw orzenia ok ręgu  
sądowego. N atom iast rząd  m a podostatkiem  
w pływ a, aby przyspieszyć załatw ienie w ydania  
opinji. Projektow i tak iem u już z mocy ustaw y 
służj , jak o  rządowem u, pierw szeństw o przed 
w szystkieir innemi spraw am i, a więc (przyw ilej, 
z którego rz rd  korzystać może celem  p rzy sp ie ­
szenia w ydania  opinji. R ząd m a nadto i inne 
środki, p row adzące do tego celu, a w ypadek  w

sejm ie czeskim , na k tóry  przedew szystk iem  po­
w ołują się m otyw a, jest jedynym . D la  jednego 
w y ją tk u  nie godzi si^ zatem łam ać zasady.
W  m otyw ach rządow ych 3najduje sie nadto je ­
dno zdanie, przeciw  którem u stanowczo w ystą ­
pić należy R ząd m niem a i w ypowiada jasno 
swoje zapatryw anie, że praw o udzielania opinji 
przez sejm y, nie m a znaczenia p raw a veta. 
W praw dzie ustaw a nie zaw iera w yraźnego po 
stanowienia, że m inisterstw o nie może ntw orzyć 
nowego sądu lub  zm ienić okręgów sądow ych, 
g d y  sejm da  odm owną odpowiedź, ale zaw iera 
zaw sze postanowienie, że m inister może ro .po­
rządzen ia  takie w ydać ty lko  po zariągnięciu 
opinji sejmu. Czyż postanowienie to nie byłoby 
pozbaw ionem  logicznej podstaw y, g ay b y  rząd 
w bew  woli sejm u m ógł tw orzyć nowo sądy  lub ST,§ 
zm ienić okręgi sądowe ? Czyż zresztą sejm  a  B. 
istnieje ty lko  na to, aby  p rzyk lask iw ać pro- £ .  
jek tom  rządow ym  r Sam  rząd  zresztą uznaje, że m 
tak ie  znaczenie ma opinja sejm u, skoro wnosi ~  ^  
p ro jek t ustaw y. Owo za p a try w a n e  rządu  est 
zatem  zupełnie b łęd n e , a zastrzec się należy 
przeciw  niomu tern. silniej, że m ogłoby w p rz y ­
szłości odebrać sejmowi zupe łny  w pływ  na po- 
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(Zmiana roku budietnwego).
B ardzo słusznie — ’ak  pisze Ctas — Koło -- „. 

polskie oświadczyło się przeciw ko zastosowaniu g 
w roku  b ieżącym  t. aw. „skróconego" obradowa -j 2 
nia nad budżetem , pam iętając, że w poprzedniej -  
sesji, w następstw ie tego „Bkrócenia" postępow a-"*, 
nia, izba m iała  aż trzy  dyskusje  budżetow e. Rze- "Ę w 
czą w szakże bez porównania w ażniejszą od tej ^  s  
kw estji form alne’ jest inna reform a, k tó rą  raajjTTŁ 
należałoby przyprow adzić do s k u tk u : jestto • “? 
z m i a n a  r o k u  b u d ż e t o w e g o .  Państw a, ma­
jące  dłuższe i lepsze od nas dośw iadczenie psr- ^  
lam enlarne, ja k  A nglja F ran c ja , Niemcy, nie _  j*. 
trzy m ają  się w swym prelim inaizu  bynajm niej ^  
ro k u  kalendarzow ego. I  m ają najzupełniejszą -.r g  
słuszność. P relim inarz bowiei* może b y ć p e - ^ i ^  
w nym  ty lko  w tenczas, gdy  się opiera na fa5 :ty- (_ — 
cznych w yn ikach  ostatnich miesięcy roku  kalen «  o' 
darzowego. K ażd y  człow iek, obeznany cokolw iek -< ^ 
z tech n ik ę  finansową państw a, wie o *sn jak ie  
zBacżeaie d la  adm inistracji sl arbow ej m ają (/y- »„ 
niki m iesiąca grudnia. I  dlatego przesunięcie 
otw arcia roku  budżetow ego na 1. czerw ca lub ® p  
lipca dałoby  prelim inarzow i nacznie większą, niż ■ 1-7 
dotąd, pewność. W obec faktu, że bez prowizc- a 
rjum  bud setowego i tak  praw idłow o obejść Bię j=L 2 . 
e s  można, to przesunięcie roku  b y łoby  nawet N « 
znliżeniem  się do stosunków, fak tyczn ie  istnie- 5 s  
jący ch .

D la  nas w szczególności kw estja ta  m a zna 
ozenie doniosłe. Ł ączy  się z nią bowiem b a r­
dzo ściśle s p r a w a  k a d e n c y j  c i a ł  p a r l a ­
m e n t a r n y c h ,  a więc i naBzego Sejm u k ra jo - . 
wego, W yd zia ł krajow y usiłow ał ją  rozwiązać 
w znanym  m em orjale do rządu , lecz uczynił to ^  
w sposób dość nieszczęśliw y. J a k  wiadomo za- 
żąd a ł stałego zw oływ ania sesyj sejm ow ych na, »  m 
dzień  15. g rudn ia . N ie m ożna b y ło  w ybrać  d a - ^ »  
ty , mniej w łaściw ej. Zwołanie Sejmn na k ilk a  T3 w 
dni p rzed  świętami Bożego N arodzenia, trw ającem i 2  s  
niezw ykle dłngo w k ra ju  o dwóch k a len d arzach , 12. “  
skaznje sesję na zupełną bezpiodność : albo bo- »  2* 
wiem Sejm  w cale nie zała tw i budżetu  — a  więc ^  J  
ohybionym  będzie głów ny cel Sejm u —  albo za- =  c  
łatw i budżet w ciągu tygodnia , co będzie r a c z e j '  2f  
zby tn iem  ułatw ieniem  sobie pracy , niż załatw ię- 
niem czegokolw iek. Pow ołanie się na obecny __ i  
czas zw oływ ania rad y  państw a — pisze dalej 
organ  k rakow sk i, i tu taj rozpoczyna kry tykow ać _.r - 
decyzję  znaną W ydziału  krajow ego — nie d o - ^ w  
wodzi niczego, gdyż W ydzia ł w.nien b y ł ty lk?  
w skazać w łaściw y dla Sejm u czas, a pozostawić w  
rządow i troskę o w ysznkanie stosownego per jo 2 ; 
du dla izb parlam entu . Może wówczas spraw a g  %
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Listy do redaktora.
Wiedeń 12. października.

K ocbtny  red ak to rze! H en ry k  S ienkiew icz 
•opisuje w „ L s t iu h  z podróży ' typ podróżnika- 
k łam cy, k tóry  bawi podróżnych na < .ręcie opo- 

. w iadaniem  niestw orzonych rzeczy. K l ‘mca w y ­
głasza w łaśnie jak ieś piram idalne głupstwo o la ­
ta jących  rybach . Sienkiew icz nieśmiało prosi je 
go. Na io k ła m c a : A widziałeś p»H kiedy
węża m orskiego?

— Nie.
1 » rdaodobrze, b ) i jag o  nie widziałem.

„WBzyscy ^  ś n ? 10h — opowiada autor L i- 
s ów a yw a , odn,,8i nadem ną stanowcze 
zwycięstwo, pom ew a.  nie m a jnż mow o b a e t  
latających, ale o wężu m orBk im> u Łórag0 nje w i.
dzieliśmy obaj."

H rabia Taftffe wnosząc efor - , -y b o ro z ą , za - 
Bj^osował podobną receptę, ja k  w ł  inoa okr",;o- 
wy. Po kilkunastoletnie) „polityce pojednania," do 

i płynąw szy szczęśliwie do portu, zwanego stanom 
oblężenia i nie w idząc już wyjścia z sytuacji, 
poroszą nagle kw estję latających  ryb , w ty n  ra- 

■ 8,6 kw e»tję czeską — i ciska parlam entowi wę- 
• i ł  m orskiego w postaci reform y wyborczej. Zwy- 

cięs wo 88 1em . t .  owcze po jego Blronie. Ale

s s ? s » i w v t ^ ' t *  B”“' "•*
S w . > -

p r w j - t o  o . . e 4 . i . „ 7 noo ' t a .
L(W  pierwszel chwili p ro jek t ^ d a ł  
_ . ■-------  Postęp ogrom ny:

bezsennie 1 
mi się zaf  abw yoaiącym . - g - u m y : .  wyborów' no-

ednioh do wyborów bezpoś .dnioh, z w y u jr  
ło ó w  dziesięcioguldenowcó w, do pięoioguldeno- 
f yroów, do takich, k tó rzy  guldena znają  tyl-

z w idzenia, a w perspektyw ie ic dalszym  
powszechne, bezpośrednie i tajne p ra ­

wo głosow ania! Rwie się więc dusza do raju  
ale cóż, kiedy droga prowadzi p r z e z  piekło. Sko­
ro m inął pierw szy zapał, jeden 1 drogi i trzeci 
poerą ł indyw idualizow ać kw estię i p y ta ć : cóż 
Bfanio się z
szych posiadłości w dzieli we śnie zapew ne całe 
kiiom e y  kiełbasy i jeziora wódki, p ięknie obli-' 
czone na korony i grosze, z ich własnej kiesze­
ni pochodzące. Jak . tak i z drżeniem  odkryw ał 
w swoim okręgu  wiejskim  fabrykę z setkam i ro- 
botn.ków , k tó r z y - o  zgrozo I-zd em o ra lizo w an i 
przez złych ładzi może naw et i na k iełbasę nie 
pójdą i w dachu  p rzek linał ca ły  przem ysł ł ą ­
cznie z c. k. fab rykac ją  osobliwych i weale n it 
osobliwych gatunków  cygar i tytoniu, la n y  znów 
infimę wspominał, deklam ow ał we śnie „W iano 
królew nej" i z całego serca życzył je j, by  w raz 
z solą oddała  b y ła  raczej ręk ę  djabłu , do k tó re­
go też adresow ał w szystkich swoich in spe w y­
borców z żup solnych. In n y  wreszcie za podo­
bnym  adresem  odByłał posła Szczepanow skie- 
8°  w raz  z rozbudzonym  przez niego przem ysłem  
rnia^t,ryn i’ .tóry  odciąga ludzi od roli i —  za- 

paseniey  — produkuje ... n iebezpiecznych 
A  a pieroż posłowie m iejscy! Mój 
e Ju* te raz  b iedny  k an d y d a t na  

pospolito wać s:ę musi współ- 
* la d a  kołtunem , ści- 

horrtbiU dictu

glądali na siebie sm utn i, każdy  uw ażając  d ru ­
giego pa skazanego na śmierć polityczną, W  n a j­
gorszej ja k  m ó w ię  —  s y tu a c j i  znajdu ją  się po­
słowie liberaln i, bo, .spełniają0 °bow iąze]i sum ie­
nia i dopom agając reform'® hi'.' T ^ iff^ g o  do 
s,vycięstw a, sami pod sobą ^  ^opi:_, lub przy- 

m o i m  m andatem  ? Posłowie z mniej- j najm niej sąd^ą, t a b  czynią- „S tracu  mv wieł
ini„: — •_£. ------------  o ca y * ; dziś w łaśnie persw adow ał mi jed en

poseł (ale to ju ż  n je liberalny 1), że, w raz ie  u- 
chw alenia ustaw y, we dzie <1° jzby zc samej 
Galicji „najm niej" dw udziestu socjalistów, a trze- 
baz jeszcze w ieazieć, że p»B *e:1 n ' e w idział je ­
szcze nigdy  żyw ego socjalisty w yobraża go so­
bie jako  dżentelm ana z rozczochraną głow ą i 
brodą, w czerw onej kurtce , bez ineksprym ablów , 
alr iato z bom bą w każdej kieszeni k u rtk i. Jeżeli w 
Kole polskiem  lew ica, z narażeniem  w łasnych 
interesów, ośw iadcza się jednak  za przedłożeniem  
rządow em , a ty lko  stronnictwo zachowawcze wi­
dzi w nim nieszczęście, to na lewicy niem ieckiej 
nie masz żadnej zgoła różnicy zdań, ty lko  ogólny 
p łacz i zg rzy tan ie  zębów. Wsz&ł e z wejściem  
w życie tej ustaw y od raza  w yszłaby na jaw  od 
la ł k ilkunastu  troskliw ie i trwożliwie zachow y­
w ana tajem nica, że  stronnictwo o istnieje ty lko  
w parlam encie, nie zaś w ladności. S trach  też 
p ad ł na  Niemoów tak i, ie , ezująo potrzebę UBpo- 
ko jeaia  sam ych siebie, bez żadnej rzeczyw istej 
podstaw y i aAniptyjeszcze K oło  Dolskie miało 
czaB do zastanow ienL  się nad przedłożeniem , 0- 
głoBili w swoich d z ien n ik ich , że Koło j sl niem  
„oburaone". Z n a ' -  Koło* polskie z bliski ,. stano­
wczo zaprotestow ać m uszę prieoiw - -temu wyra 
ż en iu : k lu b  ten  jezt zanadto  arysto. .ty czn y m , 
ażeby  p o d -d aw ’ k k  p lsbęjrśttow ik iem u uczu­
ciu, ja k  oburzenie, t ?rw _o* n n  n b ie ,  że pe- 
1 m ego dnia  n d a ł« n  się / ł  de b iu ra  prasowego 
lw ow skiej policji z rzew ną sk a rg ą -n *  ciągłe k o r-

m iast 
wyborców 
Boże, wszakż, 
j.osła m iejskiego 
ubieganiem  li - o m en u e t _ lm 
skftć łyków  i b retaó  się naw et
_  z dziennikarzam i 1 Cóż dopiero będzie po tem ?

Niewesołe więc b y ły  Bny naszych  pos*4w w 
pam iętną noc z 10. n a  11. październ ika, a  k ied y  
zaśw itał ra n e k , szeregi zw olenników reform y 
p rzerzedziły  Bię bardzo a  bardzo. Owego ra n k a  
n a  posiedzeniu K o ła  ty lko  jeszcze pogłowie z 
w iększych  posiadłośoi mieli m iny gęBte, inni spo-

fiakaty w ydaw anego przeżeranie naonczas dw u­
tygodnika. ZaLtałem młodego u rzędnika, k tó ry  
je d n a k ie  z ojcowsEą miną sta ra -1 się w ypersw a­
dować mi, że moje pismo zd radza  zby t mało 
uszanowani! wobec wł»U2 „Oto na p r z y k ł a d  —  
m ówił —  masz pan ru b ry k ę  „ka lep d arzy k  histo­
ryczny" i piszesz w niej : „cesarz F e rd y n an d
uciek ł do P rag i" , nie mogę panu  tego skonfisko­
wać, ale przecież w yrażenie tak ie  ch a rak te ry  iuje 
p iń sk ie  tendencje ."

— A jakżeż  mi łem  napisać, k ied y  bo rze 
czy wiście uciekł ? — spytałem .

— Mój panie — odrzekł k an d y d a t na 
p rokura to ra  — ce irz  nie ucieka. Cesarz w y ­
jeżdża , usuw a się, lub w reszcie uchodzi, ale 
nigdy nie u c io k a!"  T ak  samo ja k  cesarz nigdy 
nie ucieka, ta k  też Koło n igdy  nie obnrza  się i 
trzeba  być Niemcem lub kretynem , iżby  tego 
nie wiedzieć. Koło zastanaw ia  się, rozw aża, 
podnosi pew ne trudności, w reszcie naw et (ale 
to bardzo  rzadko  !) sprzeciw ia się, ale  nigdy się 
nie oburza. Jeżeli ty lko  na  oburzenie K oła  liczą 
N iem cy i od niego Bpodziewają się wybawiei ia 
z te toni, to grubo przeliczyć się mogą.

O bok Niemców najw iększego figla sp ła ta ł 
wąż morski M łodoczechom. D r. H erold  p .sy g o  
tow ał sobie prześliczną ty radę, w duchu cieszył 
się już  powodzeniem i a  szczerem  z&dowolzn.em 
w idział przepełnione galerje  —  przepełnione 
ty lko  w oczekiw ania jego m o ^ y . Ale m ięday
ustam i a  brzegiem  pnbaru  znajdzie się zawsze
miejsce d la  n ieszczęśc ia ; przed sam ą m ową oi- 
snął hr. T&affe w izbę w ęża m orskiego i la ta­
jące  ry b y  m łodoczeadi p rzepad ły  z k re te se m ! 
N ik t w ręcz Błuchać już nie ch c ia ł ich historji. 
N a darm o ciskał H ero ld  najp iękniejsze fa jer­
w erk i, nadsrm o VaBzaty po czesku dowodził, 
że reąd  hrab iego  T ai ffego jest najgorszym , jsk i-

kolwiek istni >ł k iedy na obu półkulach i że sam 
p rezyden t gabinetu  powinien co najm niej d o - , 3 ^  
czekać się kary  śm ierci, zaostrzonej następnem  * 3 
doży wotniem więzieniem 1 postem k  >żc ego 12. j* ~  
września; nadarem nie w reszcie nowo w ybrany  £
poseł czeski, którego nazw iska, złożonego z dw u­
n asta  starannie onok siebie uszykow anych spół- N  
głosek, już  nie pomnę, apostrofował w dwóch ję- £ 
zykach  g rn b iań s tw aa i izb ę , żądając od niej p
uw agi —  wąż m orski opętał w szystkich , lata- *■
jące  ry b y  stanowczo w pad ły  w wodę. “

D oznałem  tego zresztą  i na sobie, bo k iedy g-!? 
życzliw y kolega czeski k ła d ł mi w ucho ja k ą ś  g ,  
straszną ti»iemDicę O zgrom adzeniu m łodoczeskiem  5- 5 ' 
w P ardub icach , lob podobnej miejscowości, siu- •* 
chałem  dla pozoru, ale w istocie nic mnie 'j3 s  

: już nie interesow ało — wąż morski opętał i ^  g*
! mnie 1 . , • , v ®
j A  jed n ak  na tem samem posiedzeniu by ły  g
j w szakże i inne zajm ujące spraw y, k tó re  w k a ­

żdym  innym  czasie nie p rzesz łyby  bez  w zbu 
dzenia nwagi. N ie szukając daleko : czy  czy ­
ta ła ' nową ustawę o o funkcjonarju szacb  p roku­
ra to rii p rzy  sądach  pow iatow ych? Pew nie nie, 
otóż słuchaj. WyBoki rz ą d  d a ł się nareszcie 
skłonić do pom ieszczenia pew nej części sędziów 
pow iatow ych w V II. randze , k tó ra  to transakc ja , 
obliczona n a  auB triacką w alutę, rów na się wy- 
datuow i rocznem u 70.000 zł.

D r. S te inbach , jako  daw ny szef w ydziału  
w m inisterstw ie sprawiedliwości, -godził się na  
ten  w ydatek , ale jako  m inister pkarbu  postano­
wił — zarobić n a  n u c . PraeaorL ladzie za ra ­
b ia ją  w szakże n a  niejednym  w ydatku . Jeżeli 
n a  p rzy k ład  przyjdzie panu K orytow skiem u do 
głow y podw yższyć podatek  jak iem u kam ieni- 
cznikow i o 1000 zł., m ożna b y ć  pew nym , że 

I kam ienioznik podw yższy z togo ty tu łu  czynsz*
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zmiany państwowego roku budżetowego, amiany,
ja k  w idzieliśm y, koniecznej i innych p rzyczyn , 
b y ła b y  doznała  zadaw aln iającego  rozw iązania. 
W każdym  jed n ak  razie proponując term in  sta­
ły , co roka  pow racający, nie należało  kierow ać 
się przypadkow ym  stanem  i fasą, w jak ich  się 
wówczas znajdow ały prace przygotow aw cze W y ­
działu  M ożna by ło  na rok bieżący zapropono­
wać, jak o  rzecz przejściow ą, jeden  term in, a te r 
min sta ły  w skazać na chwilę bardzie , stosowną. 
N ależałoby  również przerw ać raz  sta ły  zw iązek, 
ja k i tstnieje da facto w naszym  k ra ju  m iędzy re ­
kam i sejmowemi, a rokiem ... m yśliw skim !

(Historja projektu reformy wy borne j ).
W kilku  dziennikach w iedeńskich spotyka 

się w zm iankę, iż pro jek t reform y w yborczej w y ­
pracow any został podczas bytności m inistra 
S t e i n b a c b a  w E llischau. W ł a ś c i w y m i  
autoram i p ro jek tu  są przeto dr. S t e i n b a c h  i 
h r. T a a f f e .  la n i członkowie gab inetu  poznali 
go dopiero na ostatniej konferencji ministerjalnej. 
W niesienie projektu  do izby przysp ieszy ł hr. 
Taafłe, skoro się dowiedział, że w im ieniu lewicy 
m a być wniesiony pro jek t reform y wyborczej, 
opracow any p rzez B a e r n r e i t b e r a .  Ten 
ostatni p rojekt tw orzy z robotników , obowiąza­
nych  w myśl ustawy do zabezpieczenia się na 
w y p ad ek  słabości, now ą klasę w yborczą, k tó ra  
w bezpośrednim  w yborze w ysyła 18 członków  
do izby deputow anych. P ro jek t hr. Taaffego po­
k rzyżow ał p lany  lewicy.

( Ukryta tendencja reformy wyborczej) ■ 
W iedeńska korespondencja Kreuzztg. podaje 

zajm ujące uw agi na  tem at, ja k i cel u k ry ty  miał 
hr. Taaffe, wnosząc pro jek t reform y w yborczej. 
P arlam en tarne  stosunki w A ustrji —  pisze ko re­
spondent —  stały  się w prost niemożliwe. Rząd 
każdym  razem , organizując w iększość, m usiał 
zw alczać tysiące przeszkód. H r. T aaffe tedy 
p rzy szed ł do przekonania, iż rozsadzić trzeba  
dotychczasow e w ielkie partje , p rzedew szystk iem  
zaś stronnictw o lewicy. Z  posłów większej po­
siadłości i izb handlow ych ma b y ć  utworzone, 
bez względu na różnice polityczne, centrum , zło­
żone z um iarkow anych żywiołów i ono to da  
ta k  upragnioną rządow i większość.

K orespondent zapow iada, t e  reform a w y­
borcza najdotliw iej da się we znaki Niem com  i 
Polakom . P rzypuszczalną liczbę posłów socjali:. 
stycznych  w przyszłej radzie państw a podaje-" 
korespondent na  30 do 40.

(Ołos  socjalistyczny o reformie wyborczej). 
O rgan sustrjack ie j socjalnej dem okracji, 

w iedeńska Arbeiter Ztg. p isze w sprawie reform y 
w yborczej, co n a s tę p u je :

, Socjalna dem okracja  au strjacka  może po­
chlubić eię now ym  tryum fem . Pięciom iesięczna 
ag itac ja  w spraw ie pow szechnego głosowania, 
w ydała  owoce. Pod naciskiem  żądań nsTodu 
co fją ł się w reszcie hr. T aaff;, jego zaś cofnięc.j 
się jest tryum fem  socjalnej dem okracji.“

Poddaw szy  surowej k ry ty ce  teraźniejszy 
system  w yborczy, pisze cytow any organ d a le j: 

„D zieło hr. Taaffego je s t azachowem posu­
nięciem  po lity czn em ; nie w ypłynęło  ono b y n a j­
mniej z miłości dla ładu , a jeno  dla dokuczenia 
barżoazji. —  Nam  też ta  reform a jeszcze nie 
w y sta rcza ; cieszym y się ze zdobyczy , ale nie 
m yślim y poprzestaw ać na  niej."

K R O N I K A .
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki. __________

Djarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  15. października.
Teatr hr. Skarbka: 0  godz. 3*/* popoł.: W 7 6 tą 

roez-iicę zgonu Tadeusza Kościuszki „Kościuszko pod 
Racławicami", obraz historyczny ze śpiewami w 7 
odsłonach Wł. Anczyoa. Wieózśr e godz. 7 .:  „ Halka*, 
opera narodowa w 4 aktach, iłow a Władysława Wol­
skiego, muzyka St. Moniuszki. Drugi wyięp p p .: Ale­
ksandra Myszngi i Gabrjela Górskiego.

WiadtmoM oseblste. Dr. Antoni M a r z ,  pro­
fesor uniwersytetu Jagiellońskiego, spadłszy z roweru, 
złamał rękę Dzięki troskliwej pomocy kolegów jest 
nadzieja, iż nieszczęśliwy wypadek ule pociągnie do- 
tkliwszyoh następstw dla zdrowia szan. profesor nad 
kilkutygodniowe przymusowe powstrzymanie się od 
pracy. — Marszałek krajowy ks. Eustachy S a n g u -  
s z k o ,  wyjechał wczoraj po poładniu na kilka dni 
do Grumnisk w Tarnowskie, a stamtąd uda się wprost 
do Krakowa na uroczystość otwarcia nowego teatru.

Kalendarz. Niedziela (1 5 .): Poświęcenie Ko­
ścioła. Wschód gfońcs o godzinie 6 . minut 25, za­
chód o godzinie 5. minut 4

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (rogacze), zająoe, lisy, jarząbki, cie­
trzewie i głuszce koguty, słomki, przepiórki, dzikie

o 1500 zł. T ak  więc też zrob ił d r. S teinbach, 
żądając od swego kolegi od sprawiedliwości, 
żeby rów nocześnie z pow yższym  w ydatk iem  
wniósł niew inne na pozór przedłożenie o orga­
nizacji funkcjonarjuBzy proknratorji. W  tern p rzed­
łożen ia  proponuje w ysoki rząd , ażeby  w m ia­
s tach , gdzie nie m a siedziby w ładzy  politycznej, 
funkcjonarjaszy  p ro k u rsto rji dostarczał —  urząd  
g m in n y ! W  tekście ustaw y dodano, że będzie 
to u rząd  „ h o n o r o w y a  w m otyw ach, że jako 
honorow y będzie „rozumie się* bezpłatnym . T a 
znów d ru g a  tran sak c ja , przetłum aczona na  cyfry , 
z n ic z y  100 000 zł. oszczędności rocznej, czy] 
30 000 j ł .  czystego zysku  1 Nie sądzę, by  gmi 
nom bardzo do sm aku  p r iy p a d ł ten now y u r ią d  
honorow y; co też mi uresutą za honor, o skarżać  
pijaków  całem i stadam i, lub  nastaw ać na  wol­
ność przekupki, k tó ra  ucayn iła  sąsiadce ja k ą ś  
niem iłą propozycję.

Jeżeli ten system zarabiania na wydatkach 
stanie się regułą, dociekać się możemy, że pi- 
sarie gminni nauoiać będą w gimnaajaoh, 
woźni magistraccy obejmą funkcje sędziów po 
koju, a wresacie aresztanei miejscy funkcje poli­
cjantów raądowych — roanmie się, wsaystko 
jako poaady bezpłatne, L.norowe.

Pan minister skarbn aalecając konieoaną 
dli prseprowadsenia regulacji waluty oeioię* 
dność, musi tak postępować,, tem bani siej, że, 
iak i  tryumfem głosi, przewidział a góry, ile ta 
regulacja sprowadzi na Austrję nieszczęść. 
Lepiej jednakże —  powiada dr. Stoinbach — 
że te niesicięścia praychodsą teraz kiedy akcja 
jest w toku, niż żeby miały prayjść po doko­
nanej akcji.

Co do mnie, sądzę, że najlepiejby było, 
gdyby wcale nie praysało, a T y?

Cóż robić, kiedy są ladzie, którzy gwał- 
chcą kłaść palce międay drzwi 1 Adiin.

gołębie, dropie, pardwj, bażanty, kuropatwy, ptaotwo 
wodne i błotne w ogólności.

K a l e n d ,  r y b a c k i .  W październiku nie wolno 
łowić łososi i pstrągów, tudzież raków samca i sa­
micy. Złowione ryby muszą mieć przepisaną miarę. 
Dla sportu wędkowano pora jeszcze bardzo dobra 

W rocznicę zgonu Tadeusza Kościuszki ze­
brała się wczoraj przed nauką dzienną polska młcdzh ż 
szkolna w kościele 00 . Dominikanów i w skupieniu 
ducha wy-łuebała żałobnej mszy św., odprawionej 
przez jednego z ojców. Po nabożeństwie odśpiewano 
pieśni narodowe, poczem młódź patrjotyczna, pokrze­
piona na duchu, pospieszyła do pracy.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
Henryka Mullera-Ranenthala i Jana Soharnagia kon­
tro lorami pocztowymi, Franciszka Raszka i Bellę Hbara 
kasjerami pocztowymi, Franciszka Grilnreinera poczto­
wym kontrolorem kasy.

Starszy zarządca pocztowy p. Aleksander Dawi 
dowski mianowany został dyrektorem poczt w Kra­
kowie.

Inauguracja sali rozpraw w nowym pałacu 
sprawiedliwości, nastąpi w poniedziałek, dnia 16. bm. 
o godzinie 9 iano.

Memorjał pomocników handlowych, przedło­
żony kupcom i księgarzom we Lwowie, brzmi 
w streszczeniu:

„Przezacni Panowie 1 Ogół pomocników han­
dlowych uchwalił na zgromadzeniu z dnia 8 . b. m., 
iż święcenie niedziel i świąt, jest dla zakośćnczy- 
nienia uczuciom religijnym, dla wypoczynku, tak fizy­
cznego, jak i umysłowego, a ozęstokroó po uciążliwej 
pracy sześciodniowej i dla uzyskania czasu do dal­
szego kształcenia się —  koniecznym.

A że głos decydujący w tej sprawie do was, 
przezacni panowie należy, przeto przedkładamy wam 
naszą prośbę i ufamy, że ją  za stosowną nznaoie i 
łaskawie uwzględnić raczycie11. (Następują podpisy.)

Stypendia. Książę Adam Sapieha nadał na rok 
szkolny 1893/4 stypendja o rocznych 500 zł., z fun­
dacji śp. ks. Leona Sapiehy, Leonowi Wojciechowi 
2ga im. Korybskiemu, uczniowi akademji handlowej 
w Pradze, oraz doktorandowi filozofji Aleksandrowi 
Kolenie, badaczowi hietorji literatury ukraińsko*! n- 
skiej, celem odbycia dalszych studjów za granicą w 
obranym zawodzie.

Jubileusz Jeremlege. Z B ó b r  k i donoszą nam : 
Dnia 7. bm. urządzono i u nas uroczystość na cześć 
Kornela Ujejskiego. Wieczorek odbył się w pięknie 
idekorowanej sali rady powiatowej. Z chwilą kiedy 

sala zapełniła się po brzegi publicznością nietyłko z 
Bóbrl , ale z okolicy, przybraną w stroje galowe, od 
któryoh mile odbijały małomieszczańskie kapoty i 
wieśniacze sukmanę, wstąpił na estradę p. Witold 
Niezabitowski i wygłosił słowo wstępne. Mowa jego, 
p *na szczytnyoh myśli na temat końcowych słów 
eChorału“ : „Bóg był i jest* wywarła ogromne wra­
żenie, wycisnęła niejedną łzę. Chór patrjotycźnego 
Towarzystwa śpiewackiego „Echo" ze Lwowa odśpie­
wał kilka pieśni narodowych, a zaraz potem nastąpiło 
przedstawienie rzeczy dramatycznej Uiejskiego w 1 
akcie „Samsou“, scena 1 . i 2 . Role Sulfonji (p, Te- 
binka) i Bebraima (p. Janikowski) oddali ci znani 
we Lwowie amatorowie-artyśoi z wielkiem zrozumie­
niem i rutyną sceniczną, rolę zaś najtrudniejszą Lami 
słynna z urody panna Klementyna Rudnicka ze 
Strzałek.

Krótko mówiąc —  przedstawienie to przeszło 
wszelkie oczekiwania.

W części wokalnej, prócz Echa", cieszącego się
$ławą w całym krają, wzięli ndział: pani L. Zwoi- 

i i  Bryniee Zagór oh, k t i n  odśpio1 , milntko 
i nmie,ętnie pieśń Moniuszki „Zaaszli ten raj" i p. 
Oskar Saok, który pięknym swym tenorem odśpiewał 
arję z kurantami z opęry „Straszny dwór“ . Na for­
tepianie odegrała ślicznie p. Harasimowiczowi Polo- 
nes, A-dur Szopena, a młodziutka —  bo zaledwie 
15 lat licząca — panna Oktawja Rojekówna, uczen­
nica śp. Marka, zachwyciła wszystkioh wykonaniem 
arcydzieł szopenowskich „Scherzo I. H-moll" i „Noo- 
tnrnee" Fis moll.

Jeżeli do tego wszystkiego dodamy deklamacje 
p. Janikowskiego „Maraton11 i końcowy śpiew s lo h a "  
„Chorału* i „Jeszcze Polska nie zginęła", któryeh 
to pieśni wysłuchano stojąc, to maele dokładny obraz 
wieczorku, który nietyłko w Bśbrce, ale w każdem z 
wielkich miast byłby wypadkiem niepowszednim.

Uroczystością obohodn zainteresowała się oała 
ludność miasteczka, zgromadzona przed budynkiem 
rady powiatowej, dekorowanym zielenią i flagami o 
barwach narodowyoh, polskich i ruskioh.

Tony patriotycznych śpiewów, wydobywające s ę 
przez otwarte okna, odbijały się wdsięcznem echem 
w sercach lad który łączył się w oklaskach ze 
słaehaoiami w sali. Sukces to niemałej doniosłości.

Sędsiwy jubilat jeszcze tejsamej noey musiał 
mieć najdokładniejsze relacje o przebiegu obchodu, 
gdyż najbliższa jego rodzina na zaproszenie komitetu 
była na opisanym wieczorku obeona.

W końcu dodajemy, iż w czasie panzy między 
I a II. częścią programu, ci z obecnych, którzy 
przedtem nie mieli sposobności, podpisywali adres z 
tutejszego powiatu, wystosowany do Jerenrego. Adres 
ten, pięknie ułożony przez p. Niezabitowskiego, w 
gustownej oprawie, podpisali, prócz inteligencji po-

wiata, także włościanie, a w szczególności wszysoy 
naczelnicy gmin 90 wsi, przeważni b Rusini, z ducho­
wieństwem obu obrządków na ozele.

Kornel U j e j s k i  przesłał redaktorowi Głosu 
Jarosławskiego, panu H Zaleskiemu, następująoy 
telegram: „Serdecznie dziękuję Ci, wielce Szanowny 
Rodaku za Twoje uozuoia dla mnie i za przejmujący 
wiersz którym mnie obdarzyć raczyłeś. Wdzięczny 
Kornel Ujejski “

„ Z w i ą z e k  k o l e ż e ń s k i  byłyoh seminarzystek 
i nauczycielek we Lwowie" otrzymał dnia 10. paź­
dziernika r. b. od czcigodnego jubilata-wieszoza Kor­
nela Ujejskiego następującą odpowiedź na telegraficzne 
życzenia, przesłane mu przez przewodniczącą powyż­
szego „Związku," p. Antoninę Maohozyńską:

„Najgorętsze podziękowania składam Wam, czci­
godne siostry Polki, za Wasze nczucia dla mnie. W 
pracy dla odrodzenia Ojczyzny dajecie nam przykład 
gorliwości i wytrwałości. Brzydzę się pochlebstwem, 
ale tak jest. Dopokąd wy Polki nie zwątpicie, nie 
lękać się o przyszłość narodu. Nietyłko Wy matki i 
Wy dziewioe jesteście rodzicielkami tej przyszłości. 
O Polsko! żyj w łonach córek Twoioh — a uie zagi­
niesz ! Wrzesień r. 1893. Wdzięozny Kornel Ujejski 

Kasa Chorych. Otrzymujemy zażalenie, iż in 
stytucja ta, a raczej jej funkcjonarjusze nie zawsze 
spełniąją cel, do jariego zostali powołani. W ubie 
głym tygodniu zachorował palaez kaflami p. J. Le 
wińskiego na ciężką przypadłość żołądkową, grożąoą 
poważnem, jak się zdawało, niebezpieczeństwem Żona 
jego pobiegła natychmiast do kasy chorych z prośbą, 
o udzielenie ohoremt eśleżnej tytułem przynależności 
do kasy, pomocy leksuakiej. Mimo ,ednak kilkakrotne 
(o  nagabywania, pro ba jej nie odniosła skutku i 
biedna kobieta mnsiała udać się z prośbą o pomoc 
do lekarza prywatnego, który nb. z góry kazał zło­
żyć sobie honorarjnm i taksę dla dorożki Oazywiśeie 
kasa ohoryoh będzie musiała koszta leczenia zwrócić 
tej kobiecie, ale nam zdaje się, że podobny proceder 
nie jest ani dla członków kasy chorych, ani dla sa ­
mej instytucji pożądanym.

Bezpieczeństwo publiczne we Lwowie. Ofiarą 
napadu rzezimieszków stał się w ubiegły wtorek za­
kład wyohowawczy p. Wł. A x e n t o w i o z a  przy ul. 
Piekarskiej 1. 6. Niewyś'edzeni dotąd słodzieje wtar­
gnęli wymienionego dnia r nocy, po wybiciu, czy 
tez wyjęcia okna od strony ganka, do jadalni wepo 
umianego zakłada i unieśli stamtąd srebra stołowe, 
wartości ponad 200 zł, Srebra te znaoz ne są litera­
m i: W. A ., A . C s  L. M . 22.. K . M. 25.,
G. 297., U . B„ S>. F ,  M . O., Kał., K  Wy.

Pracownię robót kobiecych otwierają we 
Lrow ie pizy ul Żółkiewskiej 1. 88. Siostry Feliojanki. 
Począwszy od cerowania, naprawiania bielizny, szycia 
tejże w ręka i na maszynie, nczyć się mogą dz e 
wczęta robót diutowych, szydełkowych, białyoh ha­
ftów, a na żądanie krojn sukien, haftowania kolo­
rami i złotem. Udzielaną także będzie nauka kwiatów. 
Przyjmują się dziewczynki, które skończyły szkołę 
ludową. Wstęp do tej pracowni mają przedewszy­
stkiem oórki rodzioów tego przedmieścia, również 
mogą być przyjmowane z prowincji córki oficjalistów 
i rzemieślników, Domek, w którym się mieści pra­
cownia, jest mały, to też mogą bvś przyjmowane 
dziewczęta dochodzące. <

Dyrekcja poczt wydała następujące obwieszcze­
nie : Według zawiadomienia naozelnego u.zęc poczto 
wego państwa niemieokiego, zabroniono Wielkiej Bry- 
tanji i Irlandji ponownie aż do dalsregc zarządzenia, 
przywozn znoszonej odzieży, szmat i pościeli w pa­
kietach pooztowyoh.

Niemieckie cenniki rozsyła po prpwiaoji niejaki 
pan Friedrich-  Sch leicn^r,- wtCry poleca rozmaite arty­
kuły. a między iunemi i wina węgierskie. Możeby 
też pan Sohleioher pojechał na stałe do Węgier, gdzie 
by z pewnośoią za swoje zapędy g^rmanizat >rskie do 
stal porządną nauczkę.

Lód, czy gorąca k-sza ? Otrzymujemy Uastę 
pnjącą notatkę: Temi dniami byłem świadkieu na 
stępująoego faktu. X. zachorował ciężko skutkiem 
niestrawności, Wezwany lekarz zaordynował przeciwko 
bułom, od których pacjent wił się, okłady l o d o w e .  
Nie przyniosły mu one jednak zapowiedzianej algi.
W kilka godzin później poałano więo drugiego

pochodź, od samego Boga i Matki Boskiej i dlatego Okropna tragedja rozegrał:

.. . .. i - - .   --- powtórne związki ńtałirń-
Usiłowano matkobójstwo. W Bogóźniku przy . skie i zaiiiiesłkał n swych teściów Hellmischów 

Nowym Targu, we -«  i - •  - * Włl*‘
| * i c o t & di u Bwjru i* sc io w nenmisrnow

wiosoe spokojnej i religijnej, J śoioieli posiadł, ś i v Jeżycach. Wójcicki — wedle 
b. m. smutny wypadek, ener- ogólnego zdania —  był tc człowiek pracowity i f0 .

rządny rzemieślnik, mający aż nadto wystarczające 
dochody ze swego rzemiosła. Ale dochody te nie wy­
starczały bynajmniej młodej jego żonie, której celem 
była tylko zabawa i tańce, co dawało powód do czę­
stych niesnasek pomiędzy małżonkami, podsycan, h 
nadto zazdrością męża. Żona wraoała często bardzo 
późuo z tańców pomimo jego snrowego zakazu. Tak 
też było i w ubiegłą niedzielę. Wójcicka, powróci­
wszy do domn bardzo późno, zanocowała ze strachu 
u rodzioów. Rano w pouiedziałek poszedł tam jej 
mąż i wśród wymyślań wystrzelił de żony z rewol­
weru. Śmiertelnie ugodzona zawlokła się na podwórze 
i zawoławszy: „Ojcze, on do mnie strzelił!" —  pa­
dła i skonała. Drngim wystrzałem Wojoic-ki sam się 
żyeia pozbawił. Przywołana poi oja posłała ro  leka- 
rzy dia Kożuszkiewicza i dra Bilkego, ale obie kule 
przeszyły serca i nie było ratnnku. Obi onio sprawą 
tą zajmuje się prokuratorja. Wedle innej wiadomości, 
oboje małżonkowie ndali się na zabawę, gdzie obe­
cność dawnego adoratora dała powód do gwałtownej 
sceny m i ń s k i e j ,  poczem Wojeioka sama naprzód 
wróoiła do domu i schroniła się do rodziców. W po­
niedziałek iano udał się tam mąż, zwymyślał i spo­
niewierał żonę, któn z płaczem powróciła do swego 
pomieszkania. Tutaj p0 nowej soenie wykonał mąż 
podwójne morderstwo.

lekarza. Ten przybywszy, kazał lód wyrzucić i żale- 
eił okłady — z g o r ą c e j  k a s z y .  Fakt autentyczny, 
a niezbyt onlnbnie świadoząoy o „pozyływnyoh i Ki 
maniach* medycyny.

Generalny konsulat roeyje i w Krakowi# 
Z Wiednia donoszą, iż z powoda otwarcia konsu­
latu państwa n i e m i e c k i e g o  w Krakowie toczą 
się rokowania o otwarcie generalnego konsulatu 
r o s y j s k i e g o  w Krakowie, celem ułatwienia spraw 
paszportowych.

Babie lato mamy od kilkunastu dni, a oznaką 
jego jest pajęczyna, która długiemi pasmami unosi 
się w powietrzu. Pochodzenie tych pajęczyn, przez 
długi przeciąg czasu nie było wiadomem dokładnie. 
Niektórzy uczeni starali się dowieść, że owe pasma 
pajęczyny pochodzą od pająków z odmian: tarantuli, 
krzyżowców i teridionów. W rzataoh pogańskich owe 
pajęozyny przypisywano działalnośoi bogów, a zda­
niem Słowian pogańskioh, jeden z potężuych bogów 
pokrył oałą kulę ziemską pajęczyną. Następnie gdy 
nastały czasy chrzęście ństwa, wierzono, iż pajęczyna

zdarzył się w dniu 7
gicznie śledzony przez komenrenta żaudarmerji w 
Czarnym Dunajou p. Bazylego Mielnika. Oto źle 
wychowany synalek wieśniaczki Wiktorji Ładzin- 
towej niejaki Janek Ładziuta, podstępem wrzucił 
do studni własną matkę. Niedawno, po wysłużsuiu 
w wojsko, powróciwszy do domu, nie miał ochoty 
praiowaó i nu  słuchał matki. Poszedł gdzieś w 
świat i powrócił znowu z gros/em i lampartował. 
Upominany przez matkę, umyślił się jej pozbjć 
podstępem. Udał nagle pokornego i zabrał się do 
roboty. Dnia 7 b. m. rankiem nosił wodę i u 
myślnie wpuścił konewkę do stadni, przywołując 
matkę na radę, co ma począć. Gdy ta nachyliła 
się do studni, wyrodny syn pochwycił ją  za nogi 
wrzucił do wody, a sam uderzony okropuośoią do­
konanej zbrodni, zniknął gdzieś bez śladn. Cudem 
uratowana matka z rozpaczą to opowiada.

Zamach świętokradzki. w  katolickiej kate­
drze św. Jerzego w Southwaik (w AngJji) podczas 
nabożeństwa, odprawianego przez Franciszkanina, 
nastąpił wybuch bomby. Na szczęście oikt nie 
został zabity, ani też skaleczony. Pooisk, nie wy 
kryta dotyehozas ręka wrzuciła przez^otwarte drzwi 
świątyni.

Jubileusz szkoły przemysłowej. W tych dniach 
obehodzono we Wiednia jubileusz bardzo poważny, 
z udziałem cesarza i aroyksiążąt. Jeszcze przed laty 
25 przemysł galanteryjny, meblowy, tapioerski i inne 
w Austrji mizerną grały rolę na wystawach i w han­
dlu międzynarodowym. 2ałoioao tedy, pierwszą 
w Europie, przy muzeum austijackim szkołę dla 
przemysłu austriackiego, albo dla sztaki, zastosowa­
nej do przemysłu. Szkoła obejmuje wszelkie ręko 
dzieła, więo i ślusarstwo bndowlaue, bronzowniotwo, 
skórnictwo, introligatorstwo itd. Uczono praoowaó 
według wzorów doskonałyoh wszelkich epok i sty­
lów, uczono poprawności rysunku, uprawiano na 
pięknych kształtach, urządzono stylowe Wystawy 
z każdego rękodzieła. Nanka ta zeszła się równo­
cześnie z epoką rozrostu stolicy; nowi majstrowie 
w wyrobionym smaku i udoskonalonej technice zna­
leźli wielkie polo do zast sowania nauki, w  szkole 
nabyty. Dokonano powszechnego przewrotu, a raczej 
reformy w przemyśle drobnym i wielkim, tak, że 
w c;ągu lat 25 wyroby anstrjaokie dosięgły takiego 
stopnia doskonałości, iż wszędzie konkurencję wyVv 
trzymają. Articles de Fientte nie ustępują dziś pa­
ryskim ; firmy wiedeńskie mają- swoje magazyny na 
bulwarach paryskich; firmy francuskie sprowadzają 
masami półwyroby i całe wyroby anstrjaokie skórza­
ne, z masy papierowej, bursztynowe, piankowe, ro 
gowe, bronzowe itp., a tylko im w Paryżu pewne 
tamtejsze znamiona dodają,- żeby je jako paryskie 
w świat puszozać Wielkie są przeto zasłngi szkoły 
k'óra umiała być praktyczne Jubileusze .1 towarzy­
szy wystawa szkoły przemysłuwo-artystyezna. Dodać 
należy, że karnety balowe sprowadza Paryż z Wie 
dnia.

0 niebywałem oszustwie donoszą % Pesztu 
Fabiykant, instalator gazowy i wodny, Zellerin, pro­
wadził interes/ bez kontroli, 'nfająo zupełnie swoim 
ludziom. Szło świetnie, aż naraz się urwało i z roz 
paozy się zastrzelił. Wykryto teraz, że 13 urzędni­
ków binrowyoh i warstatowych, między innemi i dy 

J rektor, oałe lata sprzeniewierzali, Ściągano pieniądze 
zapi rwali między dubiosa, wykonywali roboty na 
swoją koi »*d, przyprawili pryneypała o straty wyżej 
miljona zł., a sami pon&m mąji kL; muszą je zwró 
cić spadkobiercom i pójdą do wieży, u rodziny i«h 
na żebraków,

G w ałt I sakiewek Z Łodzi donoszą: Przed 
trzema tygodniami przyjechali i z Warszawy w nooy 
żandarmi do Borowa, wpadli do pomieszkania pani 
Grabskiej,) zmusili ją i  jej córkę, dwudziestolenią 
pannę, ubrać się w ich obecności i wywieźli do 
Warszawy. Stamtąd powróeiła w jakiś czas sama 
tylko mńtka, córka zaś odstawioną została do 
Petersburga. Przypuszczalnym więo powodem tego 
gwałtn jest fakt, iż panna Grabska korespondo­
wała z mieszkającym w Warszawie narzeozónym 
swoim, a wysyłając ostatni list, nie wiedziała, że 
narzeczonego uwięziono i ie  się znajdował w 'cy ta ­
deli warszawskiej.

Jubileusz biskupi Ksiądz Adolf Namszanowski, 
biskup dyeoeąji Agathopolfs in partibue, niegdyś 
biskup połowy pruskiej armji, usunięty z tej go­
dności podczas walki kultnrnej, obchodził 12. b. m 
dwndziestopięcio letni jnbilensz biskupstwa. Jubilat, 
urodzony w roku 1820 w Gdańeku, jest Psiakiem 
i włada biegle naszym językiem. Obeonie mieszka 
w Oliwie.

Autograf „Zemsty za mur graniczny* Al. hr. 
Fredry, jak dontsi K ur jer Warszawski, nabył w 
tych dniach p. Sz. za 200 rubli. Autograf był dotąd 
w posiadaniu wnuozki byłego oficjalisty w mająt 
Fredrów. Brak w nim dwu scen z pierwszego aktu.

panlątnikach Bismarck. Ehein. Westf. 
Zeitung podaje następująoe izozp^óły: Książę Bis- 
marok nie znalazł oozywiśorc w czasie politycznej 
karjery zwojej dość czasu, aby robić regularne za­
piski. Rozpoczął on notować wspomnienia swoje 
dopiero po otrzymaniu dymisji z tego powodu 
znajdziemy w pamiętnikach na wskróś dokładny i 
organiczny opis tych jedynie wvpadiów, które się 
bezpośrednio j>rzed ustąpieniem i po ustąpieniu 
rozegrały. Oałą tę część opracował książę Bismarck 
samoistnie, a reszta powstała przy wspćłpraoowniotwie 
Lothara Bnchera, który własną niezwykłą pamięoią 
ożywiał wspomnienia byłego kanclerza.

Echa amoriw republikańsko-carekich. w  Wił
nie otrzymano w tych dnia-h kilkanaśoie listów otwar­
tych z Paryża, adresowanie! dc uczniów tam, inych 
gimnazjów, V kitś tym % tych listów iajdov. ał~ się 
w.ersze w języku francuskim wraz z tłnmaczeniem 
tychże na rosyjski. Na winietce przedetawit.no orła 
dwugłowego, berło, jab ł/"  i gałąź palmową. Na li­
stach podpisani uczniowie- szkół paryskich w wieku 
od lat 7— 11. Adresy brzmią w sposób następujący 
A  noz petit* camerade* Russes. P t  komuna1 ch, 
Wyrażająoyoh uozuoia miłośei i braterstwa dla kole 
gów rosyjskich, następuje taki dwuwiersz:

E t le jour approcne peut ćtre 
Ou noua nous serrerons la main!

Galowe przedstawienie w Operze paryskiej
na eze^ó gośoi rosyjskich, odbędzie się, jak wiadomo, 
d. 21. bm. Koszta ponosi państwo. Organizacją i za­
proszeniami, jak to zresztą wscazane samo p.zez się, 
zajmnje się komi -̂ t prasy paryskiej. Paryskie dzień 
alk ogłaszają . tyruczasem listę uprzywilejowanych, 
i tórym przelna, zono lo it Nazwiska właścicieli krze­
seł na papzfeeie są '‘.szeźe nieznane. Goś irm ro­
syjskim prague pokazać Francja przy tej sposobności 
wszystk.e swoje 'znakomitości w armji, w polityce, 
w sztukach i" naukach, w prasie,, w świeoie arrsfc - 
kratyoznym i finansowym. W pierwszej linji, jako 
widzów lożowych, wymieniają' dzienniki: prezydenta 
Carnota, ministrów, byłyoh prejjaentówr gabinetu Ri- 
bota, Freyoineta, Bix - a. Waddingtona, prezydenta 
Towarzystwa „Steepl Chas£“ ksĄbfa rag . ^ u_ 
małe, byłego dowódcę armji krymskiej marz alka 
C ani ober ta. Chory marszałek Meo-Maho; ; ma zare­
zerwowaną parkietową lożę nr. 3 Baron G Both- 
schild siedzi obek Melchiora de \ ogfie, br. Talley­
randa i keięoia de Broglie. W dalszym eiągu listy 
czytamy nazwiska hr. Montebeilo,, pp Mailhaca i 
Halóyyego, gubernatora Crśdlt Foncier p. 0 „ . tophle, 
Pasteura i Grśarda z akademji. • DlUviera rćdżin Dau­
deta i Lookroy, Hśbrard. m u ij ió *  Gon oda, MaaśÓ 
neta, Saint-Saensa, Thomasa, pp ConsLn.a, Floąueta, 
Ronriera, gubernatora banku Magnina i Leona Say 
itd. Ze słynnyoh kobiet zaproszono byłą śpiewaoz ę 
paiuą C am lho, jako przedstawicielkę literatury pani: 
Adam, malarstwa panią Lemaire, teatru Sarę Bern- 
hardt. Sara poalt siła warunek, iż będzie mogła 
wziąć z sobą jednę z byłyoh koleżanek z Komedji 
francuskiej. Dla dziennikarzy rosyjskich jest przezna­
czona lo a osobna, również dla dziennikarzy z pro­
wincji, z zagranicy i wreszcie dla reporterów, którym 
nadto wyznaczono salon dla redagowania sprawozdań.

Biedni lekarze. Cjsarz chiński zaohorował nie­
dawno dość niebespieomie i wezwał do siebie ozte- 
reeh członków „cesarskiej “Kademji medycznej* w 
PeJkjnto-3; Ponieważ jeduak każdy z lekarzy, postawił 
inną djaffpozę, przeto o ,arz noleoił nie .wypłacić im 
całcro-nałgj pensji.
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T ajila  mu li Bocie loiat.
R o m a n s  z  f r a n c u s k i e g o

tern chcą

(Ciąg dal**?).
W oźnica i lokaj, ozdobieni pom arańczow ym  

kw iatem , dum nie siedzieli na koźle.
N aw et konie m iały buk ie ty  i  pom arańczo­

wego kw iatu , założone po za uszami.
A kiedy panna młoda wysiadła i  pow eiuw  

białej i  olbraymim trenem sukni, usianej także 
kwiatem pomarańczowym, aaept aadaiwienia 
priesiedł w ciekawym tłnmie.

Skromniejszych powozów nie było, wsayscy 
nciestnicy mieli poważne renty i mogli sobie po- 
iwolić na najwyżsay zbytek.

Komendant miał swoje lando, w którym sie­
dział i  nim nieroadaielny Gaston Durivel, iłośli- 
wy, jak aawsse, oałą drogę paplając bea 
przerwy :

— Go to się znaczy, że Fernanda nie wi­
dać, wojaku! Czyżby sobie żyoie odebrał biedny 
chłopiec ? Otóż oo to miłość może 1

Durirel finansista nie ukazał abytku wła­
snej stajni, ale i tak wióał swoja damą Sydonję 
i  domu de Morange, w wynajętej remizie, równie 
wspaniałej, jak inne prywatne powozy.

Tego rodzaju oeremonje szybko się zwykle 
odbywają. Akta i papiery czekają priygotowano 
w porządku.

Obowiąinjące napytania, wystosowane do 
małżonków, przemowa pana mera i podpisanie 
akta jest kwestją kwadranse czasa.

Salon meroztwa za mały był dopomieBiose- 
nia prayjaoiół, których aadaiwiającą lioabę po­
siadają bogaci.

N areszcie w ybiła stanow cza chwila. Prze 
stano rozm awiać.

Mor zw rócił się do panny młodej :
— B lanko Colomboy, przyjm ujesz aa m a ł­

żonka Jn a n a  Rodriguez.
I U słyszano odpow iedź :

—  T a k ,  panie I — w yszeptaną drżącym  
głosem.

G aston nachylił się do ucna k o m en d an ta :
I —  S łyszysz , dzielny w ojaku! To pierw say 
j w ystrza ł arm atni. D rży  biedactw o !

K om endant chciał uszczypnąć p rzy jac ie la  , 
le c i  w straym ała go pow aga miejsoa, w którem  
się znajdow ali, a przy tern b y ł  w noszony .

B lanka nie b y ła  jego córką, leca w yehew ała  
się pod jego okiem , w y sk ak a ła  na  jego  kolanach. 
P rag n ą ł, a b y  b y ła  szcięśliw ą, a tajem ne prae- 
czucie mówiło m n anpełn ie  co innego. To też 
b y ł  z ły  ogrom nie.

B ył jednak ktoś daleko więcej wzruszony, 
niż komendant —  to piękna oiamnowłosa Ma­
tylda Colombey. Nie mogła się oprieć strasanej 
obawie, ściskającej jej macierąyńikie serce, jak 
nie mogła oderwać ooiu od jasnej główki daie- 
woaęoia, którą tyle ra iy  pioAoiła i całowała z 
taką miłością.

Stary Saint Clair był też pM czarnych 
myśli, które go przyprawiały o niepokój. Za spo­
kój i Bieaęśeie wnuczki oddałby a uhęoi swoje 
miljony, patrzył toż z w Ł eń A M S *  i nienfiiożcią 
na Jnana, mając u iepm zw j dąż* ochotą po­
rwać ukoobane dnie oko i zatraaznąć przed nosem 
drnwi intruzowi, nabierającemu im ioh skarb 
najdroższy. .

Nawet pan radca, pomii io iłż^f-zwykłej obo­
jętności, doznawał nieprzyjemnego łechtania w 
gardle, przez co mosiał pokaszliwaó, i szenypania 
w oczach, jak gdyby mn kto w nie piaskn na­
sypał.

L ecz  — co prawda — to nietyłko odbywa- Zam yśleniejradcy przerwał urzędnik, poda­
jąca  się ceremonja wywoływała u niego podobny jąc mo pióro, które radca  wziął do rąk  i szybko 
efekt. . , -i-i podpisał.

D zień b y ł prześliczny, jeden  ■ najpiękotei* j -Nastąpiła kolej na świadków i przyjaciół,
szych  dni ostatnich czerw ca. Otóż w  jednym  N auczyciel p a trzy ł na  ich defiladę z sardo*
blaekn dnia, gdzie w szyscy o b ec n i znajdow ali nicznym  uśm iechem  złoczyńcy, zdaleka przypa-
się w pełnem  świetle, J a a n  n w ra c a ł powszechną tro jącego  i ę ©pełnionej pi ez niego zbrodni,
nw agę swą w spaniale p iękną postacią i M aurycy  Nie ru szy ł się je d n a k  z miejsca.
Colom bey został posornie uderzony szczególuem  T y lko  od czasu do czasn rzucał wzrokiem
podobieństw em , k tó re  już  raz spraw iło m u na  zegar, um ieszerony po nad  popiersiom pana
wiele niepokoju, podczas bytności m łodzieńca w  C arnot, p reay d en ta  republik i, k tó ry  w raz z ofi-
jego gabinecie w Chaisnay. cjalnym  obrazem  stanow ił jed y n ą  o idobę u rię-

D zisiaj nie zapytyw ał siebie, gdaie w idział dowej sali. 
podobne oczy, lecz m ru o ia ł. I Pomimo, iż w szyst c oblioaył doskonale,

— To n ad aw yo ia j daiw ne dopraw dy. R ó ża l jed n ak  obaw iał się, cay się nie pomylił. Najwię- 
R óża B erto tl j kszą  bitw ę p rieg ry w an o  n ie ra i p r i e i  opóźnienie

I  pomimo . oli imię jej w ym aw iał oo chw ila ; k ilkn  m innt —  a  P io tr nie chcia łby  się omylić, 
i w idział je  nakreślonem  na  m arach  sali, s ły sza ł ] W każdym  ra iie , ra e c i  najgłów niejsza jnż 
dźw ięk jeg o  w  uszach bea p r ie rw y . B y ła  to się stała.
  i  _  L U . . . - _________ A j . ____„ L - -  »  —prawdziwa halucynacja, i  której napróżno chciał 
się otriąsnąć.

Zapóżuo było, aby się cofnąć 1
Juan a kolei wymówił sakramentalne słowo, 

a mer dodał głośno:
—  W  obliczu prawa jesteioie małżonkami. ! a połyskiem stali, i poi» ■ *one, p riei 

Wszystko się skończyło. 1 pracę myżli raczej, aniżeli Pr*°B “ *•» Ąługi spi-
Na ubooau nauczyciel naigrawał się ae omasty podbródek, nos _ aąkrzywiony i zapadłe

W tej ostatniej chwili nie posiadał się z ra­
dości na myśl strasiliwago odwetn, gdzie miała 
wybuchnąć jego piekielna maszyna, nie w idno  
niepriyjaoiela i tyob, ttóray go otiozab-

Jego beaaąhne usta, ocay okrągłe, szarn, 
a połyskiem stali,

swego wroga.
Tak samo, jak w dniu prayjęcia u Colom­

bey’ó w, nikt i tutaj nie i  wracał na niego uwagi.

śoią nie nmiałby powiedzieć, jak się nazywa 
Zwykle nie lioią zię ladzie z takiego ro­

dzaju osobistośęiami. On również nie liczył zję 
także z nikim. Śledził jedynie radcę a radością 
widząc, iż od kilku chwil malowała zię na jego 
oblican niespokojność.

policzki, śnriały zię groźnym, złowrogim uśmie­
chem.

Zła. oJkra >* > d*ika radość aupełaie go 
aminnilł*. O jedenastej godzinie wsaystko było 
skońoaone-

Pisarz aktów eywilnyoh zebrał drogocenne 
dokumenty do teki, aamknął kaięgi i ukłonił się 
■gromadzonym gościom, wychodzącym przea
driwi otwarte do oosekąjąoyob powozów, 

iadłi
pogrążonej v  roapaoay,

Panna młoda usiadła drżąca obok matki 
Y-
(Oiąg dalszy nastąpi.)

J .  1 H N A T O W I O Z ,
WOW, sklepy własne uL Kopernika 1. 3, ul. Halicka 1. 11.

30. -  CZBBN10WCK, fiyask li 2.

Ocet desinfekcyjny
silnie odświeśąjąoy i odwistrząjąey powietrze, używany w biurach, karyU* 

rsaek i t. p. — Flakon 25. 60 et.

K ADZIDŁO  ANTIMIAZMATTI EN1
radykalnie oezyezeza powietrze, niszesy bakterje, szkodliwe zdrowiu,; 
przyjemny i aromatyczny zapach. Uż"wa się w lalonaoł pokojach sypii 

ayeh, mianowiu i aziscinnyoj. — Flakon pp. 25 1 »0 ot,

Trociczki des nfekcyjne do kadzenia
A *advkalnla osarssamiz nswietne. Pudtłko 40 A
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Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów prze­
niosła asystentów pocztowych: Janą Lot-eos^ina ze
Stanisławowa do Kołomyi, a S tanisław a B ra ik ę  z
Kołomyi do Stanisław a i. '

Dary. Cesarz ndzielił * prywatnej ers oj szkatuły 
komitetowi rz. kat. parafialnemu w Krako^eu na od­
budowanie kościoła, zapomogi w kwocie 300 zł.

Stanisław hr. Badeni, członek izby panów, od-
t  stąpił rtosownie urządzone ubikacje ca p. mieszc!:e_ie
|  klasy nad'tatowej w Horopon, podarował miejsce pod 

—  .§  budować się mającą szkołę na Przewożeń i przeszło
„ ®  ^  N morR p0ia dla użytku szkoły i nauczyciela w Zalesiu.

2 j£2 § 3 ^  egowa rada szkolna w Buczaczu uch«a'iła  wyra- 
*. ®  I  § z ić  ładcniemu za tak hojny dar szczere podzię- 
§ S  i? *5 kowanie.
S CO b — T em peratura. Barometr idzie w górę. Średnia 
■ś “O  ■£ gtem peiatura w tyra ozasie była , 9 '2 'C ., naj-
g  ®  -  g  wyższa -j- 15’0°C., najniższa -f- 4 0 ‘C.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po-
3  *2j **- li technicznej: W iatr będzie co do kierunku połudn

bO
J '

średnia
nieboCD 15 ^zachodni, o średniej prędkości 4 in/sek. ; 

t l  S. 2  temperatura doby p<.zo i»uie około +  fiO^O.,
“  obedzie l ’kko zachmurzone, a względna wugotnoae j.o* 
5  wietrzą około 75 proc.; upadu nie będzie, pogoda.

urzędowa donosi: Dnia 14. paź-g Cholera Gazeto,
°  dziernika zachorowały na cholerę :
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W powiecie s ta n is ła w o w sk im : W U z in ie  trzy
osoby, w ZagwoźJzia dwie osoby, w Eninininie i w  
Stanisławowie po jednej osobie.

W  powmcie s a n o c k im : W Rymanowie dwie osoby, 
w Bukoweku cztery osoby.

W powieoie kołomyjskim: W Siemanowcaeh i w 
Korniczn po jednej osobie.

W powiecie nadwórniańskim: W Dolatynie je­
dna osoba.

W powiecie kałuskim: W Humenowie jedna oeoba_ 
Wyzdrowiały: W powiecie stanisławowskim: W 

Z&gwoździu jedna osoba. _
  W powiecie nadwórniańskim: W Di -nynie i
?*g Dubrotowie po jednei osobie. .

Zmarły : W powiecie stanisławowskim: W Uzi-
nie dwie osoby.

W powiecie nadwórniańskim: W Podliśniowie ad 
Mikuliczyn. i w Nazawizowie po jednej osobie. 

crgd powiecie kałuskim : w Humenowie jedna osoba.
W powiecie kołomyjskim : m Siemafeowcach je-

c -a d n a  osoba.
W powiecie sanockim: w Bnkowsku i w Ry­

manowie po jednej osobie.
Dnia 12. października p o zo staw ało  51 osób cho­

rych na cholerę; w ciągn dnia 13 >a 1 a za
chorowało 1 7 , w y z c ro w ia ły  3, zmarło 9. pozostaje 
zatem w „ozentn 56 osób.

Wypadki podejrzane zaszły: w Nowosielcach 
(w powiecie sanockim), w Paeykowie (w powiecie 
stanisławowskim) i w Babinie (w powiecie kału­
skim).

W  dejektach Józefa Ząbika i Franciszka Knrlita, 
którzy dnia 27. i 30. września w Krakowie zachoro­
wali wśród objawów podejrzanych, badanie bakterio­
logiczne nie wykryło zarazka, właściwego cholerze 
azjatyckiej.

Jubileusz 25-lstn l k a p łań s tw a  obohodził dnia 
1. b m. ksiądz Hipolit Byznerski, wicedziekan de­
kanatu biec kiego i proboszcz w Kobylance pod 
Gorlicami. Parafianie w dowód wdzięczności, po 
uroozyśoie odprawionej mszy świętej, ofiarowali inn 
szczerosrebrną pamiątkową lampę wartości 9 ~0 z ł , 
artystycznie wykonaną przez jubilera Czaplickiego w 
Krakowie. Limpę tę przeznaczył jubilat do kościoła 
parafjalnego. Wieczorem tegoż dnia podejmo, il  go- 
śoinnie w domu sw im tych, co z daleka i z bliska 
przybyli złożyć ma życzenia, żeby doczekał 50 letnie­
go jubileuszu.

Wale /grom adzenie stowarzyszenia katolick.ej 
młodzieży rehodzielniczejM,Skała" z ) Lwowie, od.be 
dzie sie w , d ^  ntowir-y

Panna Gizeia Tam bar, eksdzierżawczyni trafiki 
przy ul Batorego 1. 12, uprasza nas o skonstato­
wanie, że nie jest ona „wesołą iamą“, i ift przy 
wyrzucaniu jej z trafiki nie stawiała żadnego oporu.

„Humorystyczny k alen d a rz  Ś m ig u sa 4 na r.
1894” uznany jako.najlepszy, nabvwoć r»oga prenu­
merat o rowie D zie n n ik a  Polskiego  pc z n i ż o n e j  
o e n u  4 0  ct. (z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  45  et.). 
N ader ozdobnie wyc.any k i e s z o n k o w y  kalendarzyk 
Śmigusa kosztuje 20  ot. (z przesyłką pocztową 
23  o t.).

W i e c z o r e k  muzykalno-deklamaoyjoy połączony z 
przedstawieniem am&torskiem ku uczczeniu pamięci 7 6 rc- 
cznicy smier-' Tadeusza iŁościoszki odbędzie się "starań iem 
młoozieży rękodz. Stów „Gwiazda6 w nieiiielę dni* lb 
pazdzrrmka 1893 w wielkie, aaii stow „Gwiazd.4 (Fran­
ciszkańska z), ze współudziałem p. E l  , pp. J u_ f» Szi ■ 
manokiego, Lola L. pod kieręwn p. p rof G/Urbsmaa Do 
, hód pnaznaczony na ioudaoję Kośe.uszkL Poozątek o godz.

7‘ " s t o w .  F u p '* 6 w  i mfódzeży ha, ^ low,enj. we,^ wo,"ie 
ndbędzia poufne zebranie w potnedzuł m.
o godzinie 6, wieczorem w iokalnoseiach utow. p J  y 
Carceckiego 1. 1. Przedmin' obrad i porozumienia .ig . )
w sprawie święcenia niedziel ; b( omówienia innych spraw, 
dotycząeyeh kupieetwa.   •

CJ szczytu marzeń!...
I D I L L  A.  

f ło  to  w  m a ju :  w m iesiącu  s ło w ik ó w  
. m iło ścu ... w  ow ej n a jp ięk n ie jsz e j p o rze  ro k u , 
k ie d y  zb u d zo n a  * le ta rg io sn e j m artw o ty  n a ta ra  
u śm iech a  się rad o śn ie , a *yo iodaw cze s łońce w y- 

J  zw ala  ziem ię ze sk n w a ją c y c n  j ą  p ę t j 0(iow aty Ch 1
" I  j  o d zy sk u je  ona znów  w ted y  cz a r  m łodości i we-

_ J  gela i p rz y s tra ja  się w u rocze , w iosenne sw e

s z a ty ^ o z j^ |oJły m  k o b ie rc u  z m ło d z iu tk ie j t r a -  
L s J  w ki, w desen ie ze stok ro tek , fjo lków  ró in o b a r-

» >go kw iec ia , p rzesuw aliśm y  się z u k o c h a n ą  
ta k  le k k o , ja k  cienie; & m im o to je d n a k  ko-

M n ało  i g inę ło  pod n t.szersi stopam i m nóstw o ty c h  
end , w nyeh k w ia teczk ó w , k tć re  m aj w i-śn .e  do 
istn ien ia  pow ołał 1, .
, , " ^ ż y liśm y  do s tru m y k a , a  zb liżyw szy  się

^ - i  jP P  liżmy w onne k cn w slje , sk ro m n e  nie-
^  zabP.dk ' i m a jaa ta ty can ie  b ia łe  lśłje !. ..

3 ,0  uo zag ląd a ło  n am  w  oczy; usied liśm y 
g = 3  w  c ien ia  w:le r® ^ QPła c z ‘ł®ej; k i lk a  zw ieszonych

• g —a  je j gałąa^K  m u sk  ła  r z e ś k o  p ł y n n a  v?oda s:ru -
^  m y k a ; kam ieE ie nu dm « jego łeząoe, ta m o w ały

- ,  i f f i j e j  ehyżośó, to też s t r u a y k  gn iew n ie  m ię d^v  tuc

0 W padał, ń*B.UEi»ł cb.W.lkę, za p .e m ł Olłko{.
w h k  i V ły n ą ł zaów  dale j, w y d a ją c  c c b y  a  r a

® douny szm er aadow olenia z odm ew onego tak  
izybko z w y c ię s tw a ! ..  W  k ry sz ta ło w ą  w odc stru- 

M l m ien ia  w d a r ł sic c iek aw ie  promień słońca h m - 
0  ae s^b * ° ^ e P ^ w W ce ry b k i, fetoru wosoio Jgra

’■ O na —  w b iałej, p rz a jrz y s^ j aukience, —
[ drobcem i, różowemi paluszkam i p lo tła  w ianuszek 
> z balsam icznych kw iatków ; ja  - • u  nóg je j le ­

żąc tonąłem  w spojrzeniu czarow nych jej 
oczu i b łagałem  wejrzaniei by  mnie k ochała  
choć t r o c h a : serce kołatało  we m nie z pośpie­
chem  , a oczy —  ł®a o m g l i ł a !...

D ziew czę satrzymuło się na jed n y m  kw iatku  .. 
spojrzało  mi w oczy figlarnie, i cudny  uśmiech 
odsłonił je j zą b k i —  p ere łk i i p rzyw oła ł na  lica 

i dw a zalotne d o ł e c z k i B i a ł a  jej rączk a  ob ry - 
i wać ję ła  kolejno drobne listki kw iatuszka, a 
j dziewicze usteczka, jak  róży kw iecie, różowe i 
i wonno, ponętnym  tajem nicsości szeptem  wróżyć 
! ..aczęły :
j — K o c h a ? !... nie kouha?  ., kocha ?...

O statn i listek  w ypad ł je j n a :  „ k o c h a !a
— O iak , kocha!... kocha ca łą  potęgą mło- 

I dość !... boeha m iłością bez g ra n ic ! ., i feochać 
j ta k  będzie zaw sze!.,, i c a  w iek i!... — wołałem, 
j cału jąc  z zapałem  drobną je j rączi ę i k ażd y  
j paluszek...

O-ift swej rączki nie cofnęła, a drUgą...
\ d ru g ą  g ła sk a ła  m ą głowę * kochaia :ego serca 

p ieszczo tą  i popraw iała z l~kka spad. ;ące m i ną 
i ram iona k ruczych  włosów k ę a a io ry !..
, — O aniele najdroższy I... gwiŁz no ty  m oja
\ przew odnia... —  p y ta łem  cichy 1 sssep-, u  —  więc 
r mnie kochasz? .,, m ów !.., iccehisa ?...

D iiew czą  nio nie odrzekło , tj iko w ycią­
gnęło k u  mnto aiabastr-ewc swe rarm aa!... Oto- 

; cayłem  ją  m iłośnym uściskiem : usta jaj karm i 
| nowe w piły  się. w moje usta, t  je j cv. la e : iasuo 
f złote, rozpuszczone włoków spruty t s ;  r s  mą mu 
j skały ...

O budziłam  sie (poi adam  państw . ) p rzy c i­
skając  w łasną perukę do tw arzy  i oblew ając 
ją  gorącem ! łisami!... O kulary  też spad ły  mi 
z nosa n a  siemię., ba! jedno szkło naw et roz­
bite  ! . .  i pgień zgasł na k o m in k u !... E h, bierz
tam  licho!... n igdy  ju ż  nie będę drzem ać po 
obiedzie w fo te lu ! .. G im a s to n

sile-

M

0 3
a 8^ ą  poczęły I.

j u P P aiaj*i !e wonnością powietrze otiezftło nas 
d o k o ła ; e .y s ty  n ;eb& j  ZQk b y ł nam  dounm  ; 
roje jasisraw yoh m otyik0w i pstrych m u sz e k ,

re Wl ^ °gmi do iy c i.  w skrzesiła, uży- 
w eła w pełni zyuia ; 8wobod a sko.
w rones, w zbiw szy się het -  w g ^ ę _  0Qdfie
mi to n y  n a p e łn ia ł po w ie trzn e  p rs sa tra e n ie  i

jmości literackie 1 artystyczne
Wiadomości osobiste. Julian F a ł a t ,  którego 

„Portret p Józefa Kośeielskiego“ i „Łosie w puszczy 
litewskiej przy świetle księżyca4, budzą * tej chwili 
żywy interes miłośników sztuki, zwidzą ących wy­
stawę w Sukiennicach, wyjechał do Hubertusstock, 
wezwany na polowanie przez oesaiza Wilhelma. Przed 
tygodniem bawił znakomity artysta na łowach 
Sziąsku pruskim, jako gośó księcia Giiathera 
zwioko-holsztyńskiego.

p-nertoar teatralny w  teatrze h r Skarbka: 
Dziś w niedzielę w 76 rocznicę zgonu Tadeusza Ko- 
śainszki, o godzinie pół do 4 popotndniu .Kościuszko 
pod Raeławioami", obraz historyczny ze śpiewami 
Władysława Anczyca, t  muzyką Kazimierza Hoffmana; 
wieczór o godzinie 7 „Halka“, opera narodowa w f 
aktach, słowa Władysława Wolskiego, muzyka St. 
Moniuszki. Drngi występ pp . : Aleksandra Myszugi 
i Gabrjela Górskiego; jutro w poniedziałek po raz 
pierwszy „F urt“ , kornedja w 4. aktach Michała Ba- 
łnokiego (z konkursu Kurjera Warseatcskiego) ;  
we wtorek „Maskota4, czyli „Dziecię szczęścia*, 
operetka . w 3. aktach S. Audrau’a. Ostati gościnny 
występ pani Adolfiny Zimajer, artystki t6atrów 
warszawski Dh

Z teatru. Onegdajsze przedstawienie, intere­
sujące pod każdym względem, rozpoczął znany na 
nasiej scenie „Pierwszy Bal“ , Zygmunta Przybyl­
skiego, w którym wzięły udział pani i parna Mi- 
B i ń s k i o ,  artystki teatrów warszawskich. Pani M. 
M i c i ń s k a  grała rolę poczciwej nabomisi Żawilskó 
z należy tąm zrezumit, iem postaci, jpatanr i  JSTi c 
ginr'barifso wdzięoanie odfgrała rolę Boży, & w gr^e 
młodej artystki ujawniał, się, aczkolwiel jeszcze dość 
lekko zakrój do ról dramatycznych.

Świderskiego „Dziwacy" byli większem i wdzię- 
ezniej8zft!a polem do popisu dla obu anyatek. Prze- 
dewszysr.kiem poczciwa ciocia Weronika znalazła 
znakomilą. przeditawieiolkę w pani M ł c i Ó 3 k i e j .  
Tutaj w«stąpiły ra  jaw wszystkie zalety jej talentu, 
debra ciocia była prawdziwą kobietą, starą panną, 
którą szczególnie ten -.rzymiolnik „stara4 okrutnie 
gnie wa.

Bola jeEt staranuie wypracowaną, znakomicie 
obrobioną w szczegółach, z których na uwagę za­
sługuje pysznie wykonane zwijanie bawełny ua 
dwó.ch krzesełkach.

Paoua M i c i ń s k a  znowu w roli Anielsi, do- 
j wiodła nam, iż talen jej nadaje 3ię więcej do ról serjo, 
i do par fr>rce naiwnych. Świadczy o tern już 
j cboi;bv płacz, wykonany artystycznie i naturalnie 

zarazem (Mle sądzić możemy z dwóch rólek, pąoiia 
M i e i ń e k a  ma przed sobą otwarte pole do zbie­
rania listków sławy, czego jej tylko szczerze ży­
czyć można.

W obu artystkach zasługuje na uznanie dosko- 
na*ai w nio* im nie przesadzona dykcja i znakomita 
opracowanie roli, tak pod względem charakteru, jak 
pamięci.

Gości warszawskich darzouo onegdaj życzliwie 
rzęsitami oklaskami.

DoskoDałą dwójkę — Gerwazego i Protazego, 
tworzyli PP- S i e m a s z k o  i J a w o i s k i .  Pierwszy 
z nich odznaczał się szczególnie spokojem w grze, 
a przy Fm  pysznie de pjetaci zastosowany cm gło­
sem, nie wypadłszy ani na jedną ohw .kę z roli, a 
byłe to, co prawda, bardzo łatwem.

Pan J a w o r s k i  z humorem grał zaciętego po­
lityka, a scenę z panią e-ostrą, c/az „wymyślenie"1 
Stanisławowi wykonał bardzo, dobrze, zastosowawszy 
doskona e ruchy i dykcję do sytua ji.

Stąpisław w grze p B a r s k i e g o  wypadł 
wcale, nieźle i był sympatycznym. Młody artysta 
gdy popracuje jeszcze nad złagodzeniem trochę za­
nadto ostrych iuohów i nad modulacją głosu, może 
się fitać bardzo użytecznym d!a naszej sceny.

Wracając jeszcze do „Pierszego b :lu“ musimy 
zaznaczyć, iź po raz pierwszy rolę ' Wosińskiego grai 
p. C h m i e l i ń s k i .  Artysta pojął tę rolę bardzo 
dobrze daiąo 4ej rflay podkład uczuciowy, a wj konał 
ją zupełn e konsekwentnie. Gra, pełna refl iksji i za 
stanowienia, zasługuje na szczero uznanie.

Przedstawienie zakończyła wast-łe „Wróble", 
grane przed pmu dniami, o.o nas awaluia od pono 
wnego pisania o wybornej grze aaszycb artystów 
Przodewezystkiem a*n?nie należy się pp F  s z e  
r o w i  i R u s z k o w s k i e m u ,  dwom główfem przed­
staw ciolom dwócn różnych charakterów w komedji 
Gra obu artystów była pełfią werwy i teuiper&me&ta. 
Wyróżniali się prócz tegó jeszcze pau.c P a n  k ie  w i 
c z ó ^ n a  j 8 i o m a s z k o w a, orai pp T r a p  9 z o,
h - l i a z e w s k i ,  F e l d m a n  W a l e w s k i  i . K i e r -  
r>. i c f. 'i.

Wszystkie tr y komedje s/,ły bardzo zręcznie i 
gładko, oklasków .Hęe nie szorędzeno wcale

NOWB SZtuki. P. Jygmu t P r z y b y l s k i  na­
pisał SW16Ż0 dwie Fom-die jednoaktowe: „Zjczd ó 
1,żeński" i „Przyjaoiel męża." P. Stanisław IJr r t  j- 
b n e r  złożył dyrekcji teatru krakowskiego diamat 
p. t. „Na oślep."

„Bartek zwycięzca.4 Oaeeta Hi Ven eia  roz­
poczęła drukować w fejletonie tłumaczenie nowelki 
H. Sienkiewicza „Baitek zwycięzca" pod tytułem 
„Słowik alia guerra" (Słowik na wojnie). Tak brzmi, 
iak wiadomo, nazwisko bohatera nowelki.

„Czasepismo techniczne4, organ. Towarzystwa 
poi technioznego we Lwowie, zawiera w nr. 18 z 25 
września br. dokończenie rozprawy Edwina Hauswalda
0 systemach kolei miejskich (z fig. 13 do 20), ar­
tykuły o gmachu państwowej szkoły przemysłowej 
we Lwowie z widokiem i przekrojami poziomemi, o 
sadzeniu drzew przy drodze M. Thull.iego, Adama 
Teodorowieza o świetle żarowem Auera, poczem na­
stępuje przegląd czasopism, dzieł nadesłanych do re 
dakcji, rozmaitości, ogłoszenia, a w dodatku spostrze­
żenie meteorologiczne obserwatorjum politechnicznego 
w sierpniu 1893.

Cfstamib wiadomości.
D r. E uzebiusz C zerkaw ski wystosow ał do 

owych wyborców  w Tarnopolu  i B rzeżanach, 
następująco pism o:

„Czcigodni O byw atele w y b o rc y ! Z aszczyco­
ny  przez Was od lat wielu m andatem  poselskim  
do rad y  pańai./a , smażyłem tam  krajow i i ojczy­
źnie po W aszej myśii, ja k  sobie śmiem pochle­
b ia ć , w edług  najlepszych moich przekonań
1 w m iarę sił, o ile i póki n i  ich starczyło.

D siś, Ji-zyciśniv ay w iekiem  i podupadły  na 
zdrow iu, czuję, że nie mogę nada l, na  polu par- 
lam entaraem  być dość użytecznym  i nie posia­
dam  może potrzebnych w arunków , ab y  spełnić 
w szystkie nadzieje, jak ie  pok ładać  w swoim po 
śle m acie praw e.

Tern powodowany, zdecydow ałem  się po 
dojrzałym  nam yśle, zrzec się poruezonego mi 
w o s ta tr:oh w y b o r a c h  przez W as łaskaw ie m an­
datu  i prosić, iżbyście nim  ju ż  te raz  w inny 
sposób chcieli rozporządzić.

R aczcie. Czcigodni Panow ie, p rzy  tej spo­
sobności p rzy jąć  szczerą podziękę za  darow ane 
mi detąd , nieocenione d la  m nie obyw atelskie za­
ufanie i wierzyć, że jedynie koniecznością zm u­
szony, przestaję z niego ko rzystać ."

R ada  m iejska B erlina o d r z u c i ł a  — ja k  
wiadomo —  wniosek m agistratu , dotyczący p rze­
k szta łcen ia  p lacu, położonego przed zam kiem  
królew skim . P ro jek t ten b y ł daw niej nlubionym  
zam ysłem  cesarza  W ilhelm a I I . ,  k tó ry  p ragnął 
dać swej rezydencji w spaL .ahz. otoczenie. P rze ­
kształcenie p lacu  połączonem  jes t jed n ak  ze zna- 
cznem i kosztam i, gdyż należałoby  bu rzyć  wiele 
rozleg łych  pryw atnych  budowli, tak , że  miasto 
n ie chcia ła  b rać  tego c iężaru  na  swoje bark i. 
Ju ż  podczas dyskusji ostrzegał radców  starszy  
burm istrz Zelle z całym  naciskiem , że „głosowa­
nie ieh będzie stanow cze d la  przyszłości B erlina." 
T e  aluzje zrozum ieli n iek tórzy  w ten  sposób, iż, 
w razie  odmownego wotum rady , cesarz w yrazi 
a?ioje niezadowolenie, przenosząc rezydencję  k ró ­
lew ską z B erlina do Poc* am u. Otóż pom ysł 
ten  dość niespodziewany, jak  w szystkie przed- 
eięwi jcia cesarza W ilhelm a, je s t —  jak  ju ż  do­
nieśliśm y —  bliskim  urzeczyw istnienia. P rz y n a j­
m niej dzienniki niem ieckie, u trzym ujące stosunki 
ze aferam i dw orskiem i, don.iszą stanowczo, że 
przeniesienia rezydencji do P oczdam u jest w za 
sadzie postanowionem i będzie uskutecznionemu 
iż  na  początku przyszłego roku. Ju ż  w tym  

roku  p a ra  cesarska  p rz y b ę d t e bardzo późno do 
|  irjirjV  a  w iyi sni i, lub  w lutym , przeniesaa się n a  

sta ły  pobyt dc- Poczdam u, skąd będsie  p rsy jeżd ż  .6 
do stolicy jedyn ie  podczas w ielkich uroczystości. 
Z  tego przedstaw ienia w ynika, że wotum rady  
m iejskiej nie pozoBtał jed n ak  bez w pływ u na 
postanow ienie cesarsk ie, a w yjazd do Poczdam u 
można ponieu ,d  uw ażać za objaw niezadow olenia 
i nagany . W y b o ry  w Berlinie, gdzie zawsze 
prze hodz^ socjaliści i wolnomyślni, tudzież nie 
dość „loialne" -  zdaniem  sfer dw orskich — 
stanowisko rad y  m iejskiej, m ogł« poddać myśl 
„dekapitu lacji" B erlina N adm ieniliśm y już
w szakże, żc wiele dzienników u trzym uje , iż j e ­
dynie w zględy p rak ty czn e  nasunęły cesarzow i 
m yśl przeniesienia rezydencji i ża p ro jek t ten 
pow stał jeszcze przed  decydująoem  głosowaniem 
ra d y  m iejskiej.

Pruskie m inisterstw o sprawiedliwości zajęta 
jest w> pracow aniem  r e f o r m y  p r o c e d u r y  

a r n  o i d la  rzeszy niem ieckiej. Celem tej ra- 
foim y jest prayspiessem e i u łatw ienie w stępnego 
postępowania.

L  powodu w izyty tulońskiej pisze Koln. 
Yolksutg , jeden z g łów nych organów  centrum  
katolickiego. W  tych festynach godną uwagi je s t 
ta  okoliczność, że rząd  rosyjski i francuski sta­
ra ją  się widocznie p rzyzw yczaić  św iat do myśli 
zb ratan ia  obu narodów. W  raz ie  p rzybycia  floty 
angielskiej do Kiel, N iem cy świetnieby ją  p rzy ­
jęli i b y łab y  to rzeci Drosta T ak ie  festyny, ia k  
w K ronsztadzie * Tulonie u rządza się jed n ak  
nie bez pewnego u k ry l i  t0 Bftałja r a . W louznie 
chodzi o wyrobienie u  R osjan i F rancuzów  wy 
obrażenia o p rs?5 V°h wspólnych bitw ach. To 
je s t sygnatu rą  takich zjazdów.

D zienniki fraTVUsk:e po więkoaej części z 
paw&ą iroują, Jaw et z w yraźną niechęcią 
om aw iają maEife8t* °y jne życ: «ia kró la  H um berta , 
n ad es łsn e  rodainie M a c M a h o  n a  z pow odu 
choroby m arszałka. M atin  w yraża nadzieję, że 
hołd . jak i król c an *ort z łoży ł żołnierzowi z 
pod M agenty  j sławnej^ arm ji francuskiej, po- 
oży koniec pożałow ania godnej ag itacji gallc 

fibów  w łossiih- « » ‘Oiniast Lanterne  nazyw a 
telegram , nadesłat ^ w im ienin kró ia  H um berta . 
„oburzającą komed,iłt ‘'i k tó ra  m a n a  cela  j e d y ­
nie przychyln ie  usposobić F ra n c ję  dla finanso­
w ych ia t s r  sów Wioch.

K r jętą p o g ł o s k i ,  że g sh in e t D u p n j a  m a 
zam iar s k - . s z y s t a ć  j e  sposobności, jak» n a s trę - 
c s r ią  heaue intsrpel*pj®' dotyczące s trs ik u  ro ­
botników  w północne F ran c ji, aby zażądać  od 
izby uchw alenia środków rep resy jnych  przeciw ko
ag‘ta iii socjalistycznych deputow anych  pośród 
Ł trejaujących robotniiiów.

! R a a a  p a ń s t w a .
(TsleBramy „Dzitn. Polskiego.4)

Wiedeń 14. października, t czocajsse ipra- 
wozdaniic a posiedzenia izoy posłów u iupełn iam  
ji .s e tę  następujące n i szczegółam i.

P . E n g e  na  odmowę prezyden ta  C h l a *  
m e t z k y ’e g o  postawił form alny w niosek, by

k u p u je  i s p rz e d a je
najkorzystniej

protokole treśó  czeskiego przem ów ienia Va- 
sza ty ’ego b y ła  podana. W niosek ten  będzie d y ­
skutow any n a  następnem  posiedzeniu.

P . H e i l s b e r g  im ieniem  lew icy złożył 
oświadczenie, k tó re  opiewa dosłownie : „S tronni­
ctwo moje przyjm ie pod rozw agę w yjaśnienia, 
k tó re  rząd  złoży w komisji, co do zaw ieszenia 
konsty tucji. O św iadcza jed n ak  już dzisiaj, że 
czyni -nąd odpow iedzialnym  za nbolew ania go­
dne stosunki, k tóre przez chybioną politykę w 
C zechach stw orzył. W yrażam y nadto p rzy  te j 
sposobności stanow cze potępienie ( Verurłheil4lngj 
n ieprzy jaznych  tendency j, k tórych  w ostatnim  
czc sie złożył rząd  dow ody wobec interesów i po­
litycznej sfery posiadan ia  (Beiłesłand) stano 
m ieszczańskiego i w łościańskiego w ogóle, a w 
szczególności niem ieckiego narodu .4

Po HeiUbergu przeciw  ustawom  w yjątko­
wym ostro  ośw iadczył się p. B i a n c h i n i .

P.  Ł u e g e r  mówiąc również przeciw , w spo­
sób d rastyczny  ilustrow ał oi uri idezenie  lewicy, 
k tóre  z tak  tea tra lnym  efektem po dw óch po­
ufnych posiedzeniach inscenowano. Dow odził, że 
stan w yjątkow y w prow adzony został w yłącznie 
w interesie -lewicy, k tó ra  ostatecznie za nim  g ło ­
sować będzie. W ę g r z y  — r z e k ł  m ó w c a  — 
p r z e z  z d r a d ę  s t a n u  u z y s k a l i  n i e z a w i ­
s ł o ś ć  i d z i ś  j e s z c z e  p r z y  k a ż d e j  s p o ­
s o b n o ś c i  b e z c z e s z c z ą  c e s a r s k i  s z t a n ­
d a r  i a r m j ę  Z a  t o  o n i  m a j ą  w s z y s t k e  
— a w i e r n i  d y n a s t j i  N i e m c y ,  S ł o w i a ­

n i e  i R u m u n i  n a r a ż e n i  s ą  n a  u c i s k  
R ząd mówi o zagrożeniu w P rad ze  bezbieczeń- 
stwa osoby, kościoła j  w łasności. Co do osoby, 
to powód chyba  w te n ,  że nie chciano P l e ­
n e r u  wpuścić do Pragi {<0esołość) ; re lig ja  k a to ­
licka  nie potrzebuje uciekać się pod ochronę 
stanu w yjątkow ego; co do bezpieczeństw a m ienia, 
to trzeba  było  ogłosić stan w yjątkow y na g ie ł­
dach, żeby nie ograb iały  ludności chrześciańskiej. 
G d y b y  nie reform a w yborcza, lew ica z uw iel­
bieniem p rzy ję łaby  stan oblężenia. „ Ja k  długo 
T a a f f e  nie w daw ał się z liberałam i — lubiałem  
g o ; skoro zbliżył się do nich — widziałem , że 
je s t zgubiony. Może się jeszcze u ratu je , życzę 
mu tego, bo go lu b ię ; zresztę drugiego ta k  
jow ialnego m inistra nie znajdziem y w crle  (ogro 
mna wesołość, szczególnie na ławach ministerjol 
nych). Życzę, ażeby  sieć ustaw  w yjątkow ych 
ściągnęła liberalne stronnictwo pod wodze na 
w ieczne niewidzenie (długotrwałe oklaski).

K a u n i t z  przem aw ia rów nież contra.
N astępne posiedzenie we w torek.
Wiedeń 14. października. D zienniki liberalne 

uw ażają w czorajszą dek larac ję  dep. H eilsberga 
za  zapow iedź opozycji ze strony lewicy.

Z  rozpraw  na  konferencjach  lewicy podają  
dzienniki ty lko  luźne szczegóły. Graeer Tages 
post donosi m iędzy innem i, że zabra ł głos tak że  
jed^n  z niem ieckich posłów z Czech, k tórego 
w yw ody n ie jaką  sensację wyw ołały, ponieważ 
w skazując n a  ostatnie spraw ozdanie poselskie p. 
P lenera  przed  w yborcam i w Chebie, w ytkisął, że 
spraw ozdanie to, z pow odu swego tonu zb y t d y ­
plom atycznego, w cale nie w yw arło pomyślnego 
w rażenia u w yborców . Z wielu stron — donosi 
dalej dziennik  g radeck i — podnoszono, że na 
tak i jaw ny a k t wrogi ze strony rządu , jak im  jest 
p ro jek t reform y w yborczej, w cale odpow iadać 
nie należy, a  że owszem, porzucając w szelkie 
w zględy, należy głosować przeciw  zezw olenia na  
stan  w yjątkow y w P radze^  -który zresztą  zna czna 
część k lu b u  lew icy uw aża już bez  tego za  nie­
uzasadniony. R ozw iązania rad y  państw a w obe­
cnym  stan ie  rzeczy obaw iać się  nie trzeb a

Praga 14. październ ika. Narodni Listy 
z całe  energ ją  potępiają ustaw ę tru tnow ską, któ- 
ra b y  sejmom egrom ną część praw  odjęła.

Telegramy „Dziennika Poiskiegi*.
Budapeszt 14. październ ika. N iespodziew anie 

przyszło w czeraj w izbie do form alnej aw antury . 
R zecz siiła o in terpelację opozycji, d laczego rząd  
usunął się od udziału w uroczystości odsłonięcia 
pom nika honwedów w B u d zie?  W e k e r l e  
spokojnie odw ełał się na daną już  przedtem  od 
powiedź, ze członkow ie rsąd u  są także  m in istra­
mi k tó la. N a to p. A p p o n y i  w gw ałtow nej 
mowie zarzucił członkom  gab inetu  tchórzostwo. 
W e k e r l e  rep likow ał ostro, w yrzucając p rzeci­
wnikowi oportunizm  buz zasad . K iedy  ns po 
mn k  zbierano sk ładki, on (W ek erle) je .zezę  
jako  młodzieniec dorzucił swój datek , Appo 
n y fego  jed n ak  brakuje w tym  spisie.

Po tych  słow ach p rezy d en ta  m inistrów fia 
lew icy pow stał hałas. W szyacy zw olennicy Appo- 
ny i’ego krzycząc, opuścili salę.

W e k e r l e  ośw iadczył wobec t»go, że nie 
pow iedział nic, coby zasługiw ało n a  tak ie  oba 
rżenie — w idocznie więc panowie z góry  u ło ­
żyli sobie to tea tra lne  oburzenie.

A p p o n y i ,  blady z oburzenia, odrzekł, że 
W e k e r l e  n i e g o d n y  j e s t  z a s i a d a ć  n a  
f o t e l u  m i n i s t e r i a l n y m .

O pozycja zażądała  tajnego posiedzenia, na  
k tó rem by  W ekerle  cofoął obelżyw e słow a, ty m ­
czasem  z porządku dziennego nastąp iła  trz y g o ­
dzinna dyskusja  o wywozie paszy, w trakcie  
której przeciw nicy ochłonęli, a  ta jne posiedzenie 
naznaczono na  dziś.

Liberzec 14. październ ika. T u te jsza  izb" 
handlow a jednogłośnie przyjął* rezolucję, sk ie ­
row aną przeciw  projektow anej reform ie w ybor­
czej, kom isarz rządow y założył protest przeciw  
tem u przekroczenia  kom petencji izby.

Petersburg 14. październ ika. Journal dt 
St. Petersbourg podnosi pokojowe znaczenie od- 
w idzin floty rosyjskiej w Talonie.

Rio Janeiro  14. październ ika. Spodziew ają 
się w kró tce przejścia arm ji na stronę re­
wolucji.

Wiesbaden 14. październ ika. H rab ia  Her* 
b e it B i s m a r c k  odwidził w czoraj w d o w ę  ce­
sarza F r y d e r y k a .

P aryż 14. października. D zienniki przew a 
żnie w yrażają radość z T aloń ik ieh  uroezystuś si, 
jak o  z dowodn, że F ran c ja  nic jest j a i  odoso­
bniona. L iczne rad y  m unicypalne i stow arzyszę 
n a w ysłały do T ulona dep&tacje. P a ry ż  ilumi 
nowany.

Toloit 14. październ ika. Z bliżający  się do 
portu  ok rę t ro sy jsH  p rzy ję ty  został entuzjasty-

cznem i okrzykam i. N asam przód ad m ira ł francu­
ski na  czółnie podjechał z w izytą.

M iędzy publicznością entuzjazm nietzese 
g ó ln y ; od czasu do czasu ty lko  s ły c h a ć : „ Vive 
la Russie.,u L udność patrzy  ty lko  korzyźei, zdzie­
ra jąc  kogo zię da.

W i e d e ń  14. paźdz. Wczoraj po : m węoiu gioMy 
połudn. notowano: kredyty 336 12 węg. kridyty 410'£5; 
anj losy —■ — : laenderbanki 248 10; siUebany 304 — ; 
lombardy 10425: elbethale 2 ^850 ; tytoniowe —••— ;
alpiny 5410; renta majowa 96'87 ; węg. złoto 116'— ; 
t j .  koronowa 93 50; austr. koronowa 96 25; losy tureckie 
49 — ; uiony —•—-

B e r lin  13. paźdz Giełda wczorajsza, wieez., kuna 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaeząją porówna­
wczy kurs wiedeński t  zw. W i e n e r  P a r i t a t ) .  Kre­
dyty 199-25 (336 05j ; lombardy 42 — (104 4 6 j;  w eg. rento 
złota 92 9 j  ( il5  89); ruble 212 50 ( 32"18j.

F ra n k fu rt 13 paźdz. Giełda ^ezorcjszi wie­
czorna bursa ostatnie (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
porównawczy kun -iedeósLi). Kredyty 268 87 (33o"10) 
lombardy 8-5’37 (10400j; renta węg. słota 93"— (116'02) 
koronowa —"— (—"—).

Wiedeń 14. paźdz ie rn ika. A rcyksiążę Al- 
bri h t w ybiera się z końcem  bieżącego m iesiąca 
do B erlina, .by podziękow ać cesarzow i za  go 
dneść feldm arszałka niem ieckiego.

Wiedeń 14. października. Wiener Zeitung 
donosi, że d la  załatw ienia ja gend  służby  hydrogra­
ficznej utw orzone zostanie niebaw em  samoistne 
cen tra lne  biuro hydrograficzne w ministerstwie 
spraw  w ew nętrznych, tndzież departam enty  h y ­
drograficzne p rzy  każdem  nam iestnictw ie.

P ra g a  14. października. C zeska p a rtja  w 
T rebn icach  zw róciła się do ks. S c b w a r z e n -  
b e r g a  z prośbą, by  ośw iadczył, że n ie  pochw ala 
egitacji niem iecko libera lnej.

K siążę odpow iedział, że nie m a chęci n ię -  
szlć się w w alki lokalne w T reb n icach .

Buda-Peszt 14. października. W czoraj w ie­
czorem odbyła  się w red ak c ji p ism a Pesli Naplo  
ponowna rew izja za m anuskryptam i urzędow ych 
aktów , ogłoszonych p rzez ten  dziennik  s p n  
wie z k jb u  wywozn paszy. Ponieważ redak to r, 
poseł A brany i i tym  razem  nie chciał w y­
dać ty ch  m annskryptów , przeto nżyto p r 
mocy, otworzono w szystkie szuflady, ale nie 
leziono tego, czego szukano.

Budapeszt 14. października. S k azan y  na 4 
la ta  w ięzienia red ak to r Tribwny, dz ienn ikarz  m  
m uńaki Popowicz, k tó ry  za k an c ją  b y ł  na wal­
nej stopi , zem knął do Ssw ajcarji.

Toulon 14 października. P adczas wcaoraj- 
szego obiadu adm irał A velane odpowiadając na 
toasty  f-ancuskiego m inistra m ary n ark i, wnidęł 
toast na czeźć p rezyden ta  repub lik i p. Carnota, 
oraz n a  cześć m arynark i francuskiej.

Wieczorem m iasto by ło  w spaniale ilum ino­
wane N iezm ierne tłn m y  ladnoźoi w znosiły  o k rzy ­
ki na cześć adm ira ła  A y e lan e ; ad m ira ł uki 
zał się na  balkonie p a ła c u , w k tó rym  n * f -  
duje i pozdrow ił publiczność. A yelane w yzna 
o ty ł już  50 oficerów, którzy będą  m a  tow arzy­
szyli do P ary ża .

Późnym  wieczorem odb y ł się balet, odtzaoau- 
n na s to jo * n ? i estradzie pod gołem  niebam. 
T ańce w ykonali członkow ie baletu opery  paiy 
skiej. P rzedstaw ien ia  p rzy p a try w ał się ta k ie  
adm ira ł A yelane, francusk i n a ister m aryn i ki 
R sunier, tudzież rosy jscy  i francuscy oficerowie. 
Ludność w ita A yelane’a  w szędzie z sapałem i 
pozdraw ia go okrzykam i na cześć cara  i B ■ji.

P etersb u rg  14. październ ika. Jow nal de ,Jt. 
Petersbourg w a rty k u le  w czorajszym  podnosi 
y m p aty czn e  przyjęcie, akiego doznaje eskadr, 

ro sy jska  w szędzie, zarówno w Ameryce, jak w  
K ady k sie  i pisze w te słowa; »Rosja a prawda* 
w e n  zadow oleniem  patrzy  na te ob jaw y sym ­
patii d la flłg i rosyjskiej, k tó ra  w zb ad za  wszą 
dzie nczucie pewności u trzym ania  pokoju. Z  teg r 
też w eglęau ma przyjęcie e sk ad ry  rosyjskiej w  
F ranoji doniosłe zuaczenie, a  przyjęcie to odpo­
w iadać będ1 :e niezaw odnie przy jaźni, łącząc*, 
oba narody."

Belgrad 14. październ ika. M inister-prezydeM  
D okicz postradał mowę. K ról wróoii z tego p i '  
wodu do B elgradu. D okicz na  k ażd y  zposó^
musi ustąpić ze swojej posady.

M adryt 14 październiku. W X eres  o d k -y w
wiele bem b dynam itow ych. Ludność je s t wiela- 
w zbarzona.

Telegram  giełdowy.
W iedeń, dnia 14. październ ika, godz. 8. m in . — . 
A kcje kred . 835 62 G al. obi. prop. — -
Ą lpiny 54 —  W ied. losy 178 * 0
K red y ty  węg. 409 50 
Anglob&nki 149 60 
U niony 250*—
L udw ik i 216 — 
N ordbany 288 '— 
L om bardy 104’— 
Losy tu reckie 48 90 
S taatsbahny 303 50 
Czerniowieckie 256 50

A kcje tytoń. 190>*| 
4 °L Poż. k ra j.

a r. 1898 —
E lbethale  23£f—  
L a a d e rb an k i 247*80 
R en ta  zł. węg. 1 lfV — 
B a n k re re in y  122‘J© 
W ęg. renta pap . 98*85 
R uble l  Sl *6

P rzyjechali do Lwowa.
dnia 14. października 1893 r.

HOTEL ZORZA ii. Gutowska * Gródka. K. BtbaeLi 
z Krakowa. T) Fedorowioi, M. hr. Pmińsk i  KlebanózrB. 
F. Grossgluok z Waiszawy. K. D oehi er, F. Groasi t  
Wiednia.

HOTEL FRANCU3KL B Skibniewski z Balio. I. 
Kellermann z Kanszugi. W. Niedźwiecki z Wzikowii g . 
Weiss ze Szwajoarji. R. Beł -endts z Franeji. I. K « s  
Try« tu. E. Frieb, I. Aufseeiser z Wiednia.. H. Ssgasar * 
Bludenz H. Baderle, C. Reinisch % Wiednia. N. Woj* s 
Lipska, i i  Sehiittenberg z Penthen. I. Jiseher z Jaroi“* .- 
wia. I. Lep anziewici z Przemyśli.

HOTEL CENTRALNY. M. Skórka z Ostopia. S. łom ­
żyńska z Królestwa Pol. H. Bonetti z Paryża. A. Kamns- 
wski, W. Pouthier z Dublan. M. Sara bano wicz z Wetyn*-. 
P. Grabowiec-ki z Warszawy. A. Kaesz z Kaden. T. Ban­
d u  lek, V. Eitelhuber, E. Suńenirer. J. Rappaport, D. t e  
dermann z Wiednia H Lzuger z Hamburga. Z. £ac,'>ą x 
Berlina. K Louge z Kongo.

NADESŁANE.
5 0 .0 0 0  i i .  jest g*ó »ną wygraną Wlf* ,J 

Insbruck 9j 50 Ct. Loterjj. Z w racam y uwagę na­
szych Szanow nych C zytelników , że ciągn: ~uie 
odbędfeie się jnż 26. p a ź d z i e r n i k n  b. r " ,

k a n t o r '

WWAH A iti i Stoff L w ó w
Mac Halicki i



. LENNIK POLSKI i  dnia 15. Pażdsiermka 1893 r.

DOM

N A D ESŁA N E.

M .  J O N A S Z
B A N K O W Y  I K A N T O R  W Y M IA N Y

we Lwowie, nlioa Tagiełloó_ 1. 3.
k i f a l e  i  s p r z e d a je  w s z e lk ie  p a p ie r y  
w a r to śc io w e  1 m o n ety  p o  ita jd lo k ta d a ie j-  

szy m  k u r s ie  d z ie n n y m .

P R O M E S Y
n a  3°/0 lo s y  a u s tr . Z a k ła d a  k r e d . z ie m .  

I I .  e m is j i
po 1 zł 50 et wraz ze stemplem.

c ią g n ie n ie  6. lis to p a d a  1893.
O M t n a  w y g r a n a  1 0 0 .0 0 0  k o r o n .

S°/0 lo s y  m str . Z a k ła d n  k r e d y t , z iem . 
1. e m is j i

po 1 zł. 50 et. wraz ze st.mplem.
Ciem nienie 16. lis to p a d a  1 8 9 3 .

G łó w n a  w y g r a n a  9 0 .0 0 0  k o r o n  
w eig iersk ie  lo s y  p rem jo w e  z  ro k u  1 8 7 0

po 5 zł. wraz ze stemplem,
(promesy na połówki tyoh ostatnich losów po 3 ł. wraz 

ze stemplem).
C iągn ien ie  14. l is to p a d a  1892.
G łó w u a  w j g r a n a  3 0 0 .0 0 0 , w z g lę d n ie  

1 5 0 .0 0 0  k o r o n .
Uprasza się o łaskawe wczf sne zamówienia, gdyż na 

2 doi zrzęd ciągnieniem odnośne zlecenia z powodu y- 
oiwpania zapasa, n!e mogłyby być wykonywane.

Przy zamówien;"nh z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 ot. na portoijum,

5

Z iiiei 1. pattnita udzielać rozpoczął
lekcyj śpiewu solowego

J a n  Y u c J i s
uczeń L a m  p “ r t i ’ego , był śpiewak oper w Dusseldor­

fie, Norymberdze, Królewcu, Lubece i t. d.
P la c  M a rja ck t l ic z b a  9 , II. p ię tro .

Zmiana mieszkania.

Pr. Kazimierz Pof l leis ł i
specjalista M b  sUnycl.i werynyc!)

m ieszka obecnie
ulica Chorąaiczyzny 1.16.

Ordynują od II . do 12. i od 3. do 5

9W  Jnż wyszedł * 9 1
najtańszy, ozdobny, a powszechną sympatją 

cieszący się italendarz na r. 1894

|  D j c ł u i  n a i w e r s y t e t n

jj Dr. Gustaw Piotrowski
powrócił z  zagranicy i zamieszkał przy niwy 
2020 Akademi^Hej l. 15, ord. od 3 —5. i —9

le d .  d r  S. R e in h o ld
le l:a rz > d en ty s ta

powrócił i ordynuje jak dawniej przy ulicy 
Jagiellońskie l. 2, od 9. do 5. 2124 1—8

Lekarz chorób dziecięcych

Dr. Antoni Wachtel
mieszka

L  W O W I A R K A ”

O k u l i s t a

D r. T e o d o r  'B a łłab an
b s. asystsnt i lekarz na klinice profesora Borysiekiewiozą 
w Graen po kllkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje w 
chorobach i operacjach ocznych p r z y  u l ic y  W a ło w e j l. 7. 

Od godziny 10. do 12. przed poł. od 3. do 5. popof.
Dla biednych bezpłatnie. 1966 1—?

i zawiera między innemi utwory: 
i W l. B e ł z y , A .  J a s tr z ę b c a ,  J .  K u n c e w ic z a , T . 

P e p ło w s k ie g o , M . B o d o c ia  (Biernackiego), S ta n ,  
B o s s o w e k ie g o . A .  U r b a ń s k ie g o ,  s? ł. W sze la -  

> e z y ń s k ie g o  i innych,
i P i ę k n e  i i l u s t r a c j e .  — O b f i t y  d z i a ł  i n f o r -  
; m a c y j n y. — P l a n  w y s t a w y .  — P l a n  m i e j s c  
j t e a t r n  l e t n i e g o  i z i m o w e g o .

obecnie przy ulicy Czarneckiego 
Tramwaje „Plac Głowy“.

liczba 4. Stacja 
2129 1—3

Z m ian a  p o m ie sz k a n ia . 
S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  uszu,  n o s a  i gar dł a

D r. Je R e in h o ld
em. demonstrator na klinikach prof. Grubera i Stozuka i 

b. sekun’ jusz szpitala powszechnego w Wiedniu.

Mieszka obecnie ulica Kopernika l. 5, ordynuje 
od 10—12 i od 2 —5, 2123 1—8

SMIGUSA
przerobił p Wystawie.

Cena egzemplarza 3 6  c t .  — D l a  p r e n u m e r a t o r ó w  
„Driennika Polskiego* za pośrednictwem Administracji tego 

pisma cena zniżona na 8 8  c t .  za egzemplarz.

l i Ł M U m n
wyszedł już z druku 
i odznacza si ę li- 
cznemi ilustracja­
mi i obfitą treścią 

humorystyczną. 
C e n a  e g z c m o l a r z a  8 0  c t .  "ORg 

Prenumerata kwai tal u a W9 Lwowie I  zł., ńa prowincji 
1 zł. 8 0  et.

n r .

Lwów data pieczęci pocztowej
P. T.
Mam zaszczyt zawiadomić, że z powodu pode­

szłego wieku i słabości sprzedałem mój zakład fa­
bryczny, istniejący pod firmą: „o. k. uprzyw. rafinerja 
spirytusu, fabryka rumu, likierów i octu we Lwo­
wie iljusz Mikolaseh” panu Jakóbowi Spreeher 
i spółce.

Dziękując jak najuprzejmiej za zaufanie, jakiem 
mój zakład przez eał; szereg lat obdarzono, polecam 
jak najlepiej moich następców, których również sta­
raniem będzie Szanownych Odbiorców wszechstronnie 
zadowolić, łaskawym względom i pozostaję

Z poważaniem
Juljusz Mikolasch.

Odwołując się na powyższy cyrkularz mamy za­
szczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż 
znaną powszechnie od lat tylu c. k. uprzyw rafiaerję 
spirytusu, fabrykę rumu, likierów i octu Wgo Julju- 
sza Mikolascha we Lwowie, nabyliśmy na własność 
i takową nadal pod firmą: „Juljusza Mikolascha
Następcy, Jakób Spreeher i Spółka”, prowadzić 
będziemy.

Jakkolwiek interes ten dopiero trrzeci miesiąc 
prowadzimy, możemy dziś już z góry upewnić Sza­
nowną P. T. Publiczność, że dążeniem naszem zawsze 
było i będzie, starać się w każdym kierunku popie­
rać li tylko przemysł krajewy, natomiast znane wy­
roby nasze rozpowszechniać w jak największej ilości 
po za obrębem kraju naszego.

Polecając się łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności, kreślimy się

Z wysokim szacunkiem i poważaniem 
Juljusza Mikolascha Następcy,

„Jakób Spreeher i Spółkau.
Główny rkład nasz dla miasta Lwowa, znajduje 

się przy ulicy Kopernika pod 1 9,

Kuracja w iosenna.
Pierwsze tygodnie wiosny są najodpowiedniejszyn 
czasem, w którym winno si? podreperować zdro *>i e 
i organizm nadwerężony zimą — a do tego celu 

nadaje się najlepiej 300

3  1
"ś e> ewia 

w o u a ' {pfofcssia®
A i K A U 3 2 M A
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zarówno jako s a m o i s t n j  środek kuracyjny, 
jako taż p r z y g o to w a w c z y  przed lćczeniem się 
w K a r le ) ' a d z le ,  M a r l e  b a d z i e ,  F r a n >
z e u s b a d z l e  i innych miejscowościach kuracyj­
nych , środek ten pi-ieoony jest przez lekarzy.

Przypominam, źe depozytorami Y in a  C h a s s a i f l g  
we Lwowie pp. Mikolasch, fiu- ker i Wewióraki. O
—  .. - I ----

Z w ra ca  się u w ag ę  n a  in se ra t, um i sączo n y  O  
n a  4. s tr . „ P R IN T E M P S  N O U f E A U T Ś S .

n e k r o l o g j a .

Hw»
O

P
O

* 4
w .

O

Za spokój duszy ś. p.
Seweryna Nowi ńskiego

doktora wszech nauk lekarskich, 
cdprawienen zostanie dnia 17. b. m. jako w pierwszą 
rocznicę zgonu w koście e 0 0 . Bernardynów o go­

dzinie 19. z rana.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
na które pozostała wuowa, przyjaciół i znajomychwaowa, przyjaciół 

zaprasza.

* * * * *

J Ó Z E F *  K O M O R O W S K I
z e g a r m i s t r z ,

we Lwowie, p rzy  u licy  A kadem ickiej 1. 5, H
coleca: 21>2 1—8 Jg

Z e g a r ?  pendułore, regulatory, salonowe, do jadalń, w najnowszych faso- W  
naeh k o n s u lk o w e ,  budziki tylko w najlepszym gatunku, zegary kancelaryj- m  
n e  b iu r o w e ,  kuchenne, kasarniane, kieszonki w e , złote, srebr" >, stalowe, 
n ik lo w e  % kaieadarzajg. zegarki =pe-jalne do lorów wyścig wyeh, roskopfy w  
n a jn o w s z e ,  prawdziwe, z marką ochronną, o r  ■ z ł a ń c u s z k i  złote, srebrne,

,n la  double, w najnowszych fasolach, s p r z e d a  j ę  n a j t a n i e j .
N apraw y w ykonuję z ła łą  sum iennością, pod gw aranc ją  i szybko.

 r c w e m e a e o o e ć

[Pnedostatni
tydzień M t i o  Losy po 1  ct

Rłoiia n ra a  5 0 . 0 0 0
Losy po 50 ct.

| PTzedrstatnii 
| tydzień!!

polecają: M. Jonasz, August Schellenbcrg, Kitz 
i Stoff, Jakób Stroh, Sokal i Lilien, A. Ch. 
Werfel, Sehelienberg i Kieyser. 2028 1—9

w w m m

_ ; > o i o o o K » k x x x ) O o o a o i c x » 3 t q h

M a g a z y n  S c h a y e r ó w 1
Lwów, ulica Karola Ludwika l. 5, 

poleca świeżo zaopatrzony wielki skłi komisowy

P łó c ie n  i  b ie liz n y  s to ło w e j
. z e. k. uprzjwilowanej fabryki

Ed. O berleithnera  i  Synów:
W IE L K I W Y B Ó R

S a ir tin g ó w , p erk a li, b ie l im y  dla p a ń  i męicijzn, poó- 
c io c b , sk a rp ete k , c h u s te c ie k  I t. d.

;X )O O K X X X X X )IO O IC aO O (O IO

1971

S a d z o n k i le śn e ,
trzewi i M a  opita

poleca do kultur jesiennych

Leśnictwo Zassów
2083 p o d  C za rn ą . 1—4

Cennik na żądanie odwrotną pocztą.

D l a

Irawciw . ' !
Czysto złote I srebrne borty, 

frędzle i sznury 317 1-3
kapuje po najwyższych cenach

„O esterreichiecha Gold- n  S ilber 
G ck ia tz - u. Scheideanatall

Louis Roessler & Co-
W ien, Y II/3 , K aiserstrasse  80.

KUKURUDZE
1

zeszłoroczną, 
suchą i  zdrową 

dostacza n a j t a n i e j

Miliczy
W ©  Ł w o w ł © .  21261-3

L, 5.698.

lz&OO s z tu k  d e r  n a  k o n ie
nadz rycu j grubych, silnych, ciepłych, moenyoh, prawie nie do rozdarci i 
190 ctm. długich, 13C etm. si.erolr!ch o i  pewnej masy konkursowych zaku­
pionych sprzedaje się po bajecznie tanich cenaeh, a mianowicie, jak długo 

zapas starczy oddaję :
1 parę *»  2 sztuk • sztukę

M S R  M A  K O N I N  an g ie lsk ich  DER fiak ie rsk ich
ci omncizaryeh z różnokolorową pyszBą łółtowłosyoh z ló i i t  -. olorową s-.eroką 

berdnrą za ty lk o  * ł .  S . bordurą za ty lk o  z ł .  3 .
Derki to, mogąee być użyte jako kołdry, kosztowały przedtem jeszcze 

raz tyło. Ponieważ mały jos ty :o zapas, a zamówienia przychodzą mas - 
wl, przotc niech się spieszy każdy kti oheo sobie dobrą kołarę kupie, 
by zrobić zamówienie. Zamówienia uskutecznia się tylko za pobraniem 

i b poprzodniem przysłaniem pieniędzy i należy adresować:
A p fe l. W ten , I .  F l e l s c u m u k t  12/D p ,

H orltE
254 1 3

KANTOR WYMIANY 
c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje

is z i is p  rotain papiw 1
po kuraie dziennym  najdokładniejszym , nie licząc żadnej prow izji.

Jako dobrą i pewną lokację

Rum chinowy.
Jest to wypróbowan1 i pewny środek 
na porost włosów. Łysiny, nawet za­
dawnione, od działania rumu pokry­
wają się pięsnym włosem, mały flakon 
50 c t . i l  zł Laboratorjum chemiczne 
A d o l fa  P o k o r n e g o ,  magistra far 

macji. Lwów, Wałowa 15.

Wysoką prow zje
priy  obrotności także sta łt*  p ła c ę  
płacimy a g e n to m  za sprzodaż prawem 

dozwolonych losów na raty.

Oferty da H a o p ts ii id t is c h e  
W ecbfiw letuben • G e s e lls c h a f t  
A d ler  A  C om p., B u d a p e s t .  511

A u g u s t  S e h e l ie n b e r g  i S y n  %
K

P A T E N T  A
wszystkich krajów

załatwia i spienięża przez 
władzę autoryzowane biuro 

przywilejów inżyniera
C .  P n  t l i t s c h k y

w Wiedniu I. Eiisabathstrasse, 5.

BTowo otwarte

s
Dom bankowy i kantor wymiany 

w e Lwowie, u lica Karola Ludwika 1. 1.
Z a ło żo n y  w r o k u  18 5 3

5  kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowy 
|) łosy, waluty itd. 1000 i-? |

Prom esy do wszystkich ciągnień* losy na l| 
raty i przeprowadza ubezpieczenie lusow. jĵ

Zlecenia z prowincji załatwia się jak najtaniej odwrotną pocztą.

%

1
O b w i e s a 5C « r n l e .

2115 1— 1

Gmioe m iasta Sam bora licząca 14.324 m i.szkanców , a m ająca 
stałej załogi w. ' przeszło  600 ludzi, z siedzibą c. k. komendy
werbawiiiczej 77. pułku pi^ohoty, tudzież dwóch kadrów ułanói obrony 
kraj‘owej i dwóch kadrów p.echoty obrony krajow cy dalej k  Sądu 
obwodowego, c. k. Pow  atowe^ D yrekcji skarbu, e. k. btarestw c k. 
wyższego Gimnazjum, c. k. Sem inarium  nauczycielskiego męskiego, 
8 klasowej s /k o ły  żeńskiej i 4 szkół ludowych - -  wydzierżawi prawo 
propinacji wódczanej, piwnej i miodowej m  la t trzy, a w ględnie sześć, 
tudzii ż prawo poboiu krajow ych opłat kon? im cyjnyrh  od piwa i trunk w 
słodzonych na r -k  jeden od t. stycznia 1894 począwszy w c - ze ^ ‘-y- 
tacji, która odbędzie się di.ia 80. października 1898 od godziny 10, 
przed południem  w sali radnej w Samborze.

W arunki Ir-ytacyjue leżą do przeglądnięcia w M agistracie m iasta 
Sam bora. _

M agistrat król. w oln. m iasta  
Sambor, duia 27. września 1893.

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą »Ię P»*M nżrcie Bnrek 1 proeekn t" iwmnycti

F U M 1 G A T E U M  E S P I C
D U SZ N O Ś Ć  —  K A S Z L E  —  K A T A H r  —  N E W K A L G IE

W  P a r » z u : s p r z e d a ż  h u r t o w a  . *  1 p Ic .U i .S t-L z z c r e ,  2 0 , w e  L w o w ie : w  a p le b e h  
A f i k o l a s c n a  H u c k e r a i W e w l o r s k i e g o ; '  Krnkowlo:w B i i t e k a c h P P . W i s z n i e w s k i e g o  1 R e d y k a .  

W y m a ttK C  p o .lp ls u  la k  obole n a  b a z d e l r a r c e . -  M e d a l  t ł o  t y  n a  W y s ta w ie  P o w s z e c h n e j 188# r .  I l o r i  C o n c o n rz .

Tylko I  zł. 6 0  et.

Snriliilziiowfzloiliii
ze silnego, grubego, niem al nie 
do. sdaroia, L o d e n ,  b oiepłą 
g ru b ą  podszew ką, podług najno­
wszej mody, dobrze i trw ale 

sporządzony,
z kołnierzem wykłs,danym i ogrzewa­
czem rąk, w kolorach : brązowym 
i szarym, jednobarwne. Surduty te są 
zdumiewająco tanie, sprzedają się ma­
sami i niechaj każdy czy , ii nie 
omieszka sobie je zamówić. Jako mia­
rę niieży po^aó dokładny obwód pier­
si i dłngośó rękawów. Sprzedaje się 
prócz tego po kolosainia niekioh ce­
nach, bo tylko po z l .  2 ys. a . za pa­
rę, kilka . / sięcy męskich a p t  d n i-  
z im o w y c h ,  grubych, siluycn, cie­
płych i porządnie zrobionych. Rozsył­
ka ma miejsce za pobrauiem. Adres 
brzm i: A p f e  i  S l e i d e r m a p a -  
z l n  W lei i, I. Fleischmarkt 12/Dp.

A. Olzańskiego
2121 w e  L w o w i e  1-5  

przy ulicy Kiliókkieno, 2, !p±f
(naprzeciw kawiarni Wiedeńskiej) 

poleca wszystki» c z a s o p i s m a  euro- ^  
c j s k i e ,  oodzienae i perjodyozne. któ' ^  

ra nabywać można po eenaih adm ini-T^j 
straeyjnyi-h (t. j wypisanych w nagłó- ^  
wkaeh odnośnych pism) Zamówione Ga- 
zety dostireza się jak najwcześniej.

Eh
* o  c

Walne
dla ' matorów kwiatów!

Z  powodu zbliżającego się sezonu 
zimowego polecamy dziełko : n

M i e r o s z e w s k l e J  i ~ .

K  W  I A T Y  3
w pokoju , ich w ybór, sposób pielę- 
gnow ania, w edług najnowszej nau- gg* 
ki i w łasnych dośw iadczeń. Cena 73 
w opr. 1. zł. —  Do nabycia  w ce l­
n iejszych księgarniach, a za nade- 
słaniem  należytości za przekazem 
pocztowym w ysyła franco kaiiŁ ,a rn ia  
w ydaw nicza J. M HIMMELBLAUA 
w K r a k o w i e .  1 _ 1

X X > 3 0 0 0 C D C X X X X X a K 5 0 0 < X X » 0 ( >  . 
5  Ł E O W A n n  6 o i , K C » T T

H * ndel towarów korzennych we Lwowie, B vtorego, 5

rSht&tp-jh,4*-̂  'A
■ f m ę

poleca •
H E B jB

zbioru majowego:
/j ki. Congo . . 160

SouchoiK czarna . 2 —
B Melange de London 3- —
„  Kaysow czarna .  41—
„ Wysiewki herbaciane 130
„ Wysiewki z najle­

pszych herbat .  60

* i  9V® C3
£  £ 5 
« * ctr o
s  3

d S ® ®>—t ® ty oJD 'O m p
S> fe O F—,n to
s«>  au. +Z R_ "p OHS S« S e  S
Si-1 i " !
Nł

poi eea  n a j l e p s z e  g a t u n k i

K A W Y
wyborne w smaku i aromatyczne,
które rozsyła opłaeone do ka ł - 
dsj stacji pocztowej 43/, klgr.

w woreezkn:
Portorioo 9-— ‘li kb — 99 
Cuba gr. ziarn. 9‘60 „ —-9ti
Ceylon zieioti, -  „ 1‘-

„ prz. 10-40 „ 10
n „ g - z  10 75 .  1 0
,  „ perł.10-75 ,  1-0

Mocea arab. a. 10-75_ n 1 * 
Jawa złota in-75 n 1‘0

2038
Opakowania nie liezy się.

Zamówienia z prowincji wysyłam odwrotną pocztą. 1- ?

b O O O O O O O C O O O O a*7: T 0 fX 3 O O £ X X ;

1010 1—?
8 p o 1 e c a
_  4 ł/j°/o 1 's tj h lp o te c in e ,

5•/, l i s ty  h ip o teczn e  p rem jo w a n e ,
5°/0 w « beB  p r e m j i ,
Ąxlt °l0 l is ty  T o w a rz y stw a  k r ed y to w e g o  z ie m sk ie g o .  
4*/,Q/. n B a n k a  k ra jo w eg o ,
4V,°/o p o iy c s k ę  k r a jo w ą  g a lic y jsk ą ,
4*/0 p o iy c z k ę  fcrąj. g a l. k o ro n o w ę,
4®/n p o ży czk ę  p ro p in a cy jn ą  g a lic y jsk i.
5  o); ;  „ b u k o w iń sk ą
4*/,% p o ży czk ę  w ę g ie r s k ie j  k o le i p a ń stw o w ej*
4*/,% n p ro p in a cy jn ą  w ę g iersk ą ,
4°/0 w ę g ie r sk ie  o b lig a c je  indem nizaC yjne, 

która to polery, jakoteż i wszelkie renty austrjackle i węglerskje 
Kantor wymiany Banku h potocznego zawsze kupujo i sprzedaje

po  cenach n a jk o rzy s tn ie jszych ,
U W A G A : Kantor wymiany Banka hipotecznego lyjmuje od 

P. T. kupujących wszelkie wylosowane, a jui płatne miej­
scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za 

otOwką, bez wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowa, je­
dynie za potrąceniem rzeczy etych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza f i  
npwych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi #%

500000010000000000040000000

imi i3jvi|isir rtitl ś n i l i  w Guioi

Wiedeński Magasya
A u  L o u v r e

we Lwowie, plac Kapitulny 3
zaprasza niniejazem  do odw idzin rozlicznych działów 
sk ład u  — w k tó rym  w szystko po zadziw iająco tanich 

-1 cenach  się Bprzedaje.

i-.-1;,;?;-; » .
- rcr.. î.- ,

■:r' ■
n irw i1. ;V

w piękuyeh, perskich i kwi»i owych deseniaeh 20'/14° 
35 zł, — Holenderskie dywany gospo-

z atła-:u wełnią-

I I .  O d d z ia ł  P e r s k i c h  d y w a n ó w  salonowych, w różnych wielkościach, nakrycia na otomany, lambrekiny do 
okna. wielki wybór dywanów kościelnych i ołtarzowych, jakoteż dywanów śeienoyoh przed i nad łóżka.

I I I  C d d z ia f  C h o d n t b ó w .  Chodnik holenderski ct. 28, 35, 49—50, manilla ot. 45—75, jutowy et. i i  o i, wełnia­
ny i kilimkowy od et. 55—T50. — Chrdnik kokosowy na schody i korytarza.

I V .  O d d z ir ł  F i r a n e T c  i  p « rljj« 9 r  . Eleganckie tenisowe portjery 95 ot„ marokańsfc/e^zi. renaisansowe 
zł. 2 60, modne faheranowe 
okno zU 1-30, l 80, 2 50, 3'

V. Oddział Ka p
ka i je lnej na stół (buret) od zł. 5-80, 7-50, 9-50, „ ------
3-80, 4 50 i wyiej. K0(e Jiigerowskie zł. 3-80 5 59 i wyżej. Kołdry wyszywane (watowane) z rouge zł. 8
ntgo zJ 5-80, nakrycie dla służby od zł. 120 wyżej.

V I. O d d z ia ł  Tl r  n a  k o n i e ,  zł. 1-20 i wyżej, nakrycia na same i koc# podróżne; Tigerfell-Imilation
od zł. 65°' 8 '50'  u ~ ■y j l .  O d d z ia  W y b r a k o w a n e  d y w a n y ,  pojedyncze dywaniki przed łóżka, pojedyncze ścienne dywaniki, po- 

iedyńci, kapy na łóika i steły, wysortowaue dywany, resztki różnych chodników, stezagólnie zalecenia godne 500 kap na 
s ło ^  ct S5—1 20. - 300 i ołder zł. 1 2 0 —2‘59 Dywanikó v do pokojost dziecięcych, 120 sztuk zł. 2 50—3-—.

V t I I .  O d d z ia ł  d l a  t o i r a r o w  l n t r r a- « y c h ,  czare .zek, kołnierzy i fcoa, ame /kańskie zarękawki futrzane, po 
zł - 30 1 5?>- 3' • „Seaiskinowe? zł. a —, 2’50, 3 - , bobrowy (nutria) 4 5 zł., czapki futrzane od 1 zł. wyżej, tołnierze 
od 1 zł’ w yhj. W ielki wvb< boa, garniturów dam-kich i dz;eeięc, ch, składających _ się z zarękawka, zapk:, kołnierza, 
c z a r n e ,  ba* wne i b!ałe. W ;elli wybór got wych płaszczy5 ów watowanych, futrzanych i  barankowy h z odpowiednemi cza

pec: i n  j zwęka k a m ^  w e ł * , i a n y c h ,  jedwabnych, dla koncertu, teatru i wieczorków, bluzki trykotowe cd 2 zł, 
wvżei Matine. sz.afroki i neg’iź*. Halki włóozkewe, snkięnne i jedwabna, (Jupon).

-i O d d z t l i  S io n f e b C j l  d * {©CŚitn ®J: watowi e i futrzane, s ktenin i płaszczyki dziecinie, od 1 do 12 la t — 
ktDeljsze pończoszki dzieciun3, rękawietki daieęjaną, bieli«,na dziecinna dla n-^onarodzonych i dorosłych.

X I .  O d d z ia ł  M o d n y c h  k a p c i a * * !  i-msk?e i dziet-inay h, stromych, jakoteż f .sony, welony, koronki, wstążki 
aksamitne i jsd- atme towary, j tboteż wszy tk e  dodatki dla krą *oów i mońaiarak. . ..

X I I .  U d z ia ł  P a r a s o l e ,  d e s s c s t i c f u r o a i -  męzkie, i Eu-tcnt e;-.s damskie, Bielizny męskiej i damskiej, jage-- 
rowskiej wełniane rękawic-zki i chustki, kapiszony, chustki koronkowe, cs^arpy, wachlarze, pończochy i spódnice.

X I I I .  O d d z  %ł B ę U a w i c s c k  męskich i damskich, glace, dońskich szwedzkich, jakoteż włóezkowe rękawiczki 
męskie i damskie „RingzT0d“, wszelki wybór bzowych rękawiczek we wszystkich długościach i kolorach.

X I V  O d d z ia ł  o so b n y  dla wysełek na prowincję.
Cenniki gratis i franco. 3119 1—?
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Zdumiewająco tanio
na  je s ie ń  i z im ę  1

N ic ie js iea i polecam Szan. P- T . Publiczności mój obficis 
zaopatrzony ssłitd

Gotowych Sukien męskich i dziecinnych
oraz

Uniformy dla pp. urzędników państwowych.
Również u trzym uje flkiadz^a wielki w ybór SU K N A  

z pierw szorzędny** fab ryk  krajow ych i zagranicznych.
Z am ów ien ia  w ykonują się w przeciągu 24 godzin

n a jr ta ra n n ie j.
Dziękując ?a łaskawe dotychozasiwe względy, polecam się

Z najgłębszym szacunkiem

B. L a u fer
ulica H alicka, 8.

1 nadal.

OB
2122  1 -

Z d u m i e w w j ą c o  t a n i o .
z x z z = x z z x z r x z z i ! |K =xz=:x=ac:

M M  KRAJ( WY
Kmiestwa Galicji H itturii z W. b  in b n u i i  H

z a m y k a .
z dniem  81. g rudnia  1893 r. wydawanie pożyczek hipotecznych 

w 4 ‘/j°/o lis tach  zastawnych

odtąd udzielać będłie pożyczki hipoteczne tylko ^  ^ ^

|  £!0

(Przedruku nie płacimy)

02965017



"IBNNIK POLSKI

Od 23 lat znany z rzetelności taniośei |*

M agazyn  i  pracow ni a  F u te r  §
M . M R O Z I Ń S K I E J

w e  L w o w i e ,  n i l ® '  S o b i e s k i e g o ,  I .  T ,
p o le c a  3 1 0 9  1-6

*  W s z y s t k i e  t o w a r y ,  w  z a k r e s  t e g o  h a n d l u  w c h o d z ą c e ,  p o  m o z i i w i *  

n i s k i c h  c e n a c h .  -  G w a r a n c j a  z a  d o b r o ć  t o w a r ó w

W i e r z c h y  d o  f u t e r j  o m  M  ^ t e  i h b  t f t k ( - e .

n

o o Q Q Q Q o o o a o o a a Q Q Q O Q o a o o a o

| HERPi iĘ  Familijną §
O */, b ilo  l°§0  t »  *ł, 5

Znakomite WY& bwki z bertot
Vr k i l o  1* 4 0  i  z ł .  1*70

101«  p o lo e a  H A K fW fE  t - ?

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjaeki 1 7 

U : ^ . a i . . 7 0 0 0 0 0 f 3 0 0 0 0 0 0 0 C iC C

-------
■J" B— M M B i M W W T ł iŁ i

dnia 15. Października 1893 r

T?A R  i  Ż.

Niezbędną dla każdego gospodarstwa jest

Kathreinera Kneippa Kawa Słodowe
z e  s m a k i e m  k a w y  z i a r n i s t e j -

Nastręcza. ona Die/.rówuauą korzyć, gdyż szko .liwę 
używanie uie/.mies/ancj, lub z surogatami mięszanej ka­
wy ziarnistej móżi.a usunąć, » w miejsce tego przyrzą­
dzać sobie kawe b a r d z i e j  s m a k o w i t ą ,  a przytem 
z d r o w s z a  i  p o s y w n i e j j s ą -  —  N i e z i  i w u a n a  

J a k o  d o d a t e k  d e  k a w y  z i n r n l s w .  J .  
Wysoce polecenia godna dla pań, dzieci i chorych

F a l s y f i k a t ó w  n a l e ż y  t r o s k l i w i e  u n i k a ć .  
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .  *j% k i l o  p o  2 5  c t

$ K w i z d y  G i c h t f l u i d

Od lat wypróbowany ból, uśmieizająoy środek domowy.
C ena  ' i ,  f la s z k i w . a . 1 z ł .
„ % , „ „ 6 0  et. 1305 1_3
do Mbyola i t  wszystkioh apti uoi 

Należy baczyć uważnie na markę oohronn* i kądać wyraźnie 
K w i  d j  G l e h t f l n W n  

■ apteki okręgow y w rierneuDurgu pod Wieuni„m.

Cacao
d o sk o n a le , zd ro w e i p o ży w n e, 

do n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  h a n d la ch  k orzen n n y cn  i d e lik a te só w . 315 1—33

W ystaw a św iatow a w  C H IC A G O .

I K a r t y  j a z d y  do ANI ER KI
M i e d e H a i ^ k o  -  a m e r y k a ń s k i i  g o  

T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j  

1. K o lo w rn tr in g  9  WIEDEŃ.
012 1- ?

I V .  W e y r i n g e r g a s s e  7  a
O b j a ś n i e n i a  b e z p ł a t n i e .

' W ’.

ORANDB ltA.OA.8INB D V

Printemps
K O ^ Y E A U T Ź S .

BEZPŁATNA WYSEŁKA
m u , z a r  
'y eh r ub  
ż ą d a n i

< x x i  o o o o o o o o o x x » o > 3 o o c x x x
Najnowsze w ydaw nictw a praw nicze 

księgarni L £ O A A  F R O l E B l  w Krakowie (Szewska 7)
„ P o w s z . k s ię g a  u s ta w  e y w i ln .B, to m  I I .  ( u z u p e ł n i e ń  '  • ż e d e f c s u  « 'y  w .  » .  

Z a t o r s k i e g o  l  K f > i s p u r k u )  ż a w ie r a ją o y  w s z y s tk ie  u s ta w y  o d  ^  
1 8 7 6  r .  p o  c z a s y  n a j n o w s z e  w y d a n e ,1 n i e  m n ie j  c a ł o k s z t a ł t  ^  
j n d y k a i u r y  t a r y b p u n ł n  n a j w y ż s z e j  ,  y d  r o k u  1 8 1 3 — 189 3  
w  u w i o z ł e m  1 i a b ł s d a e m  s f  e s t c z e i i l u .  C e n a  z ł .  2  5 0  e t . ,  
o p r .  z ł .  s ;  z  p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  o 2 0  t. w ię c e j .

I l u s t r o w a n e g o  o g ó ln e g o  a lb u m u ,  z a w i e r a ­
j ą c e g o  r y c in y  w s z e lk ic h  n o w y e h r u b io ró w  
n a  P O R Ę  Z I M O W Ą ,  n a  ż ą d a n ie  i a -  

f r a n k o w a n e  i  z a a d r e s o w a n e  do

PP, IULE8 JALUZOT 4 C'°
w  P A R Y Ż U .

iównicż wysyłają się bezpłatnie 
próbki różnyeh matąryj, akład* eh co­
lt ilne zapasy magazynów PRINTEMPS. 
Dokładnie oznaczyć w liśeie itunek i cenę, 

Wszjlkie objaśnienia i instrukcje nie 
zbędne do wykonania zamówień, jak ró­
wni i rarunk i wyaełki znajdują się w ka 
talogu. W yiełka bezpł t n a  towarów, 
które mają wartość najmni j 2 8  franków 
a zaś bezp ła tn a  w yse lka  n a w e t  
Z opłacen iem  cła  za dodaniem do fa- 
. tury 15°/o za.prz;kraiane wary; a i0°/u 
od wszystkich innych modnych -rtykutow.

1 - 1 0

Bayera saiicylowo-iauczMowy plaster,
n ie z ró w n a n y  ś ro d e k  d o  u s u w a n ia  b e z  b o lu  i n i e b e z p ie c z e ń s tw a

nagniotków 1 stwardnienia skóry,
102

i k o p e r t a  te g o  z n a k o m ite g o  p l ą s e m  w r a z  z  d o k ła d n y m  o p is e m  n ly e i i  k o s z t i  ? 
3 0  c t . , n a  p r o w in c j ę  3 5  c t .  z a  n a d e s ł a n i e m  n a ł e i y t o ś c i  t o  m a r k a c h .  Z u m ó -  
m ó w in n ia  a d s y ła o  p o d  a d r e s e m : A p o t h e k e  „ z u m  r ó m i e e h c a  K a i  r “  W i e n ,  I 
8 t a d t ,  W o l l z e U e  1 3 ,  H u g o  B a y e r .  W *  L w o w i e  w  a p t .  F  M i k o l a s c h a

To — z, ikcyjne dla urządzeń wodociągów, gazowni i Aaloryforów 
W ied eń , I . 3 c b w a r x e n b e r g s t r a i i e  1 - 3 .

p o l e c a  s w o je 3 i *  1 - 2

patentowane bezwonne klosety torfowe
w y p ró b o w a n e g o  ly a t e m n  

d o . u r z ą d z e ń  n a  w ie lk ą  s k a le ,  z a o p a t r y w a n ia
c a ł y c h  m i r  it, z d r o j o w i s k ,  i  b u *  
d y n k ś w  p  i b l i o z n y c l i ,  f a b r y k ,
iakc też  p r . ,  w a t n y c U  m i e s a h  1 
i  d o m ó w ,  s z c z e g ó ln ie j  t a m  z  k o r z y ś c i ą  
d o  u ż y c i a ,  g d z ie  n i e m a  w e a le  w o d o c ią g ó w .
A p a r a t  t e n  m< ż n a  w s z ę d z ie  w y g o d n ie  u s t a ­
w ić ,  d l  j e g o  I i ' " e j . p r z e n o ś n o ś c i  S ą c z e *  
g ó l n l e  w a ż n e  p r a y  e p i d e m i a c h .

Z a s t ę p c a  d la  G a l i c j i :  p . J ó z e f  K a r r a c h ,  
w e L w o w ie ,  S y k s tu s k ą  4 6 .

Ustawa o waluci koronow-j; ustawa o k--\wersjach hipotecznych; ustawa 
o znaczkach towai wych; ‘-r stawa o przedawnieniu uależytosj pra-

8
.wnych etc. Cena-50 et., z przesyłką o 5 ct więcej.

Powyższa l;s ęgarnia (trzym ała na Bkład główny: 
T a ł a i i e w i c u ,  u .  ń .  p r e z y d e n t  s ą d u .  Postępowanie w sprawach 

niespornych ( z  k o m e n t a r z e m !  zł. 4. 2106 1--5

N a j w y ż s z e  c . ^ n a e i e n m  n o  w a z y i  ( k i c h  r y s i a .  
W a c h  S w ia * -  t y c h

Najciężej posrebrzane zastawy i nakrycia wszelkiego 
rodzaju, kasety w ypraw ne, serwisy 

do kawy herbaciane trzonki
[o d  n a j p o j  e d y ń c  z s z  y e h  

aż do 

n a j b o g a t s z y c h  

w wykonaniu.

'  • >

W "

S p e c y ja łn e  
a r t y k u ł y

d la
hoteli, restauraoyj 
i kawiarń, jakotei 

pensjonatów I nenaźy 
i Ł  d, i

N a łr<f B.ebra jest n m id i],
szlnee stejnglowany^Jakot**!

Wfto IłT ° |  CHRISTOFLE |

'fttói''jńifŁSciibd0® Stefan J^ewoniski
Mi^&ąĄwa etofficja 1 zliorowe łaftnnlci

W iedeń, I., H e lfe rs to rfe rs tra sse  4 .
m'■ftfWSrW. . r T-—

m g z g m . ________________________
N a jsz y b sz e  ła d o w a n ie .  

N a jta ń sza  ta ry fa  flraehtow a.
N jw y ż sz e  r e fa k e je .

P r o w iz ja  za  s tr ę e z e n ic  (stręczycielom). 
(Wiasne specjalne wagony o wielkich przestrzeniach do ładowania dla zbiorowych usług do Gałic<< i Bukowiny)>

i  m u r k a  o c h r o n n a ;

Jedyne zastępstwo czystego srebrz.
1S ły iek  zł. 17*— i *8 ly i. do oz kawy T —
1S frabków  n ) 7*— 1 chochla B'30r  JS noSśw „ 17*— l I chochelka 3'80

'CPZiF” !! wldel®*yków , 16*— I 1 łyika do >*riyn i-—
^  ^  *ośjkim l  ? ft*— 12 podauwflk 8 *6iS łyfteetek ,  9— \ 1 widelec do Bałaty 1-50

P o  c e n ie  f a b r y c z n e j  u  Jnljtna N rz o io e ló e g o , z ł e t n i  w e row ie.

P o m im o  W B r.o n h s tro n n O r- rnaw A ji 
o ln .  ta d n e m u  z n i c hp n e t w o r ó w  i  r n  p o lu ,  z ad n e r 

i s t n i e j ą c e g o  ś r o d k a ,  k tó r y m  j e s t

«  e h e m ji  k o s m e ty c z n e j  i  n i e z l i c z o n y c h  
n i e  u d a ło  s  u s u n ą ć  . t a r o  g o ,  b o  3 0  l a t

D r . F r y d .  L e n g i e P a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
d o w o d z i  to  w ię o  p r a w d z iw e j  w a r to ś c i  t e g o  ś r o d k a  u p ię k s z a j ą c e g o ,  w p r o s t  p r z e z  
n a t u r ę  s a m ą  n a m  d a n e g o .  B a l s a m  b rz o z o w y  d r .  F r y d .  L e n g i e l a  n a d a ł  w y d z ia ł  
m e d y  iny c e s a . r o s y js k ie g o  n i s t e r j n m ,  a  p r o f .  d r .  m e d .  R a s p i ,  p r o k u r a t o r  
u ń iw e r s y te  w  W i e  ”.a iu ,  i  p r o f e s o r  P y e f lu e h  w  L o n d y n i e  i  w . i .  s z o z e g ó ln io  g e  
z e c a ją .  B a l s o m  te  i  u z y s k u je  s i ę  z a  p o m o c ą  p o s t ę p o w a n ia  e h e m io z n e g o ,  k tó r e  
o d  l a t  30 n ie  n le g to  ż a d n e j  z m ia n ie ,  n a d a jo  m a  w ł a a m i i  a a a w a a la  e U r e g e  z a © ór k a ,  
w  m ie js c e  k tń re g o  p o w s ta je  n a s k ó r e k  n o w y , o d z M o z a J a u y  o lą  m ło d z ie ń c z ą  iw M o ją  
n lem n lo j t e ż g a b l  b e z p o w ro tn ie  w s z e lk ie  n ie c z y s to ś c i  e k ń r j s  p lo m y , p ie g i I z a ę z w rw le -  
n le u la ,  w y g ła d z a  z m a r s z c z k i  i d z io b y  j> o  o s p ie ,  a a d a ją o  s k ó r z e  n lo z rń w a a f lą  g ła d k o śC , 
ś w ie ż y  I o ż y w ia n y  k o P e ry t. —  C e n a  B a l s a m u  b rz o z o w e g o  r t .  1 * N  a a  d i b a n n s z e k .

B ę e e ,  k tó re  p o  u l y o i u  B a  ja m u  *> i<r igo  z y s k u ją  n a d a w y o łą j n ą  j e l i k a -  
fne 5.  k o n s e r w u je  u  n a d a l  z a  p o u o ^ ą  D r .  L E N G I E L A  O F O . U R E 1 I E ,  

o z a  c t . ,  i  1 1 .  L E N G I E L A  M Y D Ł A  B E N Z O E ,  «
D o  n a b y o ia  w  k a ż d e j  ir iek i j  a p t e c e ,  m ia n o w ic i e : w e  L w o w ie  u  Z . .R u o k e r a ,  w  K r a k o w ie  u  y
w  C a e z n i o w " "  u  a o l l o l i ^ k . l e * '  ż a b i   ̂ » t . .  w ^^T a^now  f u j  i r j  eg* A d le r a ,  w  B i e l i k u  u  A l f r s  a

Uznany
jako najlepszy prawdz. fraouski Papibr cygaretowy

jest 621 i —4

LE GLORIA
k

.LE GLORIA" 
■LE GLORIA' 
„LE G Iu r u t  
„LE GL0R iA' 
LE GLORIA'

P c r p ig a a n - P a r i s .

w złotych metali. 16 DyjUonor. 2 Dyplomy
h H o i w  C o n c o n r ^ .

P a p i e r  e y g a r e to w y  p r z e w ,* , ,  b e z w a r u n -

11 ush  ;»f Sttftfitesiś&i
j a k o  n a p i s  n o s i .  .
P a p ie r ,  e y g a r e to w . /  j e s t  d o  l̂ 08, 1®. ®’ ^  B*s d * 
k im ,  (a k ó iw t z  I z iu u o w a n y m  b rz e g ie m .

b y w a  d o s t a r c z a n y  t a k ż e  w  g i l s a e h  j a k o  produkt 
doskonały.
^•Jioy owb i atnw i r l l i ,  ntrzirmaĆ można

A P a ]

ą , [ . .U lo w y  i  g i l s y  o t r z y m a ć  .
■ a d lu  to w . n o ry m b ersk ie* !  

“  " w  t r a f ik a c h  ty to n ia .

W e w s z y s ik ie h  m o ich  sk lep a ch  i w  g łó w n y m  m oim  sk ład n ie w e  L W O W IE , S y stn sk a  41

utrzymuję tyłki najlepsze gatunki niezapalnej NAFTY 
^  R a f i n e r j i .  A d a m a  S k r z y ń s k i e g o  w  L i b u s z y

l i t r  i sprzedają, obecnie tahowr po unżbw ie  najniższych cena ih , a m .anow icie:
podwójnie rafin.najpr! dniejszej k r v « g t» ło w e J  (Kaiser-OeU N r. 00 po J 4  ot.i >>NAFTT be*wonnojuiezHDilnei s a l o n o w e j N r  0 d o  2 2  r t .

c .zT sty j p ie ^ u p a iu g )  g o g ^ d a r B S  l e j N r .  T pt 2 0  it.

Litrze

2019 1 - ?

K u p u ją c y m  n a  r a z  przynajm niej 10 L i t r ó w  o p ó s i c j a m  z ceny powyżstej Z centy na 
i o d s ta w ia m  b e z z w ło c z n ie  zamówioną NAFTĘ w ła s n y m  w o z e m  d o  d o m u .

Przy w i ę k s z y m  z a ś  c d b i o r z e  b e c z f e a c i ł i  zawarl°^ei około 180 Litró v
d a j ę  j e s z c z e  z n a c z n y  r a b a * .

Rtoby atol wv„(tsze„ ilości u'-siebifl i raeohowywać nie eheiał, o rzyma ASYGN ATY , za btóremi zakupioią 
p o  n a j t a ń s z e j  e e u  ) JYAFTE e z ^ s e i o i  > w kaidym m o i m  s k l e p i e  odbierać może.

Na p r o w i n c j ę  wysyłam NAFT^ za przekazem w  W i ó r k i  i  ( S o b o t y ,  gwarantując za n a j l e p s z ą  
j a k o ń ó  i [stawami prr.episaną n i e z a p u l n o ś ć .  Z prowincji "amówienia proszę adresować do głównego składu 
S j katusza 47. Tutejsi' zaś odbiorcy zamawiać mogą tak . głównym magazynie, jakoteż we wszystkich moieh sklepach. 
Kantor głównego składu posiada t c l e f o u  n r .  1 5 » c Na żądanie wysyłam cenniki franko.

W ie lk i  k rach .!
N o w y  J o r k  L o n d y n  nieuszanowały kontynentu europejskiego 

i wielka fabryka wyrobów srebrnych widziała się spowodowaną sprzedać 
cały swój zapas z: bardzo małem tylko wynagrodzeniem sił roboczych. 
Jestem upoważniony przeprowadzić to zlecenie. Posyłam tedy każdemu 
następujące przedmioty za wynagrodzeniem jedynie z ł .  6 *6 0 , a tr.:

C sztuk najl. nożćw Stotowycn z prawdz. ang. klingą,
6 sztuk ameryk. p a te n t, srebrnych widelców z jednej sztuki,
6 sztuk ame.yk. patent, srebrnych łyżek,

12 sztuk amei . patent, srebrnych łyżeczek do kawy,
1 81 tuka. ameryk. patent, srebrna chochla do rosołu,
1 sztuka amfli yk. patent, srebrna chochla do mleka,
2 sztuk ameryk. patont. srebrne kubeczki do jaj,
6  s z tu k  a n g ie le k ,  spodenkew Victoria,
2 sztuki efektownych llohtarzy stołowych,
1 Sitko do herbaty, 129 1 2
1 s z tu k a  n a j l .  puszeczki do cukru,

4 4  s z t u k  r a z e m  ty lk o  z ł .  6 *6 0 .
W s z y s tk i e  p o w y ż s z e  44 p r z e d m i o t y  k o s z to w a ły  w p rz ó d  

4 0  z ł .  i  s ą  o b e c n ie  p o  m in im a ln e j  c e n i i  w l 6 * 6 0  d o  n a b y c i a  
A m e r y k a ń s k ie  p a t e n t ,  s r e b r o  j e s t  n a  w s k r ó ś  b ia ły m  m e ta le m  
z a t r z y m u ją c y m  b a r w ę  s r e b r a  p r z e z  2 5  l a t  z a  eo  s i ę  r ę c z y .  
J a k o  n a j l e p s z y  d o w ó d ,  ż e  i n s e r a t  t e n  n ie  p o ’l e g a  n a

i a d n e m  o s z u r t w i u
o b o w ią z u ję  s ię  k a ż d e m u , k o m u  to w a r  n i e  k o n w e n jn je ,  p i e n i ą d z e  
b e z  p r z e s z k o d y  z w ró e ió ,  i  n i e c h  n i k t  n ie  o p u s z c z a  z p e s o b n e s o i  
k u p i ć  s o b ie  t e n  p r z e p y s a n y  g a r n i t u r ,  k tó r y  n a d a j e  s ię  s z c z e ­
g ó l n i e j ,  ja k o

św ietn y  podarunf i w ese ln y
o r s z  d o  k a ż d e g o  ^ p z z e g o  g e z p o d a r s t w r ,  d o m o w e g o .  

J e d y n i ®  d o  n a b y c i a  u
J k m  H I R S C H B E R G A

g łś w r  | ą je a o j i  z jo d a . a m e ry k .  patont. fabryki towarów srebrnych 
W i e d e ń ,  I I .  M e m b r a n  i r a u e  1 2 .  

T e l e f o n  n r. 7 1 1 4 .
B o z s y ł l  i n a  p r e w in e j ę  z a  p o b r a n ie m  lu b  p r z y s ta n i e m  p ie n ię d z y .

P r o z i o k  d o  c i y i z c z o n l a  1 0  c t .  ^

J«4yi 'o  p ra w d z iw a  t a  o b o k  e t a j ą a a  n a r k a  a o b r o a a a .  ^  s
W y c i ą g  a  p l a m a  a  n a n a n i o m :  ^  t

T  i i n d ,  W y ż s z a  A u s t r j a , 2 1 . L u t e g o  1 8 9 2 . -o  ^  A

P r i y i  Ik ie m  w id z i a ł e m  g a r n i t u r  p f iń s n i  ^ T  
u  J W g o  H r a b i e g o  W u r m b r a n d a  i p r a e k o .  s ł e m  
“ ie  o j e g o  t a n io ś e i  i  p ię k n o ś ć  J ó z e f  F o r s t ,  p r o b o s z e * .

O ł o m n n i e c  1. M a ja  1 3 9 2 . 
j e s t e m  s z c z e g ó ln ie j  z a d o w o lo n y ,  r s rz e s z ła

K a p i t a n  O * . . . ,  k o m e n d a t  p la e u .

li

Z
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Tifllwytsze oilznaczenlń na p le rw g ije h  wyfit* 
wach fewlatowjch od roku  1867 peczaw szy.
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■ U  o l i u n i i  ,  , | » w w n «  »»nZ*i»M

U lu źyczt soiiie mleć stanh, lejący szykownie 
i W fałdów i

O sią g n ą ć  to  m o in a  je d y n ie  u ży c iem  P r y m ’a p a te n to w a ­
n ych  re fo rm o w a n y c h  h a ftek !

św ia tow e odkrycie w dziedzini® mody
Stanik  ze zwykłem! haftkam i 1 S tanik z haftkam i reform ow, Prym a

po tylko 4 tygodniowem użyciu. | po przeszło 6 miesięcznem używaniu.

P io tr  M iączyh sh i.

&L7THIA
i

DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY

WYDEUKATNIENIE p ETTPDD ER
toaletowy

Fnb.j łan;
<1 brych r  »Wrł toaletowych

P u r f u m e ^ j .  -
- G I Ó T f l f y  ą f c j  , g  ,

W IEDEŃ
I ., W o l i n  n i l e  Nr .  8.

C E R Y
Hi liba^dziej clcg  incki puder

b i a ł y ,  r ó ż o w y j  a lb o  ż ó ł t y .
Cbemleznle analizowany I nznaae przez

U R .  J .  J .  P O H L A ,  C, K. PROFESORA WE WIEDNIU.
_  P i » ł ł m  x  m as a a i o m  jd ćlam
K a r o l i n y  W o l t o r ,  o. k. arytystki teatiu.-nsdwornego we Wiedniu. ś l#  1— U

■Oli B o o t h .  e k. śpiewaczki opejry nadwornej > we Wiedniu.
i n t o n i n y  S o h l d g e r  e  ś p ie w a c z k i  o p e r y  n a d  11®*™? w.e  1 u '

J lk l  w. P a lm m y  artystki e. 1 nprz. teatru , *n aur Wien : ^  
l a l o a y  O d i l o a f..aztysiki ąiemieekiego ts r lir  ludowego we .W redny..

Paaą E r a e s t a  wam 0  o k u - a  k. #pi»w<r opery, nadwornej wę Wiedniu i t. d.
• Oomm p m u k f  * 3 * 2 1  © *  n ł  3 0  ot. S ł o i k i  n próbę po 3 0  ot.

- »  . „ J l e -  i  l u n  - poprzednia* naaesł!,niem nr^żyt-śei.
Do nabyoia w wloln. porfmmorjaoh f d^ogiierjmoh I i itofcaołi.

Luki i fałdy wszędzie |leiy jeszcze bez fałdów I luk jak nowy.
N a  w y ż e j u m ie s z c z o n y c h  w iz e r u n k a c h  u w id o c z n io n e  1 h a f t k i  d l a  
l e p s z e g o  w y o b r a ż e n i a  n a  m a t e r j i ,  w  r s e o s y w is to ś e i  z n a j d u ją  s ię  

h a f t k i  j a k  w ia d o m o  p o d  m a te r ją .

P r y m ł a  p a t e M t o w a a ®  r e f o r m ,  - h a f t k i
n i o g n ą  a ię  i  n i e  p o d d a ją ,  o r a z  n i e  o tw ie r a j ą  s i ę  s a m e  o d  z ie b ie .  S to j ą  
n a p r z e c i w  b e z  m ie r z e n i a  d o k ła d n ie ,  d l a t e g o  n ie r ó w n o  p r z y s z y w a n i a  lu b  
u k o ś n e  l e ż e n i e  s t a n i k a  j o s t  n ie m o ż liw e .

D l a  u k l e ń  d o m u  y e b ,  d o  p r a n i a  l a b  r o b o c n y e n  
w ł a ż n i e  d i a  t o g o  n  i a b ą d n ® .  P r a n i a  i  p r a s o w a n ie  n ie  im  n ie

" k ^ l t a f l l i  w y t r a y m a j ®  d w a  r a u y  t a k  d ł u g o  i  i e t y  d o b r s e  
n i n ó  r o b o ty  i  i i l n s g o  p o r i  a i a  s i t .

. . p o d w a g ią d e m  tr w a ło ż c i ta ń a o o  o d  w a a e lb lcb  lm nycb  
■ M tfk ć . g d y ż  p o  z  n ż y e iu  s t a n i k a ,  nogą b y ś  o b ję te  1 p r z y s z y te  d o  n o w e g o . 
. ~ K a ż d a  o iz e z ę d n a  g o ip o d y m l m ioeb te d y  k a p i  s o b ie  

m  M  eń n tó w  1 p r z y s z y je  h a f t k i  t e  do ffó g o  s t a n i k a .  Z d u m ie je  s ię  
i ś d  p lą k n o m , g ła d k le m  le ż e n ie m  s ta n ik a .

P r z y s z y w a ś  t r z e b a  l e k k o ,  p o d łu g  w s k a z ó w k i d o łą c z o n e j  d o  k a ż d e j  k a r t k i .  
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  h a n d l a c h  g a l a n t e r y f  

■ p r z y b o r ó w  k r a w t c c k i e h .  2 4 3  1 — 7
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L v /ó w  — R y n ek  liczb a  33
p o l e c a  s i ę .

Drobne ogłoszenia.
s ^ O o n i e s i e n i a  rozmaite
i  o  p o  l * / i  c e n t a  o d  w y r a z u .

;*g C e r  szwajcarski i cieszyński, znako- I 
d O  mity w smaku poleca L e o n a r d  S o * : 
g  ł e c k i t  handel korzenny we Lwow-s, ul.

B a t o r e g o  I. 2 , ( n a p r z e c i w  S ą d u ) .  ____2 j

r o s y j s k i e  m ę s k ie ,  d a m -  
s p r z e d a j ą  n a j t a n i e j  

G o b r i e l  i J. Chlebownik,
w e  L w o w ie ,  p la e  H a l ic k i  1. 3 .

Ka lo s s e
s k i e  i  d z i e c in n e

8 .

Ur z ą d  p o c z to w i B a b ic e  k o lo  C h r z a n o w a  
p o e z u k u je  e k s p e d y to r k i  z a r a z .  8 0 8

a  a N  

J A B 7 Y 5 f A
jublie 1 złotnik

we Lwowie, pito Marjaeki
p o le c a  s w ó j b o g a to  z a o p a -  

IS3Ł  t r z o n y  s k ł a d  w y ro b ó w  ju b i -  
l e r s k i c h ,  z ł o ty c h  i  s r e ­

b r n y c h  
p o  n a jn iż s z y c h  

c e n a c h .

£
D

- id

a

c

O

ę j f i ł a d i a b r y r z n y  pończoch, skar­
petek, pońezojzek i s ka r e t e k  d r u -  

c innych M. Biłfabana następca Mikołaj 
Luiw ig, plae Marjaeki 8.  8

l U T ł e d y  b u c h a l t e r  z  ł a d n e m  p i -
f i  s m e m  s z u k a  p o s a d y  w  a z . K u rn e j i 

l u b  in n y m  in t e r e s i e .  B l i ż s z e  w  a d m in .

0
1.  86.

o m  o c z i ie ie e h  p o k o ja c h  z o g ro d e m , 
" f r a z  d o  w y n a j ę c i a .  K o c h a n o w s k ie g o

8 3 6

e k s p e d y t o r
L  st> .łe  u m ie s z c ;

I * * V  l a s o w e  p o  z i .  1 8 0 , 2 ' 5 0  i  3 , 
p o le c a  P i o t r  C h r z ą s to w s k i ,  h a u d e l  ż e l a ­
z n y  w e  L w a w ie ,  p l a c  K a p i t u l n y  1 , (n a  
p r z  lo iw  K a t e d r y ) . _________

p o c z t o w y ,  t n a j d z - .  
u m ie s z c z e n ie  p r u y  u r z ę d z i e  p o -  

c z to w y m  w  N h p o ł e m i e a a L . _________8 2 7

- 3  o  A d w o i c a t  d r .  I i u d o m l r  L e w a n >  
A  d o w s k l  w  C n e r t k e w i e  p o s zu *  

^  g  k u je  r u t y n o w a n e g o ' k o n c y  p i e n  ta .  i  J 8 9

Y a s y n o  w B a  w ie  r u s k ie j  p o s i
^  bnifl z a r a z  r im ta n r ^ ta r * .  ¥ tń rw  rA w nn

] \ f a g l f  L e r  lu b  a s y s t e n t  f a r 1 n 3 c . i l
1*1 z n a j d z ie  n a t y c h m i a s t  u m ie s z c z e n ie  
w  a p t e e s  J n l i a n a  N o w ic k ie g o  w  P e e . 
l i ź y n ie .  • 8 3 7

K1B3 Tj a r z  z H u s i a t y n a
s w ą  s ie d z ib ę  i  po i ik u je  

w ’ j  m ie js c o w o ś c i .  W i k t o r  S  . f o r  
k o ń c e  o n o w a n y  r a ’s i # r  k o m i n i a r s k i  
w  H o s i a t y n i e  poi , l t a n L

z a q  i r z y ł

k u je  z a r a z  r e s t ą u r . L  a , ‘J ó r y  r ó w n o - 
O  c z e ś n i e  m o le  U ia * w P

i  p o k ó j  d o  ś n i a d a ń  W a r u n k i  b a r d z o  ko
 t  r z y s tn e .  Z g ł o s z e n i a  u  p r e z e s a  t a i y n i .
< 7 0 ______   ■ su :  —

T ) r * < z a k u j ą  n a t y c h m i a s t  r a i j i ^ o w ą a e ,
•  J  e k i p e d y t o r k i  d o  p o e z ty  ' l ę g n i  

P ł a u i  m i e s i ę c z n a  2 0  z ł .  i  c a l a  i r z y  
m a n ie .  Z g ł o s z e a i a  d o  u r z ę d u .  W 8

A i r t e n i  H a l s k l ,  L w ó w  p o l e c .  w i ą e i -  
M  n  k ie  w y o b y ,  o b e jm u ją c e  h a n d e l  ż e la -  
_ J  s n y , p o  c s n a c h  n i j n i ż a z y e h .  I Z tk o w n ie * .  

p3  P i e  e .  L a t a r n i e .  W i e ń c e  m e ta lo w o .  K lo -  
•4 ^  z e t y  .o r f o w e .  C e n n i k i  z a  ż y o z e a ie .  6 2 *

iflfoiztóuua. f skieofe
po 1 e u e i f  od w yram i

1 ,  9 ,  T p S E j f t  J B d k le w s k > ~

7^ p a h o i .  W a ł o w a  j t l -  T  p i ę t m

S < i  1 8  w m  t e j e  
i orzynależyteóeia^, 
tiege 29, aa i tm u Mi piętn

M I Ó D
deserowy, prawdziwy lipowy

w  s ło ik a c h .

Świeżą musztardę kremską
p o le c a  h a n d e l  2 1 0 8  1— 2

K a r o l a  B a ł ł a b a n a
w o  L w o w ie ,  p r z y  u l i c y  H a l i e k i e j  L  2 3 .

J E D Y N I E  R E S T A U R A C J A

N A F T U Ł Y  T O E P F E R A
wo Lwowie, ulica Trybur°1eka I. 12, 1008 1-?

Od roku 1858 ietniejaea, p o s i a d a  w * a sn y  s k ł a d  najlepszego 
PIWA .OKOCIMSKIEGO z browaru Jw" G8tza w Okocimie,
k tó r e  s w ą  d o b r o c ią  w s z e lk i e  i n n e  p iw a  p r z e w y t s z s ,  ja *  » t e ż  PIWA LWOW­
SKIEGO z I n* w ru Lilienfelda i Sp> wc Lwowie. N a jp r z e d n i e j s z e  
piwo okooimskie kosztuje biorco do domu 24 ot., z a ś  
lwowski lelek  marsowy 16 ot. z j  litr. K u c h n ia  z d ro w a ,  s m a c z n a  
i  t a n i a .  W y b ó r  p o t r a w  w ie lk i .  Codziennie wyborne flaozki i  I n n e  
g o r ą c e  i  z im n e  p r z e k ą s k i  ś n i a d a n k o w e .  S łu g o m  b io r ą c y m  p iw o  d o  d o m u  r
n a  ż ą d a n i e  w y d a je  s ię  b i l e t y  n a  d o w ó d ,  i e  p iw ó  o d e m n ie  j e s t  w z ię t e .

Wielki wybór win. ~ V f

Zmiana lokalu!
Magazyn towarów modnych róinego rodzaju, jako to: aksamity, 

materje jedwabne, palucha, gorsety paryskie, trykoty '

! « L  Ł .
przeniesiony został z dniem 15. lipca do nowego lokalu

Rynei 1. 29, dom Andriolego.
Polecając się dalsjym 

pozostaję z szacunkiem
względom Szanownej Publiczności

E. L. Sznapik.
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>
>
>
>
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>
>
>
>
>

^  ś r o d k i  d e s in fe k e n a e

P ie r w s z a  k e a e e ą jo w a n a
S Z K O Ł A . M U Z Y C Z N I

* 7 I A R J I  M A R L K
Szedłem Ł n 4 w l k  H a r e k .

» p 4 y  r o z p o c z ę ły  s i ę  d .  1 . w r z e ś n i a -  
N ą jw lę k u y  o k ła d

p i t a #  i  p t a i m
■ J t r  * * •  w y p o ż y o  J a .  

Lwów, Mynok i r i - i .

M y d ł o  b i a ł e  1 ż ó ł t e ,  d o t r z e ,  wy-
g g  l T I  s c h n i ę t e  d o  p r a n i a  b i e l i m y  p b le e a  

S t e f a n  K r z y s z k o w s k i ,  T a r g o w i c a  m ie js k i  
j d a ]  p r z y 'p l a c u  t i e r n a d y ń s k im  801,

U e r t e p i a n y . T F n f t t n t a  n o w e  s p t r t -  
^  U  d a je ,  p o ż y c z a  n a j t a n i e j  K a lin o w s k i,

a r t y s t a  m u z y k . Z u l i a s k i e g o  6 , p a r t e r ,  
g r a n e  i n s t r u m e n t a  k u p u j e ,  m ie n ia .  

^ - ^ C ^ t r a  p a l i s a n d r o w a  m a s z y n k o w a  ze
1 s z k o łą ,  p u l t e m  2 0  z ł . 810

l y j a u c z y d e l  p r z e d m io tó w  g im n a z j a l -  
O  i i  nych, p e d a g o g  z d o ś w i a d c z e n i e m  i 
^  znany, ż y c z y  s e b le  p o d ją ć  n a u c z y c i e l s k ą

£
O

£

pracę n.t czas d łn ż s z y  z uczniem zamo­
żnego domu prywatystą — rozpoczyna­
j ą c y m  gimnazjum. Łaskawe porozumie­
nie: L... „nauczyciel1* 3 8 , Kraków, poste 
restante. 839

T r * y  e o ł o f e  ł  w e ł a i ł l ą  i  p r z r ^ a l e i y -  
I W .  w f  ' a  - B r a g e s s a  S , w %r- 

terze. -■ i~~
2  M b , i  '■ iw a łe r s k i e ,  a l K i e r s ,  p r  
'  p i ę t r o ,  f  p t f ł o j ip k o w f t le r s k ie  I I  
G r e 4 i< e k ie l  3  r ó g  u l .  E  s tin il 
i  R y n k u .

le k ó j 

824

O ł e n ł ł  s i ę  p r a g a i e  k o n e e p to w y  
u r z ę d n ik  p a i s t w o w i  d z i e s i ą t e j  r a n g i ,  
m ę ż c z y z n a  z  c h a r a k t o r e n  p o s i a d a j ą c ylUfBbziyaun » nueioamuia.
p r z y j e m n ą  p o w ie r z e h o w n o s d ,  z  p a n n ą ,  
lu b  w d o w ą  b e z d z i e t n ą ,  l i c z ą c ą  t 8  d o  2 6  
l a t ,  p o s i a d a j ą c ą  p i ę t n a ś o i e ,  n a jm n ie j  z a ś  
d z i e s i ę ć  t y s i ę c y  z ł . ,  b ę d ą c ą  ł a g o d n e g o  
u s p o s o b i e n i a  i  p r z y j e m n e j  p o w i d z c h o -  
w ności. TTmrasza s ię  o l o t o g r a f j ę ,  l u b  
o z n a c z e n ie  c z a s u  i  m i e j s c a  d o  p o z n a n i a  
s ię .  a .d re s  : A . B .,  J .  W . p o s t e  r e s t a n t e  
L w ó w . Z a  d y s k r e c j ę  r ę c z y  s i ę  s ło w e m
izlacheokiem. 8 3 5

C D ___________
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R u c h  p o c ią g ó w  k o le jo w y c h .
według zegaru lwowskiego, walny z dniem 1. ozerweł 1893 r.

J'

f i  tiw* wliii l i ta  I t r

^węźegumowipjcor- 
aszynki do jąokj,o- 
a, kapsle, korko­
ciągi i i  p.

poloea 2085 m 1—?

Alojzy Etllner
Lwów, fiynek 1. 38.

Handel herbaty chińsko - rosyjskiej
E D M U N D A  E I E D L a

we Lwowie, piac Marjaeki 10, 10̂
p o le c a

H E R B A T Ę
z b io r ą  m a jo w e g o :

' l

1— ?

p o le c a  n a j l e p s z e  g a t u n k i

K A W Y
u s m a k u  e zy a ty m  i  a ro m a ty c z n y m , 
k tó re  ro z s y ła  rr& nko o p ła ć 0110 do 
k ażd e j s ta - r  p o cztow ej i ‘ 1,  k i lo g r  

w  w o re c z k u ;
Portorleo -

W Z  L W O W I E .
Z a m ó w .e n l -  a  p r e w i n e j i  n s k n ta e s n i a  ei< o d w r o t n ą  p i  i t s .' - -’1  • mew-y-’-  i_______ . V

8 - a
s »

4 1  *c a - g

S
a  °

o Q
X

*  IO
>» tL
3  *X  a  a  u

’S -

Do Lwowa przychodzą:
Z  K r a k o w a  ( B e r l i n a ,  W r o c ła w i a ,  W i e d n i a )
Z  W a r s z a w y .......................................................................
Z  M u s z y n y  - K r y n ic y  p r z e z  T a r n ó w  ( ty l k o

o d  d o  w łą c z n ie  l i L ................................. .....
Z  M u s z y n y - K r y n ie y  i  C h a b ó w k i p r z e z  T a r n ó w  
Z  M u s z y n y - K r y n ic y  p r z e z  T a r n ó w  ln b  R z e ­

s z ó w  ( ty lk o  o d  " / ,  d o  w ł ą e z n i c  *Vs>
Z  M u s z y n y - K r y n ic y  p r z e z  d t f y j ......................
Z  N a d b r z e z i a  i  T a r n o b r z e g a .................................
Z  P o d w o ło e z y s k  i  B ro d ó w  ( n a  d - .  g łó w n y )  
Z  P o d w o ło e z y s k  i  B ro d ó w  ( n a  d w . P o d z a m , /
Z e  S u e z a w y ...................................... .....
Z  K im p o ln n g a  . . . . . . . . . . . . .
Z   ............................................................................
Z  B e r h o m o t t u  n .  8 .  i  C n d y ~ a ......................
Z  N o w o s la l łe y
Z e  S ło b o d y  T n a £ i r a k i ^  k o p a łn l
Z  H u s i a t y n a  p i  ”
Z  B n e z a a z a  p n  
Z  B e ł ż c a
Z e  S o k a la  • • • • • • • • • • • • • • • •
Z  Ł a w o e z n e g s  ( P a s a t a ,  I C l i a k e l e a ,  O e r e a -

p r s e n  B t r j j )  * * « • • • • * • • • * •
S t f y jS  • • • e e  a. • • e e ę s s a e e

Z e  S k o le g e ,  C b y r e w i ,  A t o a l i t i g o j ą  J  B o ­
r y s ł a w i a ,  p r s e s  S t

Ze LwdWii
D o  K r a k o w a ,  ( W i j d n i a ,  W r o e i - w i a ,  “  r l i n a )  
D o  W a r s z a w y

P o c i ą g i
p o s p ie s z n e

3-08

i g a n k l ą  k o p a l 
_ a a  u U a  . 

• a s  B p e o  .

2-48 
2*84 

1  * 1 1  
16*11  
i  * n  
10*11
10 11
16*11

D o  M n sz y n y  -  B lr 
T a r n ó w

o  
b£

:> -c
-j>.

s

? ET. o  -t

i  C h a b ó w k i  p r z e z
  lu b - R z e s z ó w  . • . . .  • • • •  •

D o  M u s z y n y - K r y n ie y  p r z e z  T a r n ó w  ( ty l k o
o d  *fT d o  w ł ą e m i e  * ł/t ) .................................

D o  M n s z y n y - K r y n io y  p r z e z  T a r n ó w  . .  .
D o  M u s z y n y - K r y n ic y  p r z e z  S t r y j ......................
D o  N a d b r z e z i a  i  T a r n o b r z e g u ...........................
D o  P o d w o ło e z y s k  i  B ro d ó w  (z  d w . g łó w n .)  
D o  P o d w o ło e z y s k  i  B ro d ó w  (z  d w . P o d z a m .)
D o  S u e z a w y  - - • •  ............................................
D o  B n c z a e z a  p r z e z  H a l i c z .......................................
D o H u s i a ty n a  p rz e z  H a l i c z .................................
D< Słobody rungurskiej k o p a l n i ...................
D o  N ow o8 i e l i c y .................................................................
Do Berhomethu n. 8. i Czudyna ' . . . . .
Oo R a d o w i e c ......................................................................
O ó K im polunga................ ................................
D o  S o k a l a ...........................................................................
D o  B e ł ż c a ...........................................................................
D o  B o r y s ła w ia  p rz e z  S t r y j   ......................
D o  L a w o c z n e g o  (M u n k ż c s a ,  S e r e n s o t ,  M i ­

s z k o lc a ,  P e s z tu  i  C b y ro w a  p r z e z  S t r y j )
D o  S ta n i s ła w o w a  p rz e z  S t r y j .................................
D o  S k i le g o  i  C h y ro w a ,  p rz e z  S t r y j  . . . .  
D o  S t r y j a  ..........................................................................

6 01 
U 0 1

6 C1

10*06
0*40

8*1

6 -U
636
6 -8 0

6-36

6 36 
6 -36  
6-36 
6 3 6

P o c i ą g i
o s o b o w e

9-3i
936
9-36

906

9-46 
9-21 
7-59 
7-69 
7 59

7 -0 9

* 1 8

► id

T #
a-38

8 * 3 0
• • U

10*41

10-41
3-20 

•32

W

— \

9*4
0*41

0*41

N ą j w y b e r n l e j s z e

C u k r y  d e s e r o w e
k tó r e  p r z e z  S z a n .  D d b io ro d  w z a  n a j ­
l e p s z e  n z n a n e  z o s t a ł -  'f ,  k i i o  m ie s z a ­

n y c h  z ł .  „ 2 0  
k i lo  C a c a e  p r e r  u k i  u  u e  

w  jp u s z k s e b  b l a s z a n y  1 .  z ł .  1 -5 0 .
V , k i lo  C z ek o la d y  d o s k o n a łe j  

p o  8 0 , 9 0  c t .  i  w y ż e j.
*/» kilo K a r m e lk ó w  m ie s z a ń .  

75 Ot.
p o l a n a  1 0 1 8  1 — ł

H E N R Y K  T R E T E R
ś r ł a ś c io i e l  p a r o w e j  f a b r y k i  c z e k e ł a d j  

Lwów, ul. Kopernika I. 3.

1 - 0 - C > 0 - 0
■ K B

t b ir r m  M a j i  ir e g o  1 # W -

zupełnie święty transport

K AR O L B A ŁŁa BAN

ki. Coego . zł. 1-60 
Souohoig czarna . 2 —

„ zbiór m a  owy 3 *—
I yzew ozarna . . 4-—
M elaagidó Lcnd. 4 —
Wyelewr1 berba- - 

•lane . . . . .  130 
Wydawał najle;- 

izyeh 1 > ti . . 1-60
W  O p a k o w a n ia  n ie  l l e z y  *.«, -

Zamówienia z pi^owiAcji wysyła się odwrotną

- - -

Cub» (rai j aUrniat* - #-5o 
Ceylon alelona - - * 10— 

. „ praedaia 1.-0
„ „ (rab, alsrs. 10-75
• n perłowa 10 75

Ke°** arabeka aromat. 10-76 
Jawa tU i . . . .  10.75

l/. k- — SO 
-  po 

1 -— 
104 1-08 
i-oe 
1-08

pocztą.

L _ T

Ł - w - o - w Ł * -

H E B B J lT D
o h iA s k o - ro s y js k ą ,

i ł  ct.
'/a  k i lo  C o n g o ..............................1*60
B „  S u o h o n g  c e s a r s k i .  . 2 -—
o „  F a m i l i j n e j ...................... 3 -—
„ „  M e la n g e  d e  M o s k a u  4
a  „  I m p e r i a l ......................5
„ „ W y s ie w e k  w ła s n y c h  1"60 
„ „ „ s p r o w a d ź . .  1 -3 0

Łaskawe samówienia odwrotną poestą.

K I W I
w  w o r e c z k a c h  4 ' / i  k i lo  N e t to ,  
ó p ła c o n e  d o  k  d e j  s l a e j i  p o c z to ­

w e j  w  k r a ju .
*1. et

4 ’/* k .  C e y l o a  g r u b o z ia r u .  .10 -80  
„ „  -  ś r e d n i e j  . 1 0 4 0

I B „ C u b a  w y ś m ie n i t a  1 0 -—
„ „ L a ą n a i r a  g r n b o z .  9-60
a -  M o k k a  a r a b s k a  . 1 0 ’80
„  „  J a w a  z ło t a  . . .  10*80

! „  „  C e y lo n  p e r ło w a  .  1 0 -80

g  * ~ o w i n c j i  u s k u t e e g n i a r ,  
1186 1—1

Mowo wybadewnn- — waerewe nriądzona
e .j .  król. nprz.

H M  sjiryiią F M  lierJf, mim
% polikick,

z a o p a t r z o n a  w  a p a r a t y  r e k ty f i k a c y jn e  k o lu m n o w e  e y e t e a u  
n a jn o w s z e j  k e n e*  -u k o ji

W
8 Ó Y A L L E ,  } f

W

J. A. BACZEW SKIEGO J
c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie 2092 I ?

p o le c a  d l a  c e ló w  a p te c z n y c h ,  d o  f a b r y k  ! i  p e r f u m ,  d l a  f a b r y k  l i k i e r ó w  
n a  n a le w k i  e to .  S p i r y t u  t a j o z y i c .  . j z z y ,  b e z w o n n y ,  n 'e d o ś : i g n i o n y  f f

n a  p n n k c ie  j a k o ś c i  i  c z y s to ś c i  to w a r u  p ie r w s z e j  p r ó b y .  3 t

W s z e lk ie  w y n a la z k i  o s t a t n i e g o  i a t  d z i e s i ą t k u  n a  p o lu  r e k ty f ik a c j i  
e p i r y t u r ą ,  z n a l a z ł y  w  r a f i n e r j i  m o je j  n a jo b s z e r n i e j  e z a s to s o w a n ie .  t ,

rnsTTMne i  m a n  i m&i
p r i e i  S u « 9 5  a p r o w a d i A n

7 * 1 1

7 ^ 1

t * 1 1  
11

APTEKA
nerbaunnę

l-M I 1-79 aa fuT  — IM

B. 4, 4*46 i 4 ał
■ '“ÓW. ■ -r

t
mów'

l — ? p o l e e s  1 l a o a t

ST  ̂ -v w? 'M j t g  t

jak niemaiei

1 0 1 1

Pfiltii tiliil lalerjali*

Piotra Mikolascha

Z a k ła d  l> go  r z ę d u

Najlepiej enemowana farblarnla par - ąV drut rnla I pralnia ehenlczaa,
nagrodzona przez morawski) ro w a rf wo przemysłowe 1892 Dłomunieeka 

wyitawa. przemysłowo ręk-dzii 1 nagroda, złoty medal -692.

Z Y G ń S U N T  F L U S S
f  ła d : ul. Ferdynanda l i s p n o ,  telefon 47 0. F abryka: Zeile 38, talefon 471.

jw ię k f i r  igo rodzaju fabryka na O z e o h y , M o ra w ę  i  Ś l ą s k .  W s z e lk ie  
r  z a jc  u b i e r  1 i  d a m s k i c h ,  b e z  p r n n j a ,  z  p o d s z e w k ą  i w a to w a n i  m
*Srb 'n je _jyfc Ł .m ie$ ]  te i  o d n a w ia .  Mowofić !  Z ło ty  1 s r e b r z  j  d r n k  

r o i  s * j  Ś o v  1 J O !  l o l e c a m  ta k ż e  m o ją  n a j m o d n i e j s z ą  m a s z y n o w ą  
k e m io z z ą  p r a l n i ę ,  g a r d e r c  b y  m ę s k im ,  d a m s k i e j  i  f lz ie o ię o e j ,  u n i f o r m j i  
e j f e k o w jb .  i r ż t d l u b z y e h ,  t t  ( K t  b a lo w y c h  i  S p a c e r o w y c h ,  n_  r j i  n a  
i«bb  ż a ló w . I r a z t  k  k o lo ro w y e  k a p ,  o b r u s ó w ,  p a r a s o l i ,  w a c b l a r u  - u  

t r f i i i o h  p i ó r ,  f f a k ó a tó w ,  e to .  Z l  .  t d  d e  c s y s z c z e n l a  u , " l n ó w ,  
i y  n ó -  D y ri* ‘ l ń i e ) i  ii b r u k M l s k i c l . w e d łu g  a n g i e l .  s y s t r m n ,  j  y s .  n e n ie

inrbcwauic t  n t |  kotar, koronek ,J peojzina farbiarnia ma te tyj j«iwa- 
.. szskirów, ploiżo r, atłatL. 5*uy, pasmanteryj, materyj dckoraoyj- 

kyóL, _a najpiękniejsze w “ KRj » wszystkich większyc miastaeb 
tei re I. — ̂FMJW M l  4 « « N M » « h e ito y rl. -lp«Frh ifi «M 

Hallokl 13; I II. Ig. Frled 11 rlntcmps* uliea Halleka 13. — D la

te
7
e
3

Bte

■'* fi
v «  Lwewk, *rik«T X ]

d»«L

5 - 3 b  —
-  I 8 * w l  

5*30  —
1 01611*11  
I 0  ‘ 0 
10-36

10  36

1 0 3 6

9-5 6 , 
9  56  
7 -21

7-21 
10-26 
1 0  26  

3-41

11*83
3-31 
331

3 3 1
7-31
1 0 -2 6

8*01
8 * 0 1

7*86

10*00

10*50
10*50

10*50

E i K B l Ł
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JANA
W E  L W O ^ ^ T I K

J U w a g a .  Godziny, d rn k o w a n e  g r u b e m i  l i c z b a m i ,  o z n a c z a j ą  p o r ę  n o c n ą  od 
godziny 6. wieczór d o  g 'dżiny 5. minut 59 r a u o .

"o  R o z k ł a d y  jd z d y  w  'o r m a o ic  a e a o n k o w y m  s ą  d o  n a o y o ia  w  b i u r a c h  i n f o r m a -
, 4  c  c -y jn y ch , k a s a e h  s t a c y j n y c h  i  n k o n d u k to ró w .

p o le c a  n a j t a n i e j  w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszula sdlonowo
p o  z ł .  1 *0 5 , 1 ' 6 5 , 2 , 2 *2 5 , 2 '5 0  i  3 . 

K o s z u l e  z  p r z o d a m i  p ik o w e m i  i  f a ł -  
z ik a m i  (z i d k a m i)  p o  z ł .  2  75  i  3 . 

K o a z u l  k o lo r o w e ,  k re to n o w e  i  
e i f o r t o w e  p o  z ł .  2*50 i  2 *7 5 .

H  s n i a l e  n o c n e  p o  z ł .  1 -6 5 ,  2 , 
o z d o b io n e  n a  w z ó r  u k r a i ń s k i c h  po  

j i .  2 -40 ,  2 -6 0  i  S. 
j f w a a u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  p o  

$zł. 1  40  i  1 -6 0 .
K a l i s o n y  d l a  c h ł o p a k C w  po 

6 6  96  o t .  i  u .  1 -1 0 . 
H ó ł b e S z u l k l  z  k o ł n i e r z a m i  r w « t .

K i i i f i o i r a
e t  9 0 , z ł .  1 .0 5 , 1 1 5 , 1 -4 6 ,  1 6 5 , z  8 0 . 

R Z £  tu z in  p e  z ł .  2  4 0  i  :86 
T Y  t u z i n  p e  a ł .  4  i  4 *9 0 . 

Y K I  p ł ó e i e n n e , t a a i a  p e  a L 3 ’4 0 . 
i k N I U  l e t n i e  e d  pots k a w w a ,  

a i a tk e w e  po i t  <0 ,  9 6  L  ^  
L I Z N 1  l e t a '  1 ■ r e t i .  p r o ' .  J a n g n r a  

^ p r s e d a j ę  f  . Ml “ łp  “ u .

Z e m M e i u a  0 f s w w ła e ą i  
■ ię  i > a j i t a r a a a i a j .  l l

î rzen 3b, >ne zoateły z drnem 15. 
października napowrót do nowo-
Tę/budowanej własnoj kamienicy 

rj a  E o p e r n i t o  J  -
ł& i

G ł d w m  s l ł a i  n a f t ?  n l .  S i t n e s L e n o  1. 1.

we
K . D I T M A R

L W O W I E ,  p l a c  M a r j a e k i  1. 9 .
otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców

ul. Tryba>,wlska I. 10 pod „3 koronami
i sprzodaje tamże tak, jak w głównym składzie:
l i t r  » * f t y  a a lem ew ej jpedwCJnle r a f ln . 3 3  e t  

l e s p e d a n k l e j  . .  * •  «
b n p leeM Ó R tw a  R . D ltm a r a  6 0  „

przy jednorazowym odbiorze lnb przed­
płacie 10 Utrów — 8 centy na litrze,— przy odbiorze w beczkach (ofcaA > 110 Wo) czyli JftR m«rjitosow8̂ 5»bat.

i  :m M f ***”
I t t e f t a J M .

...w* ;•>*»
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:*5 S 4 **«

 _______ i«prM «H M .
m i  o k a M u U t m M M f f k  

• j c A  m o i c h :  m L  8 o b t *

W y d a w c a :  J ó i e f  Ł a i k o w s i o k i . OdfW W itdiulBy s .  r td U e j t  z d u a  Knj.w.ki. F .p fe r  z M r j k i  Z P *  Fr“ cisri“


